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Komunikat Biura Prasowego Rządu

Łagodzenie skutków
wzrostu kosztów utrzymania

Podwyższenie najniższych emerytur i rent © Wyplata zaliczkowej
kwoty na poczet reformy zasiłków rodzinnych © Podwyższenie
najniższych wynagrodzeń pracowniczych @ Zwiększenie środków

na pomoc społeczną

Po dramatycznym meczu z ZSRR

* t Polacy w czwórce

najlepszych na świecie
Red. Andrzej Stanowski teleksuje z Hiszpanii

Biur* Prasowe Rządu infor
muje: W pierwszej połowie
br. nastąpił wyraźny spadek
dochodów realnych większo
ści grup społecznych. Spadek
dochodów realnych, jak to

niejednokrotnie stwierdzano,
nie był wynikiem wdrażania
nowych mechanizmów ekono
micznych. Jest on konsekwen
cją trudności płatniczych, a

srwłaszeza narosłych w minio
nym okresie i gwałtownie spo
tęgowanych przez działania
destrukcyjne dysproporcji.
Wszystko to spowodowało spa
dek produkcji i pogorszenie
efektywności wytwarzania.

Zgodnie z intencją IX Zja

W* Jaruzelski spotkał się
z R. Malinowskim

WARSZAWA (PAP). 2 bm. odbyło się spotkanie I se
kretarza KC PZPR gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego
z prezesem NK ZSL Romanem Malinowskim. W trakcie
spotkania omówiono zagadnienia poszerzenia i umocnie
nia sojuszniczej współpracy na gruncie międzypartyjnym
oraz w systemie funkcjonowania państwa. Przedyskuto
wano działania na rzecz porozumienia 1 odrodzenia na
rodowego, przebiegu reform społeczno-gospodarczych,
umacniania socjalistycznego państwa. Omówiono także
kierunki prac przygotowawczych związanych s mającym
się odbyć wspólnym posiedzeniem KC PZPR i NK ZSL
poświęconym programowi rozwoju rolnictwa i gospodar
ki żywnościowej do 1890 roku.

I sekretarz KC PZPR przyjął A. R. Kito
WARSZAWA (PAP). 2 bm. I sekretarz Komitetu Cent

ralnego PZPR generał armii Wojciech Jaruzelski przy
jął przebywającą w Polsce na zaproszenie KC PZPR

delegację Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli — partii
Pracy (MPLA-PT) z członkiem Biura Politycznego, mi
nistra spraw wewnętrznych Angolskiej Republiki Ludo
wej — Alexandrc Rodriąuezem Kito na czele.

W czasie spotkania delegacja poinformowała o wysił
kach narodu angolskiego pod przewodnictwem MPLA-PT
na rzecz umocnienia postępowych przeobrażeń w warun
kach imperialistycznego zagrożenia, a w szczególności
agresywnych poczynań reżimu RPA.

Generał Wojciech Jaruzelski potwierdził niezmienne
poparcie PZPR dla polityki MPLA-PT i władz Angoli,
dla prowadzonej w niezmiernie trudnych warunkach
wałki narodu angolskiego o umacniania niezależności
kraju i postęp społeczny,

ZaMmie radziede-frawkiejo
lotu kosmicznego

Odznaczenia i gratulacje dla kosmonautów

MOSKWA (PAP). Jak informuje agencja TASS,
W piątek o godz. 18.21 czasu moskiewskiego, po wyko
naniu programu wspólnych badań i eksperymentów na

pokładzie zespołu orbitalnego „Salut-7” — „Sojuz T-5” —

„Sojuz T-6” powróciła na Ziemię międzynarodowa załoga
w składzie: lotnik-kosmonauta ZSRR, Władimir Dżani-
bekow, lotnik-kosmonauta ZSRR — Aleksander Iwan-
czenkow j obywatel Francji — Jean-Loup Chretien. Na

stacji „Salut-7” kontynuują pracę kosmonauci Anałolij
Bieriezowoj i Walentin Lebiediew.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Pomoc radziecka dla Libanu
MOSKWA (PAP). Związek Towarzystw Czerwonego

Krzyża J Czerwonego Półksiężyca ZSRR oraz radziecki
fundusz pokoju, kierując się zasadami humanizmu 1 in-
ternacjonalistycznej solidarności, w najbliższych dniach
wyśle do Libanu samoloty „Aerofłotu”, które dostarczą
narodowi libańskiemu oraz uchodźcom palestyńskim le
karstwa i środki opatrunkowe, koce, namioty oras żyw
ność dla dzieci.

Na leczenie do Związku Radzieckiego mutaną przyjęci
ranni Libańczycy i Palestyńczycy.

zdu PZPR rząd mimo trudnej
sytuacji gospodarczej . podej
mował i systematycznie podej
muje działania mające ogra
niczyć wpływ kryzysu na spa
dek poziomu stopy życiowej.
W szczególności w odniesieniu
do grup społecznych, znajdu
jących aię w najtrudniejszej
sytuacji materialnej. Temu
celowi miały między innymi
służyć zasady zrekompenso
wania cen podstawowych ar
tykułów żywnościowych, ener
gii i opału, decyzje dotyczące
rozszerzenia zakresu stosowa
nia cen urzędowych i regulo
wanych, utrzymywanie dota
cji budżetowych do szeregu

podstawowych artykułów. W'
ramach działań mających na

celu ochronę budżetów ro
dzinnych najsłabszych grup
ekonomicznych podjęto rów
nież szereg decyzji z zakresu
świadczeń pieniężnych — kre
dytowania na korzystniejszych
warunkach młodych mał
żeństw, uruchomienia dodat
kowych środków, zmniejszają
cych koszty letniego wypo
czynku dzieci i młodzieży itp.

Działania te w warunkach
głębokiego kryzysu gospodar
czego nie mogły oczywiście u-

chronić całego społeczeństwa
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dzr i hitro obraduje Sejm PRL
WARSZAWA (PAP). W poniedziałek, 5 hm. rozpoczyna

się dwudniowe posiedzenie Sejmu PRL. Bogaty porzą
dek dzienny obrad Izby przewiduje zajęcie się sprawami
gospodarki i życia społecznego kraju — przez pryzmat
finansów państwowych, rozpatrzenie projektów i ewen
tualne uchwalenie trzech ustaw, a także urzeczywistnie
nie podjętych przed 3 miesiącami ważkich decyzji poli
tycznych.

Sejm — przypomnijmy — rozpatrzy projekt tegorocz
nej ustawy budżetowej oraz sprawozdania rządu z wy
konania ubiegłorocznego planu i budżetu; dokumenty te

były już, po pierwszym czytaniu, szczegółowo omawiane
w toku posiedzeń poszczególnych komisji i zespołów sej
mowych. Z rozpatrzeniem sprawozdań rządowych za rok
ubiegły wiąże się sprawa udzielenia rządowi absoluto
rium za ten okres. Do debaty nad tymi punktami porząd
ku obrad zapisało się wielu posłów — przedstawicieli
wszystkich klubów poselskich.

Trzy projekty ustaw, które wejdą pod obrady izby, to

poselskie projekty ustaw: e zawodzie radcy prawnego
i o zasadach prowadzenia na terytorium PRL działal
ności gospodarczej w zakresie drobnej wytwórczości
przez zagraniczne osoby prawne i fizyczne oraz rządowy
projekt ustawy o księgach wieczystych i hipotece.

Decyzje o charakterze politycznym — to przewidziany
porządkiem dziennym obrad wybór Trybunału Stanu, są
dzącego osoby pociągnięte do odpowiedzialności konsty
tucyjnej, a także powołanie składu rady społeczno-go
spodarczej przy sejmie PRL — organu doradczego i opi
niującego. Przed podjęciem tych decyzji Izba rozpatrzy
i wprowadzi stosowne zmiany w regulaminie Sejmu,
a następnie rozpatrzy projekt uchwały w sprawie regu
laminu czynności Trybunału Stanu — która byłaby aktem
wykonawczym do ustawy o tym trybunale.

Izba wysłucha też odpowiedzi na interpelacje posel
skie.

Lato przeciwko dwóm zawodnikom radzieckim. Fot. z TV — OTTO LIinK

Niezależnie od wyniku dwóch
ostatnich spotkań — mamy już
w najgorszym przypadku zape
wniony medal brązowy. W naj
bliższy czwartek na stadionie

„Nou Camp” w Barcelonie o

godz. 17 .15 zmierzymy się w

półfinałowym meczu a wielkim

faworytem mistrzostw. Jeśli

wygramy — powiem szczerze

wydaje się to mi dziś mało

prawdopodobne, ale pitka jest
okrągła — grać będziemy 11 li
pca w Madrycie o złoty medal,
jeśli przegramy 10 lipca w Ali
cante wystąpimy w pojedynku,

którego stawką będzie III miej
sce.

Polacy osiągnęli strefę meda
lową po bezbramkowym poje
dynku z zespołem ZSRR. Jak
wiadomo my pokonaliśmy Bel
gów 3:0, drużyna .radziecka tyl-

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

„Dar Młodzieży" pod banderą

Niech len żaglowiec symbolizuje
sztafetę morskich pokoleń Polaków

(Telefonem z Gdyni ód red. T. Steca)
Dzień wczorajszy — dzień 4

lipca odnotowany zostanie w

naszych morskich kronikach
jako ważne, historyczne wy
darzenie. Stało się nim pod
niesienie biało-czerwonej ban
dery na nowo zbudowa
nym żaglowcu „Dar Młodzie
ży” — statku szkolnym Pań
stwowej Wyższej Szkoły Mor
skiej w Gdyni. Zacina deszcz,,
na morzu lekki sztorm.
Mimo to, na nabrzeżu skwe
ru Kościuszki spory tłum lu
dzi — wpatrujących się w

stojące obok siebie dwa ża
glowce w pełnej gali: „Dar

W rocznicę tragicznej śmierci pod Gibraltarem

Kraków i cała Polska nadal o&ekuja powrotu
preetów porała SfiiiWoos do tew

(Łnf. wl.) Wczoraj minęło 39
lat od pamiętnej tragedii gi
braltarskiej. Generał Włady
sław Sikorski — premier rzą
du emigracyjnego, Naczelny
Wódz I minister spraw woj
skowych wracając z inspekcji
Armii Polskiej na Środkowym
Wschodzie zginął 4. VII. 1943
roku w katastrofie samolotu
„Liberator”, na pokładzie któ
rego wracał do Londynu. Sa
molot po upływie minuty i 49
sekund od startu spadł do mo
rza w odległości 550 m od
brzegu. Okoliczności tej kata
strofy do dziś pozostają nie
wyjaśnione. 8. VII. 1943 r

trumna ze zwłokami Generała
wyprawiona została z honora
mi wojskowymi na pokładzie
ORP „Orkan” do Wielkiej
Brytanii, gdzie 14. VII. 1943 r.

spoczęła na Cmentarzu Lotni

Pomorza” i „Dar Młodzieży'.’.
Legendarna już biała fregatą,
po ponad 50 latach żeglowania
pod biało-czerwoną banderą w

służbie polskiego szkolnictwa

morskiego i — ambasadorowa-
nia na morskich szlakach —

przekazuje wachtę nowej,
równie pięknej fregacie „Dar
Młodzieży”, otwierającej no
wy rozdział , w. historii . Polski
na morzu. Żaglowce upodab
nia nie tylko to, że oba są
fregatami. Jeden i drugi stał
się własnością Szkoły Mor-

kiej w Gdyni, przy niemałym
wkładzie finansowym społe

ków Polskich w Newark pod
Londynem.

„...zadecydowałam, by je
szcze za mego życia, prochy
męgo Męża wróciły do Kraju
i spoczęły na Wawelu w 90-tą
rocznicę Jego urodzin, przy
padającą w r. 1971. Jest to

zgodne z uchwałą Rady Mini
strów naszego Rządu powziętą
zaraz po Jego śmierci i ó wcze
sną zgodą Ks. Metropolity
Krakowskiego, Księcia Sapie
hy. Obecnie posiadam na to

również zgodę Prymasa Pol
ski, Jego Em. Ks. Kardynała
Wyszyńskiego jak i Jego Em.
Ks. Kardynała Wojtyły." Tak

pisała Helena Sikorska w li
ście datowanym 26. marca

1971 roku a skierowanym do
prezesa Stowarzyszenia Lotni
ków Polskich 1 w Londynie.
Starania Heleny Sikorskiej

czeństwa: w pierwszym przy
padku — ofiarności mieszkań
ców Pomorza, a w drugim —

pieniężnych zbiórek młodzieży
z całego kraju. Nabycie po:
przedniego „Daru”, w latach

międzywojennych nie pozba
wione .było dramatycznych
momentów, gdyż dokonywało
się w trudnych dla kraju wa
runkach gospodarczych. Rów
nież decydujący dla następcy
„Daru Pomorza” etap-budowy
przypadł na lata ciężkiego
kryzysu, w jakim znalazł się
nasz kraj. Nie wstrzymano je-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

aby wypełnić wolę tragicznie
zmarłego męża i wielkiego
Polaka nie odniosły jednak
skutku. Idea sprowadzenia
prochów generała Sikorskiego,
Naczelnego Wodza i patrioty,
jest jednak od lat żywa w na
szym społeczeństwie. Za spra
wą Krakowskiego Komitetu
Organizacyjnego Sprowadze
nia Prochów Gen. W. Sikor
skiego na Wawel idea ta

przybrała na sile niepomier
nie przyczyniając się do oży
wienia pamięci o Generale za
równo w kraju jak i za gra
nicą. Niestety nie udało się
Komitetowi zrealizować
szczytnych planów w roku u-

biegłym, choć Kraków i kra
kowianie byli przygotowani
na przyjęcie prochów wiel
kiego wodza. Przygotowanie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Colunihia” wylądowała w bazie Edwards W 60. rocznicę

WASZYNGTON (PAP). W
niedzielę o godzinie 8.11 czasu

lokalnego (godz. 18.11 czasu

warszawskiego) w bazie lotni
czej Edwards w Kalifornii
wylądował amerykański wa
hadłowiec „Columbia” po za

Wypowiedź sekretarza stanu RFN

Bonn zdecydowane jest kontynuować
budowę gazociągu

NOWY JORK (PAP). W dal
szym ciągu politycy zacho
dnioeuropejscy i prasa tych
krajów protestują przeciwko
powziętej przez prezydenta
Reagana decyzji zakazującej
firmom zachodnioeuropejskim
wykorzystywania amerykań
skiej technologii do produkcji
urządzeń dla gazociągu Sybe
ria — Europa zachodnia.

Według agencji „Associated
Press”, sekretarz stanu w mi
nisterstwie spraw zagranicz
nych RFN Peter Corterier w

rozmowie z dziennikarzami w

siedzibie ONZ powiedział, że

rząd federalny będzie prze
ciwdziałać prowadzonemu
przez administrację Reagana
rozszerzonemu zakazowi na

sprzedaż Związkowi Radziec
kiemu sprzętu dla- przemysłu
naftowego i gazowego. O-
świadczył on, iż rząd zacho-
dnioniemiecki nie chce jednak
„doprowadzać do konfrontacji
i zamierza prowadzić w tej
sprawie dialog na wysokim
szczeblu”. Wyjaśniał on stano
wisko swego rządu podczas
rozmów z czołowymi członka-

kończeniu czwartego i ostat
niego lotu eksperymentalnego.

Lądowanie „Columbii” w

bazie Edwards obserwował

prezydent Ronald Reagan oraz

pół miliona osób.

Syberia — Europa
mi Kongresu USA i urzędni
kami Departamentu Stanu w

Waszyngtonie.
Według opinii polityka za-

chodnioniemieckiego, krytycz
ne wypowiedzi premiera bry
tyjskiego M. Thatcher s po
wodu amerykańskiego em
barga są wiele znaczące, bo
wiem świadczą o istnieniu je
dnolitego frontu zachodnioeu
ropejskiego. Sekretarz stanu
RFN zwrócił uwagę, że zacho-
dnioniemieccy specjaliści nie
zgadzają się z twierdzeniami
Reagana^ jakoby Europa Za
chodnia dysponowała sku
tecznymi alternatywami dla

radzieckiego gazu ziemnego,
takimi na przykład, jak
zwiększenie importu amery
kańskiego węgla. Zwrócił też

uwagę, że gwałtowny wzrost

zużycia węgla może doprowa
dzić w Europie zachodniej do
problemów związanych z za
grożeniem środowiska natu
ralnego. Bonn — pisze dalej
AP — zdecydowane jest kon
tynuować, zgodnie z zawartym
kontraktem, budowę rurocią
gu gazowego z Syberii do Eu
ropy zachodniej.

patriotycznego zrywu

powstańców śląskich

Manifestacja
w Rybniku

KATOWICE (PAP). 4

lipca br. minęła 60. roczni
ca wkroczenia wojsk pols
kich do Rybnika i podpi
sania protokołu przejęcia
przez Polskę przyznanych
jej, dzięki upartej walce
ludu tej ziemi i powstań
ców śląskich, części Gór
nego Śląska. Po sześciu
wiekach Polska wróciła na

swą prastarą dziedzinę.
3. bm., w przeddzień

rocznicy tego historyczne
go wydarzenia, w Rybniku
odbyła się patriotyczna
manifestacja, w czasie któ
rej złożono hołd pokole
niom Polaków walczących
o narodowe i społeczne
wyzwolenie tej ziemi. Po
przedziło ją spotkanie we
teranów — członków
ZBoWiD, powstańców śląs
kich, działaczy robotni
czych, przedstawicieli wszy
stkich środowisk i poko
leń. Wspomniano historię
i tradycje ziemi rybnickiej.
Szczególnie zasłużonych
uhonorowano pamiątko
wymi medalami i wpisem
do „Księgi zasłużonych
miasta Rybnika”. Po spot
kaniu, w asyście kompa
nii honorowej Wojska
Polskiego oraz pocztów

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Od dzisiaj

świat,
>fBR»
tfjupy

W1981 — roku setnej ro
cznicy urodzin gen.
Władysławą Sikorskiego

— miałem okazję śledzić z
dwóch punktów obserwacyj
nych, z Krakowa i z Londy
nu, starania o sprowadzenie
prochów byłego premiera i
Naczelnego Wodza do Ojczy-
tny.

W KRAKOWIE społeczny
komitet pod przewodnictwem
prof. Mieczysława' Klima
szewskiego działał bez rozgło
su w dwu kierunkach. Z je
dnej strony uczyniono sporo,
by postać Władysława Sikor
skiego przybliżyć współcze
snemu pokoleniu. Z drugiej
strony uczyniono wszystko, by
prochy Władysława Sikor
skiego złożyć w krypcie Ka
tedry Wawelskiej.

Przedsięwzięcie zostało sta
rannie przygotowane po naj
drobniejsze szczegóły, a korni-

Sarkofag
tet organizacyjny korzystał z

przychylności władz central
nych i administracji tereno
wej. Sam byłem świadkiem
decyzji prezydenta Józefa Ga-
jewicza, który — ku przera
żeniu niektórych urzędników
magistrackich — odstąpił bez
wahania pomieszczenia i śro
dki łączności pałacu Urzędu
Miasta przy placu Wiosny
Ludów na potrzeby centrum

prasowego mającego służyć
dziennikarzom krajowym i
zagranicznym, którzy w ogro
mnej liczbie zapowiadali
Przyjazd do Krakowa na

dzień 4 lipca — rocznicę ka
tastrofy gibraltarskiej i do
mniemaną datę uroczystego
pogrzebu.

Jak wiemy, nie doszło wów
czas do złożenia prochów na

Wawelu. Generał nadal spo
czywa wśród swoich podko
mendnych na cmentarzu woj
skowym w Newark, Notting-
hamshire.

W LONDYNIE zamysł spro
wadzenia prochów Władysła
wa Sikorskeigo do Ojczyzny
spotkał się z różnymi reakcja
mi. Zujiązki polskich, komba-
tantójłlLjia obczyźnie odniosły
się do projektu zdecydowanie
niechętnie: żołnierze generałb,
emocjonalnie związani s pa-

i polityka
mięcia swojego dowódcy, wy
powiedzieli się w większości
za tym, by jego prochy pozo
stały w Newark, wśród towa
rzyszy broni. Wokół ostatniej
woli wdowy po generale, pa
ni Heleny Sikorskiej, wszczę
to spory interpretacyjne. W
swaraćh nad trumną Naczel
nego Wodza. nie brakowało
przy tym wypowiedzi odbie
gających wprawdzie od tema
tu, ale za to lżących władze
polskie.

Rzecz ciekawa, że owe nie
chętne Polsce Ludowej akcen
ty wprowadzone zostały do
sprawy nie tyle przez Pola
ków z emigracji, co przez
brytyjską prawicę. Wpływo
wy dziennik „THE TIMES”
dopatrywał się w naszych
staraniach o pogrzebanie pro
chów Władysława Sikorskiego
na Wawelu pierwiastków...
nacjonalizmu. Komentator po
lityczny „TIMESA”, niejaki
Bernard Levin, zapewniał
czytelników, że Władysław
Sikorski „miał szczęście" gi
nąć w stosownej chwili i w

odpowiedni sposób, gdyż dzię
ki temu uniknął znacznie gor
szego losu!

„THE TIMES" stawiał nam

zarzut, że postać Władysława
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Otwarto skarbonkę na Rynku Głównym

(Inf, wl.) Już po raz dziewiąty dokonano otwarcia skarbon
ki na Rynku Głównym, do której wrzucane są pieniądze na

odnowę Krakowa. W obecności przedstawicieli Teatru Sta
rego, Muzeum Historycznego, „Juyenturu” i Okręgowego
Zarządu Dochodów Państwa i Kontroli Finansowej oraz
SKOŻK ekipa r VII Oddziału NBP policzyła wszystkie pie
niądze. Obliczono, że było 272 426 zł i 96 groszy, walut za
chodnich w przeliczeniu na dolary — 137,97 oraz 3784,93 zł
w walutach krajów socjalistycznych. Łącznie z tej skarbon
ki, którą opiekują się Wojskowe Zakłady Remontowe wyję
to już ponad 2,5 min złotych I 6 tys. dolarów. Wśród cieka
wostek należy odnotować, że w skarbonce znalazły się pie
niądze jk Brazylii, Urugwaju, WenesueK, Libii i Luksembur
ga.

Od dzisiaj — podwyżka cen używek

„Stołowa14 bez kartek - 500 zł
Rawa 140 zł -10 dkg

WARSZAWA (PAP). Jak informuje Urząd Cen, z dniem
5 lipca br., zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami, wpro
wadza się zmiany w zasadach sprzedaży i cenach napojów
alkoholowych. Zostaje utrzymana sprzedaż reglamentowana
wódki, w ilościach przysługujących w czerwcu br. po do
tychczasowych cenach. W ramach sprzedaży na kartki moż
na będzie nabywać następujące gatunki wódek: Baltic Vod-
ka, Jarzębiak, Klubowa specjalna, Soplica, Staropolska, Wi-
niak klubowy, Starowin lubuski, Ratafia truskawkowo-ma-
linowa, Ratafia podlaska, Ratafia poznańska, Ratafia trus-

kawkowo-porzeczkowa, Śliwówka słodka — jednocześnie
wprowadza się sprzedaż niereglamentowaną określonych ga
tunków wódek, podnosząc ich ceny o 40 proc, z tym, że ceny
„Stołowej wódki czystej" oraz „Wódki czystej” zostają pod
wyższone z 330 zł do .500 zł za 0,5 1. Podwyższa się także
ceny win i miodów pitnych produkcji krajowej o 20 proc,
oraz win Importowanych o 10 proc.

Wprowadzenie sprzedaży alkoholi obok systemu kartkowe
go, po cenach zbliżonych do cen równowagi między popy
tam a podażą, zmierza m, in. do ■wyeliminowania nielegalne
go obrotu napojami alkoholowymi po cenach znacznie wyż
szych niż oficjalne. Około 70 proc, prowadzonych spraw o

spekulację dotyczy bowiem nielegalnej sprzedaży wódek
Z dniem 5 bm. zostają również, podwyższone ceny o.eta-

liczne herbaty oraz kawy. Przykładowo cena detaliczna Her
baty popularnej (50 g) wyniesie 13 zł, Gruzińskiej — «5 zł,

NAMEW

Egzaminy wstanę
do krakowskich uczelni

artystycznych i AWF

WARSZAWA (PAP). Ok.
-100 tysięcy kandydatów
przystąpi do egzaminów
wstępnych w tegorocznej
sesji rekrutacyjnej na stu
dia wyższe. Cały lipiec u-

płynie w uczelniach pod
ich znakiem. Pierwsze eg
zaminy rozpoczynają się
już dzisiaj, 5 bm., w

wyższych szkołach ar
tystycznych oraz Akade
miach Wychowania Fi
zycznego. Odpowiednio
wcześniej zaplanowane eg
zaminy wstępne w tych u-

czelniach mają ułatwić
kandydatom, w przypadku
niepomyślnego wyniku,
staranie się o przyjęcie na

studia w szkołach wyższych
innego typu: politechni
kach, uniwersytetach itd.

Krakowski korespondent
PAP informuje, że w tym
prężnym ośrodku kultural
nym, największym powo
dzeniem wśród maturzys
tów cieszy się Państwowa

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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Rrakfiw i cala Pofela nadal
jwiw generała itorskieg

Dalekopisem z kraju..

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
uroczystości wymagało olbrzy
miego wkładu pracy członków
Komitetu Organizacyjnego i

instytucji go wspierających.
Najwięcej chyba troski wy
magało wybudowanie sarko
fagu. Z 63 prac, które napły.
nęły na konkura ogłoszony
przez ZPAP zakwalifikowano
wówczas 5 projektów, z któ
rych wyłoniono laureatów —

Małgorzatę i Janusza Gaw
łowskich. Nazajutrz po roz
strzygnięciu konkursu skiero
wano oficjalne zlecenie wyko
nawcze do „Kambudu”, który
w 36 dni zrealizował projekt.
Z najdrobniejszymi szczegóła
mi, z dokładnością co do mi
nuty, opracowano scenariusz
uroczystości złożenia prochów
W krypcie na Wawelu. Rząd
brytyjski nie podejmował je
dnak ostatecznej decyzji w tej
sprawie. Wreszcie oświadcze
nie na ten temat złożył w for
mie pisemnej odpowiedzi na

interpelację poselską minister
spraw wewnętrznych Wielkiej
Brytanii — William Whłtelaw.
Oświadczył on, że przekazanie
szczątków Generała nie jest
jeszcze możliwe. „Nie jestem
obecnie przekonany, że speł
nione już zostały odpowiednie
kryteria, umożliwiające załat
wienie prośby" — czytamy w

oświadczeniu przekazanym za

pośrednictwem ambasady PRL,
w Londynie. No cóż... w 38
rocznicę śmierci generała
Władysława Sikorskiego zło
żono kwiaty przed pustym
sarkofagiem na Wawelu, po
dobnie wczoraj w 39 lat od
tragedii w Gibraltarze.

Krakowski Komitet Organi
zacyjny Sprowadzenia Pro
chów Gen. W. Sikorskiego na

Wawel nie zrezygnował je
dnak z dalszych działań, któ
re aczkolwiek nie uwieńczone
jeszcze powodzeniem powodu
ją, że idea ta jest ciągle żywa,
podobnie jak pamięć o tym
niezwykłej miary Polaku. W
miniony piątek dla uczczenia
39 rocznicy Jego śmierci od
było się uroczyste posiedzenie
Komitetu w Muzeum Czynu
Zbrojnego w Nowej Hucie.
Przewodniczący Komitetu
prof. dr Mieczysław Klima
szewski mówił o dotychczaso
wych dokonaniach w tej kwe
stii, wyraził żal, że nie wszys
tkim członkom Komitetu dane
będzie doczekać tej uroczy
stej dla Polski i Krakowa
chwili, w której sarkofag w

krypcie św. Leonarda na Wa
welu stanie się miejscem
wiecznego spoczynku prochów
generała Sikorskiego. Obecna
sytuacja nie sprzyja bowiem
podejmowaniu żadnych dyplo
matycznych kroków w tym
względzie. Podkreślił to rów
nież obecny na uroczystości
dyrektor Wydziału Konsular
nego MSZ Cezary Ikonowicz.
W żadnym jednak przypadku,
nie może być mowy o sy
gnowaniu z realizacji tej wiel
kiej idei — mówił. Wolą Ge
nerała było bowiem to, by
spocząć w Ojczyźnie, o którą
walczył i obowiązkiem Pola
ków jest wypełnienie tej o-

statniej woli, mimo oporów ze

strony brytyjskich czynników
rządowych jak i pewnych kół
emigracji polskiej w Londy

nie. Należy jednak ■ poczu
ciem realizmu politycznego —

nie ustając w dalszych działa
niach — czekać aa moment, w

którym uwieńczenie tej idei
będzie możliwe i aktualny
ciągle scenariusz złożenia pro
chów na Wawelu zrealizować.
Cezary Ikanowicz wyraził
również uznanie dla dotych
czasowych wysiłków Krakow
skiego Komitetu Organizacyj
nego i prosił o ich kontynuo
wanie.

Red. Olgierd Terlecki, autor

książki o Władysławie Sikor
skim mówiąc o Generale pod
kreślił fakt, że człowiek ten

był wybrańcem losu. Zginął
wprawdzie tragicznie, nie zdo
łał osiągnąć celu jaki mu całe
życie przyświecał ale zostawił
po sobie pamięć wielkiego do
wódcy, humanisty i myśli
ciela.

Podczas piątkowej uroczy
stości wielu członków Kra
kowskiego Komitetu Organi
zacyjnego Sprowadzenia Pro
chów gen. Władysława Sikor-
kiego na Wawel za szczególny
wkład pracy otrzymało oko
licznościowe medale. Wręcza
jąc go prof. Mieczysław Kli
maszewski podkreślił Jego
symbolikę — medal Jest nie

wykończony jak nie zrealizo
wana Jest jeszcze idea, której
służy Komitet Organizacyjny.
Medal otrzymał również prof.
Klimaszewski, a wręczenia do
konał sekretarz KK PZPR
Jan Bronlek.

URSZULA ORMAN

(9) I OKAZJI obchodzone
go po raz M Międzynarodo
wego Dala Spółdzielczości,
przewodniczący Bady Pańs
twa Henryk Jabłoński przy
jął w Belwederze delegację
polskich spółdzielców. Rep
rezentanci wszystkich rodza
jów spółdzielczości przedsta
wili jej dotychczasowy do
robek i obecne problemy 1
zadania. Dużą część dysku
sji w czasie spotkania po
święcono toczącym się obec
nie pracom nad projektem
nowej ustawy o spółdziel
niach i Ich związkach.

ARCYBISKUP WASZYNG
TONU Teodozjusz — zwie-

rzohnik Autokefalicznego
Kośoioła Prawosławnego A-

meryki Północnej 1 Kanady,
przebywający * wizytą w

Polsce, spotkał się a człon
kiem Rady Państwa, preze
sem Chrześcijańskiego Sto
warzyszenia Społecznego,
Kazimierzem Morawskim.
W spotkaniu uczestniczył ar-

eybisknp Bazyli — prawo
sławny metropolita Warsza
wy i całej Polski.

W czasie spotkania poru
szono zagadnienia związane z

kontaktami między chrześ
cijanami Polski i USA oraz

Kanady, a także sprawy
związane ze stosunkami pol
sko-amerykańskimi.

...i ze świata
PREZYDENT RONALD

REAGAN po konsultacji z

Kongresem podpisał decyzję
o przedłużenia o rok do 1

lipca 1983, polsko-amery
kańskiego porozumienia o

współpracy w rybołówstwie
morskim, ale utrzymał w

mocy zakaz połowa ryb
przez statki polskie w 290-
milowym pasie wzdłuż wy
brzeży USA wprowadzony
w grudniu ub. roku.

NOWY PREZYDENT AR
GENTYNY, generał w stanie

spoczynku Reynaldo Bigno-
ne w wystąpieniu telewizyj
nym oświadczył, że głównym
zadaniem jego rządu jest za
kończenie procesu przywra
cania w Argentynie kons
tytucyjnych form rządów.

Prezydent przewiduje, iż
nastąpi to nie później niż w

marcu 1984 roku. Przypom
niał on, że od 1 lipca br.
znosi się w Argentynie za
kaz działania partii politycz
nych.

WYSPA DIEGO GARCIA,
która bezprawnie została
zaanektowana przez Wielką
Brytanię, stanowi integralną
część terytorium Mauritiusa
— oświadczył premier tego
kraju Amerood Jugnot. Dla
tego też rząd Mauritiusa bę
dzie za pośrednictwem Or
ganizacji Narodów Zjedno
czonych i zaprzyjaźnionych
państw dokładać wszelkich

wysiłków, aby odzyskać to

terytorium.

„Dar Młodzieży” pod Werą

Sesja WRN w Tamowit

Na nie nowy program edukacji,
bez sal szkolnych i kwalifikowanej kadry

Łagodzenie skutków
wzrostu kosztów utrzymania

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
przed spadkiem poziomu ży
cia. Pełne zrekompensowanie
wszystkim grupom społecz
nym wzrostu kosztów utrzy
mania w aktualnych warun
kach ekonomicznych jest nie
możliwe. Operacja taka mo
głaby wyłącznie polegać na

dodatkowej emisji pieniądza,
nie mającego pokrycia w war
tości wytwarzanych towarów
1 usług, co w konsekwencji
musiaioby prowadzić do zbu
rzenia zaczątków równowagi
rynkowej, jaką zaczęto osią
gać w ostatnich miesiącach.

Po analizie kształtowania
się sytuacji gospodarczej oraz

budżetów rodzinnych rząd wi
dzi konieczność:

Po pierwsze — podwyższe
nie najniższych emerytur i
rent; byłaby to operacja za
liczkowa, poprzedzająca pla
nowaną od początku przyszłe
go roku generalną reformę
systemu emerytalno-rentowe
go, która zakłada między in
nymi etapową likwidację tzw.

starego portfela. Z uwagi-na
trudności techniczne, unie
możliwiające realizację tej
podwyżki w formie comie
sięcznych wypłat, zakłada się
w br. wypłacenie podwyżki w

formie jednorazowej kwoty;

Pa drugie — wypłatę za
liczkowej kwoty na poczet
trzeciego etapu kontynuowa
nej od 1981 r. reformy zasił
ków rodzinnych;

Po trzecie — podwyższenie
najniższych wynagrodzeń pra
cowniczych i związanych z ni
mi pochodnych. Dotyczy to
zarówno pracowników pobie
rających minimalną płacę jak
i pracowników pobierających
wynagrodzenia przekraczające
nieco to minimum;

Po czwarte — zwiększenie
środków na pomoc społeczną,
co umożliwi bardziej skutecz
ne dotarcie z nią do osób i
rodzin znajdujących się w

najtrudniejszych warunkach,
a nie objętych rozwiązaniami
systemowymi.

Propozycje łagodzenia wzro
stu kosztów utrzymania dla
osób i rodzin najsłabszych e-

konomicznie będą w najbliż
szym czasie przedmiotem kon
sultacji i uzgodnień.

W kryzysowej sytuacji go
spodarczej przedstawiany za
kres łagodzenia skutków
wzrostu kosztów utrzymania
wyczerpuje wszystkie aktual
ne możliwości państwa. W

tych warunkach tylko bar

dziej intensywna i wydajna
praca może być źródłem osią
gania wyższych przychodów
pieniężnych, decydujących o

poprawie sytuacji bytowej
większości , rodzin. Sprzyjać
temu powinny nowe zasady
wynagradzania pracowników
przedsiębiorstw państwowych,
wynikające z reformy gospo
darczej. Podjęta 23 czerwca

br. uchwała Rady Ministrów
w sprawie dostosowania form
wynagradzania pracowników
przedsiębiorstw państwowych
w 1982 r. do zasad reformy
gospodarczej stwarza możli
wości doraźnej poprawy po
ziomu wynagrodzeń w przed
siębiorstwach uzyskujących
zadowalające wyniki ekono
miczne. Rozwiązania przyjęte
w uchwale stwarzają lepsze
niż dotychczas możliwości'rea
lizacji zasady większej płacy
za lepszą pracę.

Również, zgodnie z zapowie
dzią, pod dyskusję społeczną
poddany zostanie wkrótce
kompleksowy projekt reformy
systemu płac, który wejdzie
w życie od początku przyszłe
go roku. Jego celem będzie
stworzenie większej motywa
cji do efektywnej pracy, przez
możliwość bardziej dynamicz
nego wzrostu wynagrodzeń.

KOMUNIKAT DRKP

Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań
stwowych w Krakowie informu
je,żewdniachod5do30lipca
1982 roku, z wyjątkiem sobót,
niedziel i świąt, z przyczyn tech
nicznych nastąpi przerwa w

kursowaniu pociągów pasażer
skich na odcinku SPYTKOWICE
— WADOWICE w godzinach od
8.00 do 15.00.

Przewóz podróżnych na tym
odcinku odbywać się będzie au
tobusami PKS.

Za wprowadzone zmiany
DRKP przeprasza podróżnych.

K-S891

Sarkofag i polityka

POGODA !
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Polska przechodzi
pod wpływ klina wyżowego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu
rzenie umiarkowane, okresa
mi duże, miejscami przelot
ne opady deszczu. Tempera
tura maksymalna w dzień
od 18 do 21 st„ minimalna

wnocyod9do13st.Wiatr
słaby i umiarkowany, za
chodni i południowo-zachod
ni. W Tatrach temperatura
od8st.wdzieńdo4st.*
nocy. Wiatr umiarkowany,
okresami dość silny, północ-
no-zaehodni i zachodni.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA NA NASTĘPNĄ DO
BĘ: Miejscami opady prze
lotne i burze. Temperatura
bez większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZ. 14-TEJ:
Kraków 15, Tarnów 18, Rze
szów 22, Przemyśl 25, Lesko
22, Źakopane 14, Hala Gą
sienicowa 10, Kasprowy
Wierch 9, N. Sącz 19, Biel
sko 13, Katowice 15. Często
chowa 15, Kielce 17, Lublin
20, Warszawa 18, Poznań 17,
Wrocław 15, Kłodzko 13,
Śnieżka 3, Białystok 22, Ol
sztyn 13, Gdańsk 14, Łeba
18, Kołobrze 18, Szczecin 19,
Swtftottjście 18.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Sikorskiego została „wymaza
na" z wydawanych w Polsce
opracowań; znany dziennik
sam dał przy tym dowód wła
snej ignorancji historycznej
tak zawile prezentując nasze

dzieje, że czytelnikom trudno
było dociec, przeciwko jakie
mu państwu generał Sikorski
walczył, a z jakim zawarł so
jusz — zresztą pierwszy w

historii stosunków Polski z

jej wschodnim sąsiadem.
Natomiast rząd brytyjski

rozgrywał sprawę w ten spo
sób, by raczej odroczyć decy
zję, niż zająć ostateczne sta
nowisko. „Koła dobrze poin-
forihowane" sugerowały zara
zem, że Brytyjczykom byłoby
wygodniej, gdyby z inicjaty
wą złożenia prochów genera
ła na Wawelu wystąpił —

prócz czynników oficjalnych i
instytucji społecznych — rów
nież włodarz Katedry Wawel
skiej. Znakomity dziennikarz
emigracyjny Kazimierz Smo

gorzewski, prostując błędy
rzeczowe w komentarzu re
dakcyjnym „TIMESA", okre
ślił to stanowisko „bardziej
katolickim niż sam papież"
przypominając, że zgodę na

złożenie prochów na Wawelu
wydał już 24 listopada 1977
arcybiskup Krakowa, Karol
kard. Wojtyła.

W NIEDZIELĘ minęła ko
lejna rocznica tragedii w Gi
braltarze. W krypcie Katedry
Wawelskiej pusty sarkofag
czeka na wyniki rozgrywek
politycznych. Chociaż sprawa
jest trudniejsza niż przed ro
kiem, KRAKOWSKI KOMI
TET ORGANIZACYJNY
SPROWADZENIA PRO
CHÓW GEN. W. SIKOR
SKIEGO NA WAWEL nie za-

przestaje działalności i wła
śnie w piątek odbył kolejne
posiedzenie. Czy doprowadzi
swój zamysł do końca? Zale
ży to, mimo wszystko, nie od
rządów, lecz od opinii publi
cznej, zarówno brytyjskiej,
jak polskiej.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dnak budowy „Daru Młodzie
ży”, dzięki czemu mógł zostać
na czas przekazany do użytku.

Rozpoczyna się uroczystość.
Główny budowniczy statku
inż. Mieczysław Gwiazda skła
da meldunek na ręce dyrekto
ra naczelnego Stoczni Gdań
skiej Stanisława Żaczka o u-

kończesniu budowy „Daru Mło
dzieży”, a ten z kolei ogłasza
o przekazaniu żaglowca pod
komendę kapitana Tadeusza
Olechnowicza, ostatniego zara
zem dowódcy „Daru Pomo
rza”. Za doprowadzenie budo
wy do końca przez gdańskich
stoczniowców, wbrew tylu
przeciwnościom, za pasję gru
py społeczników z Komi
tetu Budowy „Daru Młodzie
ży” i za finansowe wsparcie
tej idei przez polską młodzież
— złożył podziękowanie rek
tor PWSM w Gdyni, prof. dr
hab. kpt, ż.w. Władysław Ry
marz. Do słów tych niejako
nawiązał w swoim wystąpie
niu wicepremier Andrzej Jedy
nak, stwierdzając, iż z per
spektywy minionych 37 lat,
dzięki uporowi ludzi mo
rza można powiedzieć, że
nie zmarnowaliśmy szansy za
gospodarowania odzyskanego
po wojnie Wybrzeża. Powsta
nie przemysłu okrętowego,
dzięki któremu mogliśmy sa
mi zbudować także „Dar Mło
dzieży” — dowodzi, iż los i
pomyślność Polski i Polaków
ściśle związane są z gospodar
ką morską i Wybrzeżem. No
wy żaglowiec stanowi wyraz
dążeń naszego narodu do dal
szego trwania i rozbudowy
wania pozycji Polski na ocea
nach świata.

Niedzielna uroczystość na

„Darze Młodzieży” jest dniem
wielkiej osobistej satysfakcji
szczególnie dla takich ludzi,
jak kpt. ż.w. Kazimierza Jur
kiewicza, zasłużonego, wielo
letniego kapitana „Daru Po
morza” i przewodniczącego
Społecznego Komitetu Budo
wy „Daru Młodzieży”, a także
dla głównego konstruktora
żaglowca, mgr inż. Zygmunta
Chorenia. Zwłaszcza, te już
teraz zbiera on pochwały za

dobre, udane rozwiązania stat
ku. Kapitan Olechnowicz po
próbnym rejsie zdążył już
zauważyć, że „Dar Młodzieży”
ma wyjątkowe walory mane
wrowe i wróży mu w ogóle
wspaniałą karierę.

Ale oto następuje kulmina
cyjny punkt uroczystości. Na
maszt „Daru Młodzieży” po
woli wznosi się bandera z

pięknie wyhaftowanym orłem,
przekazana przed chwilą do
wództwu statku przez repre
zentantki kobiet woj. byd
goskiego. Bandera, ufundowa
na została bowiem przez byd
goskie kobiety, a wykonały ją
hafciarki z Tucholi: Honorata
Bloch i Marła Fortuńska. Roz
lega się hymn narodowy, na
rasta buczenie syren okręto
wych pobliskich statków han-

dlowych i żaglowców, w tym
także statku szkolnego mary
narki wojennej „Iskra”. Z
holowników i statków pożar
niczych tryskają w górę fon
tanny wody.

W trakcie zwiedzania stat
ku wszyscy wyrażają się z u-

znaniem o funkcjonalnie roz
wiązanych wnętrzach i gu
stownej, dostosowanej do ża
glowca stolarce oraz umeblo
waniu. Warto w tym miejscu
przypomnieć kilka danych
„Daru Młodzieży”. Ma on 108,8
m długości z bukszprytem, 14
m szerokości, 6 m zanurzenia,
10 m wysokości od stempki
do pokładu, 49 m — wysokość
masztów od pokładu. Do na
pędu fregaty służą 2 silniki

po 750 koni mechanicznych.
Powierzchnia żagli liczy 3015
m. Statek posiada 6 kubryków
po 22 miejsca dla studentów.
Wyposażone są one w koję,
chociaż mają być zawieszone
w nich także hamaki. Są tak
że pomieszczenia dla 40 osób
stałej załogi, szpital, izolatka
oraz jadalnie dla oficerów i

załogi.
Gdy goście podziwiają sta

tek, dowództwo i załoga my
ślami są już przy czekających
ich wkrótce międzynarodo
wych regatach żeglarskich
„Operacja Żagiel”, na trasie z

Fałmouth do Lizbony, a na
stępnie z Vigo (Hiszpania) do
Southamptón. „Dar Młodzie
ży” wyruszy na „Operację Ża
giel” 10 lipca z udziałem 144
studentów I roku, by 21 lipca
stanąć na starcie regat, które
zakończone mają być 25 sier
pnia. „Operacja Żagiel” stanie
się więc dla „Daru Młodzieży”
najlepszym sprawdzianem je
go walorów i dzielności mor
skiej. Oby wypadły one jak
najlepiej.

I jeszcze jedno: „Dar Mło
dzieży” — już na morzu, ale
nie są jeszcze zamknięte ra
chunki związane z jego budo
wą. Ze społecznej zbiórki
młodzieży zgromadzono dotąd
230 min zł oraz około 140 tys.
dolarów, co wystarczyło na

pokrycie połowy kosztów. Za
ległą, brakującą drugą poło
wę sfinansowały Polskie Linie
Oceaniczne, wpłacając należ
ność Stoczni Gdańskiej. Sto
cznia otrzymała więc zapłatę
za budowę statku, ale teraz z

kolei trzeba zwrócić pieniądze
dla PLO. Dlatego Społeczny
Komitet Budowy „Daru Mło
dzieży” zwraca się do mło
dzieży o dalszy udział w gro
madzeniu funduszów, przewi
dując różne formy organizo
wania zbiórek.

I na koniec, co dalej z „Da
rem Pomorza”? Przekazany on

został Centralnemu Muzeum
Morskiemu w Gdańsku, które
z kolei udostępni go społe
czeństwu jako statek-muzeum
przedstawiający historię pol
skiego szkolnictwa morskiego
i polskiej żeglugi.

TADEUSZ STEC

(Inf. wł.) Głównym tema
tem obradującej w ubiegły
piątek w Tarnowie sesji
WRN, był stan oraz potrzeby
bazy materialnej i kadrowej,
oświaty w Tarnowskdem do
roku 1990.

Zgodnie z przygotowanymi
materiałami, w województwie
tarnowskim potrzeby w za
kresie wychowania przed
szkolnego są znacznie większe
od możliwości. Powodem tego
było opóźnienie prac inwesty-
cyjno-adaptacyjnych i budo
wanie nowych osiedli miesz
kaniowych, zapominając o

przedszkolach (m. in. osiedle
Jasna w Tarnowie). Niepowo
dzeniem zakończyła się też, z

powodu braku zainteresowa
nia fundatorów, próba uru
chomienia nowych przedszko
li, bazujących na środkach,
które dostarczyć miały zakła
dy pracy. Sytuacja ta musi się
poprawić, gdyż do końca de
kady trzeba zapewnić 4,5 tys.
miejsc dla dzieci w wieku 3—
6 lat. Podobnie nie realizowa
ny jest plan budowy szkół.
Oświata dysponuje zbyt ma
łym funduszem i biorąc pod
uwagę trudną sytuację ekono
miczną kraju nie ma co liczyć
na boom inwestycyjny w

szkolnictwie. Pod znakiem
zapytania stoi więc budowa
nowych obiektów szkolnych w

Tarnowie, Bochni, Ryglicach,
Rzezawie, Wojniczu, Radomy
ślu Wlk. oraz rozbudowa sze
regu innych budynków. Czę
ściowo są winni sami wyko
nawcy, przedłużający terminy
oddania nowych obiektów, m.

in. w Brzesku, Szynwaldzie,
Bogumiłowicach. Zachodzi za
tem konieczność zdecydowa
nych działań, inaczej nie uda
się do roku 1990, wybudować
46 zaplanowanych szkół.

Nie tylko baza lokalowa jest
przysłowiową kulą u nogi, ha
mującą rozwój oświaty, lecz
również brak kadry nauczy
cielskiej, zwłaszcza na wsi
Zaszła więc konieczność, za
trudnienia prawie 600 nau
czycieli bez kwalifikacji. Tru
dność w zdobyciu ludzi, do

jakże odpowiedzialnego zawo
du, wynika m. in. z braku
mieszkań dla pracowników
oświaty. Obecnie blisko 2 tys.
nauczycieli oczekuje na mie
szkania w tym 1280 na wsi.
Sytuację tę częściowo popra
wi oddanie w Tarnowie bloku
nauczycielskiego i 4 domów
nauczyciela — dwa w Ciężko
wicach, w Gromniku i Żyra
kowie. Natomiast zwiększenie
liczby miejsc w szkołach
kształcących nauczycieli i u-

ruchomienie od 1 września br.
2-letniego Studium Nauczania
Początkowego, zapewni do
pływ nowej, kwalifikowanej
kadry. Przewiduje się, że do
końca dziesięciolecia, przybę
dzie ponad 8 tys. pedagogów.

W długiej i konstruktywnej
dyskusji wiele miejsca po
święcono celowości tworzenia
zbiorczych szkół gminnych
oraz konieczności zapewnienia
dzieciom wygodnego dowozu
(Maria Kitaj). Natomiast ra
dny Zdzisław Karpiński, wy
liczał powstające z tego po
wodu trudności, które odbiją
się przede wszystkim na mło
dzieży. Wojciech Krukiewłcz
mówiąc o trudnej sytuacji
mieszkaniowej nauczycieli
wiejskich, wskazał, że ich
brak częściowo złagodziłoby
wynajmowanie nauczycielom
lokali w domach jednorodzin
nych, budowanych na wsiach,
często na wyrost i przeważnie
nie wykorzystanych. Wiele
miejsca poświęcono proble

mowi tarnowskich placówek
przygotowujących kadry dl*
oświaty. Wróciła ponownie
•prawa zamiany budynków
między III LO a ODN, co

było przyczyną ubiegłoroczne
go strajku okupacyjnego słu
chaczek SWP. Po wystąpieniu
jednalt dyrektora ODN Ma
riana Morawczyńskiego z pło
mienną mową, w której bar
dzo dobitnie uzasadniał konie
czność utrzymania tego bu
dynku dla potrzeb rozwijają
cego się szkolnictwa przy
szłych nauczycieli, radni za
akceptowali to jednomyślnie.
Zaaprobowano też podział do
datkowych kredytów z nad
wyżki budżetowej wojewódz
twa, z czego 40 proc, przezna
czone zostanie na potrzeby
oświaty.

W czasie sesji radni wysłu
chali informacji UW na te
mat zaopatrzenia rynku wo
jewództwa w artykuły pierw
szej potrzeby. Niestety nie
starczyło czasu na dyskusję,
dlatego też zaproponowano
poświęcić temu tematowi od
dzielne posiedzenie. W końcu
obrad podjęto m. in. uchwałę,
zgodnie z którą powołane zo
stanie Wojewódzkie Przedsię
biorstwo Zaopatrzenia Gospo
darki Komunalnej, wykorzy
stując majątek zlikwidowane
go Zjednoczenia Gospodarki
Komunalnej. Następnie woje
woda Stanisław Nowak oraz

przedstawiciele instytucji i u-

rzędów odpowiadali na inter
pelacje i zapytania radnych,
zgłoszone na początku otrad
(dotyczące komunikacji PKS,
budowy dróg, skupu żywca,
produkcji wody gazowanej w

Tuchowie).
W obradach sesji wzięli u-

dział m. in.: członek Biura Po
litycznego, I sekretarz KW
PZPR w Tarnowie Stanisław
Opałko, prezes WK ZSL Sta
nisław Partyła, pełnomocnik
WRON płk. Adam Szegłde-
wicz oraz posłowie mieszka

jący na terenie Tarnowskiego.

WIESŁAW SZCZUPAK
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Dzień Słowacki
na „Kramie 82”

W Myślcu nad Popra
dem koło Nowego Sącza
trwa „KRAM 82”. Uczest
niczy w nim ponad sześć
set dziewcząt i chłopców s

całej Polski. W tegorocz
nym „KRAMIE”, którego
organizatorem jest już po
raz dziewiąty ZW ZSMP
w Nowym Sączu, bierze u-

dział także kilkudziesię
cioosobowa grupa członków
Socjalistycznego Związku
Młodzieży z województwa
środkowosłowaekiego. Prze
wodzi jej sekretarz ZW
SZM w Bańskiej Bystrzycy
Miłosz Filio.

W minioną sobotę właśnie
Słowacy mieli swój dzień
na „Kramie”. Wystawy
swych prac zorganizowali
młodzi plastycy i fotografi
cy słowaccy. Uczestnikom
i gościom konfrontacji za
prezentował się młodzie
żowy zespół folklorystycz
ny „Tatrina” z Liptowskie
go Hradoka. Zespół ten

wystąpił również w Kryni
cy. < (sś)

Pamięci
Jana Długosza

3 bm. minęła 20 roczni
ca tragicznej śmierci ha
Kościelcu znakomitego ta
ternika i alpinisty Jana
Długosza. W Zakopanem —

na specjalnym wieczorze
— przypomniano postać
Długosza i jego górskie
dokonania. Na jego mogi
le na starym cmentarzu
w Zakopanem złożono
wieńce.

W Tarnowie
uruchomiono

sztuczną nerkę
Tarnów i województwo

tarnowskie otrzymało 2
bm. niezwykle potrzebny
ośrodek dializ. Urucho
miono go w Wojewódzkim
Szpitalu Zespolonym w

Tarnowie. W tym dniu z

zagranicznych urządzeń do
przeprowadzenia skompli
kowanego zabiegu dializy
nerek, zwanych popular
nie „sztuczną nerką” sko
rzystali pierwsi pacjenci.
W ciągu tygodnia tar
nowski . ośrodek, służyć bę
dzie 12 pacjentom z Tar
nowa i województwa, któ-
-zy do tej pory na podob
ne zabiegi musieli jechać
do Krakowa i Rzeszowa.

Ośrodek został wyposa
żony w najnowocześniejsze
„sztuczne nerki” szwedz

kiej firmy „Gambro” oraz

włoskiej „Bellco”. Te ostat
nie są darem papieża Ja
na Pawła II dla mieszkań
ców Tarnowskiego. Ośro
dek zainstaluje także u-

rządzenie polskie które
służyć będzie do tzw. lek
kich dializ.

Starosądecki
Festiwal Muzyki

Dawnej zakończony

Fundowany w 1200 roku
kościół parafialny pod we
zwaniem św. Elżbiety był
w minioną niedzielę wie
czorem miejscem koncer
tu kończącego VII Starosą
decki Festiwal Muzyki
Dawnej. Skomponowaną
przez Georga Filipa Tele-
mana „Pasję według świę
tego Łukasza” wykonała
„Capella Cracoviensis”
wraz z solistami.

Wielkimi atrakcjami te
gorocznego festiwalu były
występy dwu jego zagra
nicznych gości: znakomi
tego angielskiego tenora
Jamesa Griffetta oraz dos
konałego wiolonczelisty z

USA Michaela Flaksmana.
W festiwalowych koncer
tach, a było ich cztery,
wystąpili także jak zwykle
wspaniali krakowscy ,,Ro-
rantyści” oraz zespół
„Complesso do Muzica An
tigua” prowadzony przez
Eugeniusza Sąsiadka.

(sś)

Liban — brak rozwiązań
BEJRUT, NOWY JORK,

PARYŻ (PAP). Bejrut żyje
ciągle w atmosferze niepew
ności i lęku. Na horyzoncie
politycznym nie rysuje się na

razie żadna konkretna pers
pektywa rozwiązania. Premier
Libanu Szafik Wazzan wy
raźnie dał do zrozumienia, że
„nie osiągnięto jeszcze żadne
go definitywnego porozumie
nia w sprawie obecności pa
lestyńskiej w Libanie”. Zapo
wiedział też, że negocjacje
będą trwały długo, gdyż stro
ny „znajdują się dopiero W

połowie drogi”.
W postępowych kołach li

bańskich podkreślano w so
botę, że nie uregulowano je
szcze niektórych bardzo waż
nych punktów. M. in, przy
wódcy palestyńscy mogliby
się zgodzić na opuszczenie
Bejrutu tylko po uzyskaniu
odnowiednich gwarancji, ta
zaś sprawa znalazła się w im
pasie, zwłaszcza gdy szef mi
licji chrześcijańskiej Beszir

Gemayel nie wyraził zgody na

obecność jakichkolwiek sił
międzynarodowych w Libanie.

Jednocześnie rozwija się
intensywna działalność dyplo
matyczna na rzecz uregulowa
nia kryzysu. Szczególną ak
tywność przejawiają Francja
i Egipt. Oba te państwa
przedłożyły przewodniczące
mu Rady Bezpieczeństwa 5-
punktowy plan rozwiązania
kryzysu. Plan postuluje, aby
wszystkie strony uczestniczą
ce w konflikcie wprowadziły
natychmiast i na stałe za
wieszenie broni w całym Li
banie. Domaga się on także
bezzwłocznego wycofania
wojsk izraelskich z peryferii
Bejrutu na uzgodnioną odleg
łość. Oddziały palestyńskie o-

puściłyby Bejrut uzbrojone w

lekką broń po czym udałyby
się do obozu, którego lokali
zacja byłaby przedmiotem u-

staleń. Plan domaga się rów
nież wycofania wszystkich
obcych sił z Libanu, z wyjąt

kiem tych, które byłyby upo
ważnione do pozostania przez
rząd libański. Sekretarz ge
neralny ONZ wysłałby obser
watorów do Libanu w celu
nadzorowania rozejmu.

Prezydent Egiptu Mubarak

wysiał pismo do prezydenta
Reagana, w którym wyraża
nadzieję, że Stany Zjednoczo
ne zajmą „pozytywne stano
wisko” w sprawie palestyń
skiej i zagwarantują zwłasz
cza słuszne prawa narodu pa
lestyńskiego.

Przewodniczący OWP Jaser
Arafat dał do zrozumienia
przedstawicielom prasy po
rozmowie z byłym premierem
Libanu Saebem Salamem, że
nie opuści Palestyny. -Philip
Uaib (wysłannik USA) chce
żebym opuścił Bejrut — po
wiedział Arafat. Dokąd miał
bym się udać? Mogę się udać
tylko do jednego miejsca, do

Palestyny”.

„Stołowa" bez kartek - 500 zł
Kawa 140 zl -10 dkg

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Madras — 20 zł, Assam — 26 zł. Nowa cena kawy ekstra
selekt wyniesie 140 zł za 10 dkg.

Dotychczasowe ceny kawy, a także herbaty, obowiązują od
kilkunastu łat i stały się obecnie relatywnie niskie przy
zwiększonych kosztach zakupu.

Jednocześnie Urząd Cen informuje, że poza zapowiadany
mi już podwyżkami cen waty i środków opatrunkowych oraz

cen kuszetek i miejsc w Wagonach sypialnych, w drugim
półroczu br. nie przewiduje się żadnych dalszych podwyżek.
Dotyczy to urzędowych cen detalicznych podstawowych ar
tykułów żywnościowych i przemysłowych oraz urzędowych
cen usług.

Zamrożenie cen nie dotyczy natomiast artykułów i usług
objętych cenami umownymi oraz regulowanymi, które zgod
nie z założeniami reformy ustalane są samodzielnie przez

przedsiębiorstwa w zależności od koeztów produkcji i aytua-
cji rynkowej.

Zakończenie radziecko-franenski^o
lotu kosmicznego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Aparat lądujący statku „Sojui T-6” osiadł w wyznaczo
nym rejonie terytorium ZSRR, 65 kilometrów na pół
nocny wschód od miasta Arkałyk. Kosmonauci po wy
lądowaniu czuli się dobrze.

W czasie pracy międzynarodowej załogi na pokładzie
zespołu orbitalnego całkowicie wykonano program nau
kowy, przygotowany przez naukowców i specjalistów
z ZSRR i Francji. Podczas lotu przeprowadzono badania
atmosfery ziemskiej, przestrzeni międzyplanetarnej oraz

galaktycznych 1 pozagalaktycznych źródeł promieniowa
nia. Zgodnie z programem kosmicznego materiałoznaw
stwa wykonano, na aparacie „Kristał” eksperymenty,
których celem było zbadanie procesów dyfuzji krysta
lizacji stopów metali w warunkach nieważkości, a także
dalsze doskonalenie metod technologii kosmicznej. Zna
czną część programu lotu poświęcono badaniom medycz-
no-biologicznym. Uzyskano nowe informacje na temat

przystosowywania się organizmu ludzldego do stanu nie
ważkości. Wykonując liczne eksperymenty studiowano

wpływ czynników lotu kosmicznego na rozwój różnego
rodzaju obiektów biologicznych.

MOSKWA (PAP). Za pomyślne wykonanie lotu kosmi
cznego na pokładzie orbitalnego zespołu naukowo-badaw
czego „Salut 7” — „Sojuz” i wykazanie się przy tym
męstwem, na podstawie rozporządzenia prezydium Rady
Najwyższej ZSRR radziecko-francuska załoga została

wyróżniona wysokimi odznaczeniami.
Dowódca załogi — dwukrotny Bohater Związku Ra

dzieckiego Władimir Dżanibekow odznaczony został
„Orderem Lenina”, mechanik pokładowy — Bohater
Związku Radzieckiego Aleksander Iwanczenkow „Orde
rem Lenina” i drugim medalem „Złota Gwiazda”. Oby
watel Republiki Francuskiej, koemonauta-badacz Jean
Loup Chretien otrzymał tytuł Bohatera Związku Radziec
kiego i wręczono mu „Order Lenina” i medal „Złota
Gwiazda”.

PARYŻ (PAP). W piątek, wkrótce po wylądowaniu
statku kosmicznego z radziecko-francuską załogą na po
kładzie, prezydent Francji Francols Mitterrand przesłał
na ręce francuskiego kosmonauty Jean-Loup Chretiena
telegram gratulacyjny.

Mitterrand nazwał wspólny, radziecko-francuski lot
kosmiczny widocznym świadectwem owocnej, 15-letniej
już, współpracy między ZSRR i Francją w dziedzinie
badań i wykorzystania przestrzeni kosmicznej w celach
praktycznych.

Manifestacja
w Rybniku

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
sztandarowych zakładów
pracy i organizacji spo
łecznych, przemaszerowano
na rybnicki rynek, gdzie
w odświętnej scenerii od
był się uroczysty apel po
ległych, a przedstawicie
le wszystkich pokoleń zło
żyli ślubowanie na wier
ność ojczyźnie nawiązują
ce w treściach do składa
nego w chwili powrotu po
574 latach niewoli ziemi

rybnickiej do Polski
Złożono wiązanki kwia

tów na 138 mogiłach ryb
nickich powstańców śląs
kich, na grobach żołnierzy
polskich i radzieckich, pod
pomnikami w miejscach
bohaterskich czynów gór-
noślązaków.

«.8>», *> «.
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Kto rozstrzygnie spór pomiędzy rolnikami z Bobrownik Małych a Polskim Związkiem Wędkarskim?

J
eszcze ciszai ilad stawami

Zebrali się w Domu Ludo
wym. Chłopi po jednej stro
nie sali — ci i Polskiego
Związku Wędkarskiego przy
osobnym stoliku. Doszedł pro
kurator, przewodniczący
Gminnej Rady Narodowej,
sołtys, sporo mieszkańców.

— Chcemy załagodzić, niko
mu nie potrzebny konflikt
pomiędzy rolnikami a wędka
rzami. Bez sądu. Nie chodzi
o te 50—60 tys. zł. odszkodo
wali. Członkowie Związku po
winni szanować naszą wła
sność. Jeżeli nie, to przez or
ganizację partyjną upomnimy
się o swoje — tak rozpoczął
otwarte zebranie POP w

Bobrownikach Małych w

gminie Wierzchosławice KA
ZIMIERZ ROJEK, rolnik. Jest
tu „pierwszym”. Dlaczego
właśnie partia zajęła się nie
codziennym sporem? KAROL
KABAT mówi: — Bo działa
ją mądrze! 1 nie dlatego to

podkreślam, że egzekutywa
przyzna mi po zebraniu 100
tys. zł odszkodowania, ale
dlatego, że tak właśnie jest.

Mieszkańcy wsi potwierdza
ją: Rzeczywiście, zrobili
dużo.

Tutaj mówi się, że nie ma

inicjatyw — jest roboto.
Faktycznie, wystarczy popa
trzeć na wieś. W domach —

gaz, postawiono magazyn
butle do wymiany. Zbudowa
no betonowy mostek, kawał
drogi, wiatę.

— Tylko jedna rzecz się nie
udała — zasępia się Kazimierz
Rojek. — Wieś miała pienią
dze z Funduszu Rozwoju Rol
nictwa. „Solidarność Wiejska"
chciała środki przejąć. Ze to
oni będą sprawiedliwie go
spodarzyć. Przetargi ciągnęły
się — teraz za te pieniądze
można kupić trzy razy mniej.

Batalia o stawy
W latach 60-tych Tarnow

skie Zakłady Eksploatacji
Kruszywa zawarły z rolnika
mi — właścicielami gruntów
umowy dzierżawne na wydo
bywanie żwiru. W 1979 roku
zrekultywowany teren zwró
cono. Wyrobiska podeszły wo

IX Międzynarodowy Kongres Telefonów Zaufania

Jak wyciągnięcie ręki
W starym, angielskim mieś

cie York, które niedawno od
wiedził papież Jan Paweł 11,
•interesując się r działalnością
tamtejszych ośrodków, sama
rytańskich — 3 lipca rozpo
czął się IX Międzynarodowy
Kongres Światowej Organiza
cji Pomocy Telefonicznej (u-
żywa skrótu IFOTES i ma

swoją siedzibę w Genewie).
Od 30 lat „telefon walczy z

samotnością i rozpaczą” (ty
tuł z prasy francuskiej). Ha-Z
sło reklamujące telefony za
ufania zwraca uwagę na je
den moment: że jest to służba
słuchania przez telefon. Tele
fony zaufania noszą najprze
różniejsze nazwy: „wyciągnię
ta ręka” w Szwajcarii, „SOS
przyjaźń" we Francji, podo
bnie w Italii: „TELEFONO
AMICCI”, wymownie w USA
„Life linę” (linia życia) i „The
Śamaritans" w Anglii. Właś
nie ta ostatnia organizacja —

a Wielka Brytania jest ojczy
zną telefonów zaufania — za
łożona przez anglikańskiego
pastora Chad Varah jest gos
podarzem wspomnianego na

wstępie Kongresu, zwyczajo
wo urządzanego dla wymiany
doświadczeń co trzy lata u)
różnych krajach świata.

Czy odczuwalne są efekty
„służby telefonicznej”, będą
cej niekiedy ostatnią deską
ratunku w sytuacjach stre
sów i załamań? Podobno w

Anglii, we wszystkich mia
stach, które dysponują telefo
nami zaufania, po dziesięciu
latach od ich uruchomienia,
stwierdzono — dokonując
gruntownych badań — spa
dek ilości samobójstw. Wszy
stkie motywy, które skłaniają

ludzi do sięgnięcia po numer

telefonu zaufania można
sprowadzić do..., samotności
Tych

’

telefonów s'! We W-
ża się za f,póradnię psy
chologiczną”, choć w u-

prosżczeniu są czasem tak
właśnie nazywane. Cała mą
drość polega na umiejętności
słuchania, towarzyszenia czło
wiekowi w rozwiązywaniu je
go konfliktów z otoczeniem,
ukochaną osobą, kłopotów w

miejscu pracy. Sensem tej po
mocy jest dodanie odwagi do
dalszego życia i siły do prze
zwyciężenia sytuacji kryzyso
wej. Sugerowanie rozwiązań
bez dawania gotowych recept.
Normy międzynarodowe
IFOTESU wyraźnie mówią, że
„jakakolwiek presja o chara
kterze ideologicznym, polity
cznym czy religijnym jest
wykluczona", osobie wzywa
jącej pomocy zapewnia się
prawa do występowania inco
gnito i całkowitą dyskrecję.

Równo 12 lat temu krako
wski wydział zdrowia zwrócił
się do profesora Kępińskiego
z prośbą o zorganizowanie te
lefonu zaufania przy Klinice
Psychiatrycznej AM (np. w

Czechosłowacji do tej pory o-

bowiązuje ten model telefonu
zaufania). W efekcie w Kra
kowie pomoc telefoniczna po
wstała jako jedna z pier
wszych w kraju (obecnie w

IFOTESIE . zarejestrowanych
jest 16 placówek z większych
miast Polski). Podlega służbie
zdrowia, a dokładnie Zespolo
nemu Szpitalowi im. G. Naru
towicza. Od samych swych
początków boryka się z kłopo
tami lokalowymi, goszcząc w

biurach służby zdrowia, z ko

dą. Coraz częściej zaczęli po
jawiać się wędkarze sami i z

rodzinami. Czasem samocho
dami i ze sprzętem turystycz
nym. Do stawów można dojść
tylko przez prywatne, zago
spodarowane rolniczo grunty.
Brzegi zbiorników umocnione
są wikliną — przeszkadza to

wędkarzom tak jak posadzo
ne przez właścicieli topole.
Wyrywają więc, tną lub palą.
Brzegi pustoszeją.

— Tam jest zielono — mó
wią chłopi. — gdzie ci ze wsi
twardo bronią swego.

Następują coraz poważniej
sze scysje. Powtarzają się
drobne uciążliwe kradzieże —

ginie drób i warzywa. Łama
ne są sadzonki, zadeptywana
koniczyna. Na zebraniu pada
bilans strat: szkody wycenio
no na 52 tys. zł. Ale miesz
kańcom wsi chodzi nie tylko
o pieniądze.

— Nikomu nie przeszka
dzało gdy wędkarz rzeczywi
ście nad wodą wypoczywa.
Moczył kij, było nawet z kim
pogadać. Teraz to już najazd.
Parkują i myją samochody w

koniczynie, jak się zwróci u-

wagę — zwymyślają, jednemu
ze wsi żebra połamali — pół
tora miesiąca w szpitalu leżał.
Inny bronił własnych kur bo
na wędkę łapali, to wrzucili
chłopaka do wody. Odgrażają
sie, że nas spalą albo poto
pi

29 maja na prywatnym te
renie zatrzymał się samochód.
Na zwróconą przez właściciel
kę uwagę wędkarz reaguje
wymysłami. W obranie pobitej
kobiety interweniowała mili
cja. W jedną z majowych
niedziel wędkarze zjechali nad
stawy na zawody. Pojazdy
blokują zbudowaną przez rol
nika na jego ziemi drogę. U-
pomina zawodników. Obraża
ją właściciela. Grożą. Zde
sperowany chwyta za siekie
rę — na szczęście reagują in
ni. Niewiele brakowało aby
kilkudziesięciu mieszkańców
wsi wrzuciło do wody wędka
rzy i ich samochody. Do bi
jatyki nie doszło — znów
wkroczyła milicja. Zawody
nie były uzgodnione z właści

cielami gruntów, na których
znajdują się stawy choć do
PZW wysłano z gminy pismo
potwierdzające własność rol
ników oraz konieczność wcze
śniejszych dwustronnych u-

staleń odnośnie warunków
wędkowania.

Egzekutywa POP stawia
sprawę jasno: Sportowy po
łów ryb na spornym akwenie
jest możliwy za obopólnym
porozumieniem, związek wy
płaci rolnikom odszkodowania,
zawiadomi wędkarzy, że grun
ty są prywatne, będzie egzek
wował przestrzeganie przepi
sów, usprawni kontrolę prze
ciwko pseudowędkarzom a

sprawcy pobić publicznie
przeproszą poszkodowanych.

— Ja jestem pesymistą w

sprawie odszkodowania —

mówi prezes Zarządu Okręgu
FZW w Tarnowie ZBIGNIEW
DRESZER. — Do odpowie
dzialności można pociągać po
szczególnych wędkarzy lecz
nie Związek. W województwie
jest 8 tys. członków PZW. Są
jednostki nie przestrzegające
regulaminu, trafiają one przed
nasz sąd administracyjny,
stosujemy sankcje do wyklu
czenia ze Związku włącznie.
Gospodarzymy na ponad 4 tys.
hektarów wód, nie możemy
wszystkich upilnować ś nie
łudźmy się, te zrobi to mili
cja.

Rohaicy skarżą się, Se do
czasu, gdy żaden z 6 stawów
nie był zrekultywowany i
zagospodarowany wędkarze
byli tu rzadkością. Zjawili
się, gdy teren wyrównano.
Unikają trzech słabiej zrekul
tywowanych stawów będących
własnością wiejską 1 społecz
ną.

— Przychodzą na gotowe —

mówią chłopi — a mają w

pobliżu tyle wody do wyko
rzystania, np. w Komorowie.

W- sporze argumenty prze
platają się z emocjami. Obie
strony szukają potwierdze
nia swych racji.

W gąszczu przepisów
PZW powołuje się na „Usta

wę o rybołówstwie” i „Pra

nieczności tylko w godzinach
popołudniowych, od 16.00 do
22.00, ale za to bez. wyjątku
świątek czy piątek... Przecię
tnie 200 rozmówców miesięcz
nie (powyżej 300 rozmów) od
notowują pracownicy telefo
nu w specjalnej księdze. Mno
żąc to przez 12 lat otrzymuje
my ponad 30 tysięcy miesz
kańców Krakowa, którzy z

tej pomocy już skorzystali.
Często nie poprzestaje się na

rozmowach. Bywa, że sprawa
wymaga natychmiastowej
konkretnej pomocy (np. u-

mieszczenia w szpitalu, w

zakładzie opiekuńczym, wy
jaśnienia konfliktu w za
kładzie pracy. Wówczas,
za przyzwoleniem osób
wzywających pomocy, podej
mowane są takie interwencje.
Ale tylko wtedy, gdy wiado
mo, że nikt inny nie będzie
w stanie pomóc szybko i sku
tecznie.

Jedną z najbardziej pożąda
nych cech pomocy telefoni
cznej jest pozostanie do dy
spozycji przez pełne 24 godzi
ny. Niestety tylko w stolicy
udało się temu wymogowi
sprostać.

Do Yorku ma się udać 10
przedstawicieli telefonu za
ufania z całej Polski. Kraków
reprezentować będą mgr ALI
NA SKOTNICKA, sekretarz
ogólnopolskiego Komitetu ko
ordynującego pracę naszych
telefonów zaufania, zaś od
1979 reprezentantka Polski w

IFOTESIE oraz mgr URSZU
LA JANIK z Młodzieżowego
Telefonu Zaufania. Gospoda
rze Kongresu podejmą gości z
Polski na swój koszt. (H.K.)

wo wodne” stwierdzające, że

wody są własnością państwa
za wyjątkiem jednak powie
rzchniowych wód stojących,
które „...stanowią własność
właścicieli gruntów, na któ
rych się znajdują”. Rolnicy
posiadają akty własności na

sporny teren. Wędkarze
twierdzą, że dotyczy to dna
stawów i ich okolic lecz nie
wody. Korzystać z niej moż
na jednak dopiero wstępu
jąc na teren prywatny —

przepisy nie precyzują szero
kości pasa przybrzeżnego, po
wierzchni parkingów i dróg
dojazdowych, umożliwiających
dostęp do wody. Chłopi za
stanawiają się nad zasypa
niem stawów:

— Gdyby zamiast jednego
zbiornika była tu ziemia —

argumentują — można by by
ło utrzymać np. 30 owiec.
Pobliskie „Azoty" nie mają
gdzie gromadzić szlamu, jest
nawet rurociąg do jego prze
pompowywania. Małe są jed
nak szanse, że zaakceptuje to
Wydział Ochrony Środowiska,
Geologii i Gospodarki Wodnej
Urzędu Wojewódzkiego w

Tarnowie — tereny w dolinie
Dunajca są pod szczególną
ochroną ze względu na rów
nowagę stanu wód w regio
nie. Niełatwo będzie więc ad
ministracji wojewódzkiej za
decydować o przyszłości sta
wów. Obecnie przedsiębior
stwa zawierające z rolnikami
umowy dzierżawne przed roz
poczęciem wydobycia wywła
szczają właścicieli. Rolnicy z

Bobrownik Małych na wy
właszczenie nie wyrażają zgo
dy. Decyzję może podjąć wo
jewoda biorąc pod uwagę za
potrzebowanie na rekreacyj
ne wykorzystanie stawów.
Zdaniem rolników i władz

gminnych nie ma takiej po
trzeby — w województwie
jest sporo rzek i innych zbior
ników. Rzeszowskie Przedsię
biorstwo Produkcji Kruszywa
i Usług Geologicznych
„KRUSZGEO”, dawniej TZEK,
podjęło jednak starania wy
właszczeniowe.

Pieskowa Skała w Dolinie Prądnika. Na stromo opadającej
skale wznosi się gotycko-renesansowy zamek, jeden z naj
ładniejszych w Polsce. Wzniesiony w XIV w. przez Kazimie
rza Wielkiego, przebudowany w stylu renesansowym w la
tach 1542—44 przez M. Castiglione, w następnych latach zo
stał ufortyfikowany. Na uwagę zasługuje trapezowy niewiel
ki dziedziniec. Podczas rekonstrukcji prowadzonej przez prof.
A. Majewskiego odkryto renesansowe loggie widokowe z de
koracją sgraffitową. Na zdjęciu fragment dziedzińca zamku.

Fot.: OTTO LINK

Tej struny przeciągać
nie wolno

W jednej z miejscowości
Tarnowskiego przed 13 grud
nia ważnym postulatem gro
żącym strajkiem rolników by
ła podobna sprawa własności
wyrobisk pożwirowych. Do
najgorszego nie doszło. W
Bobrownikach Małych czeka
się na zażegnanie konfliktu.
Zgodnie z prawem i społecz
nym poczuciem sprawiedliwo
ści. Rolnicy twierdzą, że mo
gą wykorzystać stawy do ho
dowli drobiu wodnego łub ryb.
Dyrektor WOSGiGW UW w

Tarnowie ZBIGNIEW TRZPIS
nie widzi możliwości w tym
zakresie choć, jak przyznaje,
rozpatrzy i zaopiniuje każdą
sensowną propozycję zagospo
darowania wody wysuniętą
przez strony. Mogłyby one

także podzielić się stawami —

wyniki zagospodarowania wy
kazałyby kto lepszy. Do tej
pory konstruktywnych propo
zycji jednak nie ma. Konflikt
dwukrotnie był tematem sesji
GRN w Wierzchosławicach,
wkrótce odbędzie się kolejne
spotkanie. Wnioski egzekuty
wy przyjęte jednomyślnie na

wiejskim zebraniu POP po
parła Gminna Komisja Współ
działania Partii i Stronnictw
Politycznych. Stanowisko
PZW nie zmieniło się i nadął
jest dla rolników nie do
przyjęcia.

—- Oczekiwaliśmy, że węd
karze uszanują naszą wła
sność, że PZW będzie respek
tował postanowienia Sejmu
gwarantujące nienaruszalność
tego, co chłopskie. Nie widzi
my starań Związku o zawar
cie zgody.

Na razie po obu stronach
trwa zawieszenie broni. PZW
zwrócił się do członków
Związku o powstrzymanie, się
od wędkowania na stawach.
Mieszkańcy wsi zobowiązali
się do zachowania rozwagi i
spokoju. Pełen wyczekiwania
spokój jest pozorny, nikt nie
jest w stanie przewidzieć jak
długo będzie trwał. I czym
się skończy.

A. WĄSEWICZ

Z posiedzenia Rady WZSR

Rolnicze lato 1982
U zarania naszych powojen

nych dziejów przyjęto kampa
nijne traktowanie rolnictwa.
„Akcja wiosenna”, „akcja
żniwna”, „akcja omletowa”,
akcja itd... I tak Już jakoś po
zostało po dziś dzień mimo
różnych etapów, mo-zaikewej
polityki rolnej, różnych „zie
lonych świateł”, zróżnicowa
nych form pomocy dla rol
nictwa. Niby nie ma w tym
nic sztucznego czy wyduma
nego, bowiem warunki przy
rodnicze wyznaczają u nas

pory roku, a w nich cykle sta
łych czynności rolniczych. Jest
jednak, i to nie tylko w od
czuciu rodników-producentów,
coś denerwującego w tym
kampanijnym traktowaniu rol
ników i rolnictwa. Coś jakby
urzędniczego, bowiem wciąż
ktoś chce mieć z głowy jakąś
kampanię. Do tego jeszcze o-

wa, znana nam z czasów nie
odległych, „propaganda” i
„mobilizacja”. Atodosia
nokosów, to znów spieszcie
chłopi do rzepaku, żyto już
bieleje, itd. itp. Tak jakby
producenci rolni byli osobni
kami z innej planety i swoje
ruchy, związane z pracą na

roli mogli wykonywać na ko
mendę telewizyjnego (czas
przeszły) Andrzeja Zaleskiego.

Taką mniej więcej sekwen
cję wygłosił do mnie swego
czasu, stary rolnik z Milów
ki — Władysław Wołek. I

pewno miał rację, był w swo
im rozumowaniu uosobieniem
wielu. Przyszły jednak na nas

czasy tak trudne, iż dziś po
jęcie „rolnicza wiosna” czy
„kampania żniwna" odnieść
trzeba nie tylko do 3 milio
nów rolników i kilkuset tysię
cy ludzi z instytucji tzw. ob
sługi rolnictwa. Uprzytomnie
nie w mieście i na wsi tego,
iż od lekceważonej kosy i wi
deł, a tak naprawdę to od czę
ści zamiennych do traktorów
i maszyn żniwnych, od sto
sownej garści nawozów i środ
ków chwastobójczych zależy,
wcale nie symboliczna, wiel
kość dożynkowego bochenka
Chleba. On to bowiem obok
osełki masła i kawałka mięsa
staje się stymulatorem działa
nia na rzecz, wyznaczanych
porami roku, prac rolników.
Wyjście z gospodarczego „doł
ka” posiada swoje uwarunko
wania właśnie w tym, czym,
kiedy i jak przeprowadzo
ne zostaną prace — wyznacz
niki plonów naszego rolni
ctwa.

Nikogo więc zbytnio nie mo
gły dziwić kompleksowe kon
trole penetrujące stopień przy
gotowania do tegorocznej „rol
niczej wiosny”. Chodziło wszak
o taką mobilizację sił i środ
ków, która wyzwalać będzie
niezbędną gospodarność ską
pymi zasobami środków do
produkcji rolnej. Chodziło o

wytknięcie nagannej niefra
sobliwości, biurokracji, sobie
państwa. I fakt, że w ekipach
kontrolnych pojawili się lu
dzie w wojskowych mundu
rach, nikogo nie szokował, był
natomiast zarówno wyznaczni
kiem czasu jak i zapowiedzią
niezbędnej mobilizacji na tej
linii naszego produkcyjnego
frontu. Ńa naradach sumują

cych obraz sytuacji w gmi
nach i wsiach powiało więc
pewnym optymizmem. Oka
zywało się bowiem, że może

owych maszyn rolniczych nie
jest aż tak mało iżby trzeba
było sięgać po sochy i sierpy
naszych ojców, że prognozy w

nawożeniu i ochronie roślin —

nie tak znów minorowe, byle
środków tych nie chomikować
i mądrze stosować- Przecież
gorzej bywało...

Na owych spotkaniach su
mujących bywali jednak lu
dzie bądź to z „Agromy”, bądź
ze spółdzielczości rolniczej, ze

służb rolnych, którzy kręcili
głowami ze sceptycznym gry
masem na twarzy. Oni zapew
ne lepiej znali realia... A te

mówiły: spokojnie, spokojnie,
bez euforii, no i może też bez
paniki.

I oto obradowała plenarnie,
przed paru dniami, Rada
WZSR. Tematem głównym
było dokonanie oceny zaopa
trzenia w środki do produkcji
rolnej i przygotowanie obsłu
gi tegorocznych żniw. (Na po
siedzeniu pożegnano wicepre
zesa WZSR Józefa Książka,
który przez 30 lat pracowicie
znaczył ścieżki swojej służby
wsi. Nowym wiceprezesem
WZSR wybrano Leszka ’ Sko
wrona z Myślenic). I tu już
padły, bo i paść musiały, cy
fry bezwzględne; fakty, bezli
tosne obnażyły stopień na
szych możliwości na żniwny
czas w regionie.

Chciałbym uniknąć cyfr i
liczb, którymi przetykany jest
zaopatrzeniowy bilans pomo
cy dla rolników. Niektóre z

nich są jednak niezbędne. Po
to iżby unikać demagogii- „ja
koś to będzie”, a także zło
wróżbnych przepowiedni. Otóż
nawozów azotowych i potaso
wych było w Krakowskiem,
pod wiosenne siewy i tzw. za
silanie pogłówne w I kwartale
br. ledwo 25 proc, tego co w

I kwartale 1981 r. Przydziały
II kwartału zostały wyraźnie
zwiększone, jednak nawozy
dostarczone zostały przede
wszystkim w maju i czerwcu

co nie miało już większego
wpływu na walory nawożenia
wiosennego. (Zalegają z do
stawą azotowych nadal jesz
cze np. Zakłady Azotowe W
Tarnowie.) Jakkolwiek czerw
cowe dostawy rokują nadzie
je na pomaszczenie gleby pod
oziminy, to jednak nie da się
ukryć, iż od 1 stycznia do 31

maja br. sprzedano krakow
skim rolnikom łącznie o 20
tys. ton mniej nawozów mi
neralnych niż w tym samym
czasie roku ubiegłego. A ten
też nie należał do rekordo
wych.

Wojewódzka Stacja Che
miczna planuje zapotrzebowa
nie na środki ochrony roślin.
Na wiosnę niezbędne było 230
ton. Na różne jednak ogni-
chy, kąkole i łopiany zużyto
tylko 116 ton. I to głównie nie
tyle z niedoborów ile w wy
niku źle przyjętej przez rol
ników, wysokiej podwyżki cen

na usługi. Zaś preparaty grzy
bobójcze, herbicydy do bura
ków i preparaty przeciwko
chorobom i szkodnikom roślin
przemysłowych (np. tytoń, rze

pak) zabezpieczają 80 proc,
potrzeb.

Ale powiedzmy może już o

sprzęcie żniwnym j pokrew
nym. Tzw. „pula” jest nieco
większa niż przed rokiem.
Wszystko to zresztą zostało
objęte ścisłym rozdzielnictwem
pozostającym w gestii naczel
ników gmin. Jeśli jednak mó
wimy „większa' pula” to war
to powiedzieć co to oznacza.

Ciągników krajowych np. w I
półroczu 1981 r. woj. krakow
skie otrzymało 190 sztuk, a w
I półroczu br. — 195 sztuk.
To nawet robi wrażenie kiedy
się powie: dynamika dostaw
wynosi: 102,6 proc. Tyle tylko,
że obiektywnie jest to akurat
12,5 proc, zapotrzebowania.^
Cytując natomiast z doku
mentów to pasus ten brzmi:
„nie zabezpieczono pełnego za
opatrzenia w części zamienne
jak: lemiesze, odkładnice, re-

dliczki, zęby dó kultywatora.
Zaopatrzenie było gorsze niż
w latach ubiegłych. Nie nastą
piła również Poprawa zaopa
trzenia w drobny sprzęt do
prac potowych jak: widły, ha
ki do nawozu, łańcuchy, ło
paty, podkowy...”

Gwą nieoptymistyczną wy
mowę łagodzą nieco raporty
dotyczące samego sprzętu
żniwnego. Jego dostawa choć
daleka od optimum przebiega
jednak dobrze. Oto np. do koń
ca maja trafiły już do sprze
daży całe przydziały II kwar
tału: wiązałek — WC-5, prze-
trząsaczo-grabiarek PZK-7,
kosiarek rotacyjnych i dmu
chaw do słomy. Nie jest źle.
czy też bardzo źle, z innymi
maszynami jak miocarnie czy
grabiarki konrię: Niestety nie
da się tego odnieść do części
zamiennych i sznurka do sno-

powiązałek (którego będzie się
sprzedawać po 12 kłębków na

I kosiarkę i to wg wykazćw
sporządzonych przez Urzędy
Gminne). Zaś sznurek do pras
(akcja omletowa), którego>
sprzedaż roapocznie się dopie
ro po 1 sierpnia, pokryje ok.
1/4 zapotrzebowania.

Ogumienie, akumulatory i
48 innych części do ciągników
pokryć trzeba milczeniem, bo
wiem z pustego i „Agrarna”
nie ucedzi. Ale już te zwykłe
kosy (przy okazji podjęcia ich
produkcji przez Fabrykę „ma
luchów” — „Szpilki” sobie
żarty stroją) i sierpy. — nie
zapewniają nawet 50 proc, po
krycia potrzeb. I tak można by
jeszcze długo....

61 sklepów GS będzie sprze
dawać, to co może być przy
datne w żniwny czas W na
szej, może trochę regionalnie
zróżnicowanej sytuacji, istot
na jest na dzień dzisiejszy
pełna, rzetelna i szybka
informacja dla rolników. Nie
chaj ten, tak zwykle akcen
towany, czas żniwny nie
będzie marnowany na biega
ninę zbędną, i poszukiwania
tego wszystkiego, co winno
być żniwiarzom przybliżone.
A to dotyczy również pory
otwierania i zamykania skle
pów wiejskich, zaopatrzenia w

pieczywo, napoje chłodzące...
TADEUSZ LEŚNIAK

Od początku lat siedemdzie
siątych, kiedy ktoś wpadł na

pomysł, by towary,, których nie
da się wyeksportować na Za
chód sprzedawać w kraju za

dewizy, zaczął się triumfalny
pochód dolara przez polskie
miasta i wsie. „Zielony”, „pa
pier”, „amerykan”, „twardy”
czy jakby go nie zwać, stał
się wartością bynajmniej nie
pomocniczą w polskim mode
lu gospodarki. Wg niego usta
lano w złotówkach ceny sa
mochodów, alkoholu, kożu
chów.

W notowaniach czamoryn-
kowych w 1978 ■r., cena do
lara wynosiła ok. 100 zł. Na
rastająca inflacja przyczyniała
się do zwiększania wartości
dolara do 250—300 zł w mar
cu ub. r. W tym samym roku
1981 przed wakacjami prze
kroczona została psychologicz
na bariera 350 zł. Potem wzrost

następował lawinowo. Przy
czyniła się do tego nieustabi
lizowana sytuacja oraz „emi
granci polityczni”, którzy wy-
przedawali co się dało i kupo
wali dolary legalnie wywożąc
je z kraju. Załamywał się co
raz bardziej stały układ zwią
zany z równowagą popytu i
podaży. Turystów przyjechało
znacznie mniej, Polaków wy
jechało więcej. Cena dolarów
systematycznie rosła osiąga
jąc po ogłoszeniu stanu wo

jennego nawet 600—800 zł.
Działała wówczas panika i do
lar dyktował warunki.

Wprowadzenie reformy go
spodarczej i drastyczne pod
wyżki cen spowodowały brak
złotówek w kieszeni. Dostając
pensję możemy za nią kupić
mniej. A więc ci, którzy mają
dewizowe zaskórniaki sięgają
po nie. Wg ocen Banku PeKaO,
sprzed grudnia, w Polsce scho
wanych było w tzw. banku
ziemskim ok. 1,5—3 mld dola
rów, na kontach zaś ok. 700
min dolarów. Od czasu częś
ciowego ograniczenia swobody
dysponowania wkładami wie
le tysięcy bonów dolarowych
wyjęto z kont i zakupiono zą
nie wódkę, sprzęt radiowo-te
lewizyjny, wręczano na pre
zent ślubny lub... odsprzedano
„koniom”.

Częściowe utrudnienie

Rozporządzenie Rady Minis
trów z 13 grudnia w sprawie
wykonywania dekretu o sta
nie wojennym w zakresie gro
madzenia środków płatniczych
i obrotu pieniężnego mówi
wyraźnie, że wypłaty z ra
chunków „A” mogą być wy
konywane wyłącznie w bonach
PeKaO, dozwolone jest doko
nywanie przelewów na zakupy
w eksporcie wewnętrznym

oraz w formie przekazów na

pokrycie kosztów leczenia, za
kup lekarstw, przedmiotów
ortopedycznych — w oparciu
o specjalny dokument. Wolno
wysyłać przekazy za gra
nicę z tytułu opłat członkow
skich w organizacjach między
narodowych. Wypłacane są

Grajmy w „zielone"

Polar dyktuje
warunki

również pieniądze na'koszty bardzo przemawia do posiada- rolę odgrywają cinkciarze dają odpowiednie zaświadcze-
podróży oraz na sam wyjazd czy kont. Stara reklama, jesz- zwani koniami, waluciarzami. nia mówiące o kalectwie, ren-

po okazaniu paszportu w cze z XIX wieku, jednego ze W okolicach Banku PeKaO, cie inwalidzkiej, emeryturze,
kwocie 400 dolarów. Można szwajcarskich banków mówi, przy „Pewexach” pełno jest niezdolności do pracy itp. O
jeszcze..: wymienić dolary na że tylko bank jest twoim ludzi prowadzących obrót wa- skromnych efektach przeciw-
złotówki po oficjalnym kursie, przyjacielem, bo on naprawdę lutami i bonami. Tak jest w działania handlowi walutami
5 marca minister finansów i nigdy cię nie zdradzi. całej Polsce. Przy czym war- mówiono na wielu posiedze-
prezes NBP zezwolił na wy- to podkreślić, że sprzedaż bo- nlach Wojewódzkiej Komisji
płaty w twardej walucie ze We wszystkich gazetach re- ngw n;e jest karalna, obrót do Walki ze Spekulacją w

skupionych czeków. klamy Banku PeKaO dewizami tak. Jednak bardzo Krakowie. Zastanówmy się
Przedstawiciele Banku u- *• dolary na konto trudno uchwycić sam moment Jednak nad następującą spra

trzymują, że można nadal
swobodnie dysponować swoimi
pieniędzmi. „Pewex”, stoi o-

tworem, a tam bon i do
lar są w relacji 1:1. Na

wyjazd także można dostać
pieniądze, właściwie więc nie
ma sprawy. Takie rozumowa
nie, pozornie racjonalne, nie

można nimi swobodnie dyspo
nować w kraju i za granicą.

Waluciarz potęgą jest
i basta

W całym systemie dewizo
wej polityki państwa poważną

transakcji przechodzenia pie
niędzy z ręki do ręki. A do
piero wtedy sprawa może zna
leźć finał na wokandzie są
dowej. Przecież posiadanie
dolarów w portfelu nie może
się stać podstawą do zatrzy
mania. Osoby prowadzące o-

brót walutami na ogół posia-

wą. Czy zwalczanie tego pro
cederu leży w czyimś intere
sie? Tak długo bowiem jak
sieć sklepów dolarowych bę
dzie oferowała gamę towarów
niedostępnych na rynku bądź
niedostępnych w odpowiednich
ilościach, tak długo instytucja
„konia” nie zostanie zlikwido
wana. Poza tym państwo by
najmniej nie zamierza ograni
czać działalności tzw. ekspor
tu wewnętrznego szukając
każdej możliwości ściągnięcia
dolarów. Chyba słusznie.

Godząc się na oferowanie
towarów za dewizy musimy
mieć świadomość, że nie każdy
obywatel ma konto i nie każ
dy otrzymuje stałe przekazy
od rodzin lub Polaków pra
cujących na eksportowych bu
dowach. A więc najczęściej je
dyną drogą nabycia atrakcyj
nych towarów jest pośrednic
two cinkciarza. „Konie” mogą
egzystować także i dlatego, że
w Polsce dolar ma wartość
ponadczasową — gromadzenia
majątku. Ekonomiści nazywają
to tezauryzacją, ja wolę okre
ślenie ucieczka od złotówki.
Jak zwał tak zwał, ale zawsze

gdy milicja dobiera się do
skóry malwersantom i oszu
stom znajduje w ich domach
spore sumy „twardych” walut.

Przy rosnącej inflacji w Pol
ic* wartość dolara relatywnie

spada, ale praktycznie jest on

nadal niezastąpionym środ
kiem płatniczym.

Ostatnio obserwować można

było tendencję do pewnego
wzrostu ceny bonów, a co za

tym idzie i dolarów. Duży
wpływ miała decyzja o przy
znaniu tylko jednej butelki
wódki na czerwiec. Tyle imie
nin, śluby plus „Mundial” i do
tego jedna butelka. Ruszył
więc tłum na „Pewexy”, sto
jąc w kolejce po wódkę już
od 5 rano. Automatycznie za
reagowała na to giełda. Bo
przy tym wszystkim musimy
pamiętać, że obrót dolarami w

Polsce to normalna giełda, ty
le, że nieoficjalna, kierująca
się natomiast podobnymi re
akcjami handlowymi jak na

całym świecie. Każda zmiana
cen, nowa decyzja władz, sto
sunek popytu do podaży wpły
wają na jej notowania.

Można powiedzieć, że zło
tówka w obliczu przytoczo
nych faktów jest jednak wy
mienialna. Wystarczy bowiem
360 zł i już w zamian można

kupić dolara i schować go do

pończochy lub kupić coś w

,J’ewexie”.

W. ŻURAWSKI
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Przewodniczący CKKP JERZY URBAŃSKI o pracy organów kontroli partyjnej List otwarty do członków i pracowników PAN

Własny przykład w pracy - to sposób na

uzyskanie zaufania ludzi pracy do partii
WARSZAWA (PAP). Prze

wodniczący Centralnej Komi
sji Kontroli Partyjnej —* Jerzy
Urbański podzielił się — w

rozmowie z dziennikarzem
PAP — swoimi refleksjami nt.

różnych aspektów pracy orga
nów kontroli partyjnej w o-

kresie roku jaki niebawem
minie od IX Nadzwyczajnego
Zjazdu PZPR.

Przewodniczący CKKP zwró
cił m. in. uwagę na to, iż sta
tutowe obowiązki Komisji
Kontroli Partyjnej to nie tylko
działalność orzecznicza, która
w dodatku nie może być trak
towana jako cel sam w sobie.
Wymierzanie kar za określone
przewinienia, w tym również
kar partyjnych musi być trak
towane szerzej, jest środkiem
który powinien sprzyjać szero
ko rozumianej aktywizacji
członków partii w realizacji u-

cbwał IX Zjazdu, uwalnianiu
partii od osób nieprzydatnych
w Jej szeregach, a jednocze
śnie pomaganiu przy powrocie
do równowagi tych wszyst
kich, którzy zagubili się. Nad
rzędnym celem pracy komisji
jest pomaganie organizacjom
partyjnym, aby brały one w

swoje ręce doniosły problem
bieżącej oceny postaw ideowo-
politycznych i moralnych swo
ich członków, by j analizy w

tyra zakresie wyciągały wnio
ski do pracy wychowawczej w

POP.

J. Urbański podkreślił na
stępnie, że w sensie odpowie
dzialności partyjnej w zasa
dzie zakończone zostały tzw.

sprawy rozliczeniowe. Proces
oczyszczania partii był przez
cały czas konsekwentnie reali
zowany. W oświadczeniu pre
zydium CKK1J ze stycznia br.
nie ograniczono się do statys
tycznego ujęcia kwestii rozli
czeń natury raoralno-etycznej
lecz starano się ukazać głęb

sze przyczyny i rzeczywiste
rozmiary tego zjawiska. W
centrum uwagi komisji znaj
dują się i będą znajdować sta
le sprawy eliminowania ludzi
nieuczciwych, nadużywających
stanowisk lub funkcji dla oso
bistych korzyści. Oczyszczanie
partii z tego typu osób jest za
daniem ciągłym. Takie stano
wisko wyrażone zostało rów
nież w uchwale VII Plenum
KC PZPR.

W dalszym ciągu rozmowy
przewodniczący CKKP wska
zał na to, że większe zaintere
sowanie komisji wszystkich
szczebli działalnością wycho
wawczą, zapobiegawczą wy
maga jeszcze bardziej racjo
nalnego ułożenia i zacieśnienia
współpracy z organami kon
troli państwowej, organami
ścigania, inspekcją wojsko
wą, właściwego reagowania
na krytykę prasową itp. Ko
misje kontroli powinny też

szerzej stosować np. decyzje o

zawieszeniu obwinionego w

prawach członka PZPR, zwła
szcza wówczas gdy obiekty
wna ocena jego ewentualnej
winy wymaga niekiedy dłuż
szych, wnikliwych badań. Sy
gnały płynące z rozmaitych
stron do komisji — odpowie
dział przewodniczący CKKP
— muszą służyć nie tylko za
łatwianiu spraw Jednostko
wych, ale szerszemu uczula
niu całych organizacji partyj
nych na źródła powstawania
nieprawidłowości, na zapobie
ganie złu w porę.

W toku rozmowy podniesio
ny został problem autentycz
nego wpływu komisji kontroli
partyjnej na kształtowanie w

organizacjach partyjnych, a

poprzez nie w kolektywach
pracowniczych, w których one

działają, szczerych i życzli
wych stosunków międzyludz
kich. Jest to obecnie zadanie

bardzo trudne, zważywszy to

jak wiele spustoszeń i rozterek
wewnętrznych spowodowały w

psychice ludzi demagogiczne
oraz awanturnicze hasła lan
sowane przez kilkanaście mie
sięcy. Właśnie zaniedbania w

sferze ideologicznego wycho
wania członków partii były
powodem tego, że niezależnie
od popełnionych w kraju błę
dów, tak łatwo część z nich u-

legła politycznej i socjalnej
demagogii ekstremy „Solidar
ności” i jej doradców oraz za
chodniej dywersji propagando
wej. Niewątpliwie trzeba rozu
mieć — stwierdził J. Urbański
— duże zniecierpliwienie spo
łeczeństwa, członków partii, po
tym, co w naszym kraju się
wydarzyło a w związku z tym
także domaganie się pociąg
nięcia do odpowiedzialności
winnych zaistniałego kryzysu,
który dał o sobie znać w

sierpniu 1980 r.

Równocześnie jednak musi
zastanawiać, a nawet niepo
koić, że w niektórych środo
wiskach jakby zapomniano o

odpowiedzialności tych, którzy
istniejące trudności z preme
dytacją pogłębili, świadomie
skazywali społeczeństwo i kraj
na przedłużanie się kryzysu, a

jednocześnie ubierali się w to
gą rzekomych jego obrońców,
rozwijali kontrrewolucję, gro
zili krwawą rozprawą ze zwo
lennikami socjalizmu, spowo
dowali bez mała ruinę naszej
gospodarki.

Wracając do poruszanej
kwestii stosunków między
ludzkich przewodniczący
CKKP zaakcentował, że wy
stępuje jeszcze wiele zjawisk
wymagających zdecydowanego
zwalczania, a dziejących się
bez mała na oczach członków
partii, zjawisk niechlujstwa,
braku elementarnej odpowie
dzialności i dyscypliny. Partia

jeśli chce zyskiwać zaufanie
ludzi pracy, pogłębiać swoją
wiarygodność, to droga ku te
mu Jest jedna — własny przy
kład w pracy, rzeczowa argu
mentacja, śmiałość wyrażania
swych poglądów, także kryty
cznych, demaskowanie dema
gogii, zapobieganie wynaturze
niom oraz praktyczne wpływa
nie na szybkie usuwanie prze
jawów marnotrawstwa, zwal
czanie niekompetencji i braku
dyscypliny. Działalność ta mu
si być wolna od uproszczeń w

ocenie przyczyn niekorzyst
nych zjawisk, bo niekiedy wy
nikają one rzeczywiście z po
wodów obiektywnych.

Na zakończenie rozmowy J.
Urbański odniósł się do kwes
tii porozumienia narodowego,
kontynuowania wysiłków par
tii w tej sprawie, o czym mó
wiono na ostatnim plenum
CKKP. Porozumienie narodo
we — powiedział — do które
go osiągnięcia tak usilnie i
konsekwentnie zmierza partia
w żadnym razie nie może o-

znaozać powrotu do fałszywe
go politycznie hasła o „moral-
no-politycznej Jedności naro
du”. Porozumienie narodowe
jest cierpliwie budowane lecz
nie w oparciu o klasowe, soli-
darystyczne hasła. Oznacza o-

no sojusz wszystkich Polaków-
patriotów, akceptujących — w

oparciu o postanowienia Kon
stytucji PRL — socjalistyczny
charakter polskiej państwowo
ści. Sądzę — dodał przewodni
czący CKKP — że tylko takie
porozumienie narodowe może
się okazać rzeczywiście trwa
łym, autorytatywnym I skute
cznym czynnikiem pozwalają
cym wyprowadzić nasz kraj z

obecnego kryzysu gospodar
czego, politycznego, a w pew
nym sensie także zamętu ideo
wego.

Notował: Adolf Reut

WARSZAWA (PAP). Jak
już informowaliśmy U czerw
ca br. powstał przy PAN Po
rozumiewawczy Komitet Ini
cjatyw Społecznych i Nauko
wych. Komitet zrodził się z

oceny sytuacji, która zdaniem
jego inicjatorów wymaga
twórczego działania. Na dru
gim swoim posiedzeniu uch
walił list otwarty do wszyst
kich pracowników i członków
PAN. Czytamy w nim:

Kryzys ekonomiczno-spo
łeczny dotknął wszystkie dzie
dziny życia, w tym także nau
kę i kulturę narodową, za któ
rą środowisko pracowników
Polskiej Akademii Nauk czu
je się współodpowiedzialne.
Wykorzystanie całego poten
cjału naukowego PAN dla
potrzeb kraju jest nie tylko
nakazem patriotyzmu, ale i
naszą zawodową powinnością.
Pragniemy stworzyć płaszczy
znę porozumienia między na
mi, jako pracownikami nauki
oraz między nami, jako oby
watelami, a władzami pań
stwowymi. Występując jako
partnerzy w poszukiwaniu
dróg wyjścia z kyryzysu dot
kliwie odczuwanego przez
wszystkich Polaków będziemy
zajmować stanowisko w wę
złowych sprawach kraju i in
formować o tym społeczeń
stwo.

Nie wyręczając ani nie za
stępując władz i korporacyj
nych ciał Polskiej Akademii
Nauk w ich statutowej dzia
łalności, komitet nasz chce
stać się trybuną dyskusji oraz

ośrodkiem inicjatyw nauko
wych i społecznych dla wszys
tkich pracowników PAN tak,
aby głos ieh się liczył, a for
mułowane wnioski i wyrażane
opinie wpływały na praktycz
ne rozwiązani* problemów
kraju.

Udział pracowników nauki
w dziele naprawy Rzeczypo
spolitej jest tym bardziej na
glący, że w warunkach stanu

wojennego intensywnie pracu
je Sejm, co więcej, zapadają
ważkie decyzje, uchwala się
wiele ustaw, które pośrednio
lub bezpośrednio określać bę
dą przez długie lata warunki
rozwoju nauki i kultury. Ko
mitet nasz pragnie pośredni
czyć w zwiększaniu roli śro
dowisk naukowych w proce
sie ustawodawczym. Pow
strzymanie się od udziału w

tym procesie, oznacza prak
tycznie rezygnację z wpływu,
jaki środowisko naukowe
PAN powinno mieć w tym za
kresie.

Podstawowe decyzje i u-

chwalane akty prawne są w

większości realizacją ustaleń
akceptowanych społecznie w

latach 1980—1981. Jest jednak
wiele spraw i problemów, nad
którymi dyskusja społeczna
nie została zakończona. Chce-
my na forum naszego komite
tu omawiać te sprawy, prag
niemy w otwartej dyskusji o-

ceniać obiektywnie doświad
czenia lat 1980—1981. Chcemy
wspierać wszystkie poczyna
nia zmierzające do realizacji
słusznych propozycji w spra

wach ekonomicznych, spo
łecznych i politycznych, nie
zależnie od tego kto był Ich

projektodawcą, Jeżeli są zgod
ne z ustrojowymi założeniami

socjalistycznego państwa i

mogę rzeczywiście usprawnić
działanie naszej gospodarki,
kultury i całego organizmu
państwowego. Domagać się
będziemy, aby szanowana by
ła niezależność myśli nauko
wej. Nauka bowiem tylko
wówczas może wypełnić swo
je funkcje, jeśli będzie się
kierowała dążeniem do praw
dy.

Porozumiewawczy Komitet
Inicjatyw Społecznych i Nau
kowych przy PAN zwraca się
do wszystkich środowisk Pol
skiej Akademii Nauk z ape
lem o aktywny udział w roz
wiązywaniu palących spraw
dnia dzisiejszego, od których
zależy przyszłość Polski. Uwa
żamy, że w wyjątkowo kry
tycznej sytuacji, skuteczniej
sze wypełnianie zadań ciążą
cych na nauce, wymaga zmo
bilizowania wszystkich sił i

inicjatyw społecznych, które
by umożliwiły wykorzystanie
rezerw tkwiących w poten
cjale badawczym naszego śro
dowiska. Ta aktywna działal
ność naszego środowiska nau
kowego powinna podnieść
rangę i autorytet Polskiej A-
kademii Nauk.

Zapraszamy do współpracy
z komitetem wszystkich, nie
zależnie od przeszłej j obec
nej przynależności partyjnej i

związkowej.

60. rocznica urodzin

Karola Małcużyńskiego
WARSZAWA (PAP). W

tych dniach obchodził 60. ro
cznicę urodzin publicysta,
wieloletni przewodniczący za
rządu stowarzyszenia autorów

„ZAIKS”, a także przewodni
czący zarządu Światowej Fe
deracji Organizacji Ochrony
Praw Autorskich — Karol

Małcużyński.
Z okazji urodzin minister

kultury i sztuki — Józef Tej*
chma dożył jubilatowi tycze
nia dalszej, owocnej działal
ności na niwie społecznej 1

kulturalnej.

Wielki pożar w spiskiej wsi Frydman
(Inf. wł.) Wieś Frydman na

Spiszu w województwie nowo
sądeckim, ze względu na uni
kalny układ architektoniczny
(centrum wsi z zabudowania
mi mieszkalnymi okolone ze
wnętrznym pierścieniem bu
dynków gospodarskich) stano
wi bardzo cenny zabytek. By
ocalić tę miejscowość od za
głady, którą spowodowałoby
powstanie zalewu czorsztyń-
skiegó, wokół wsi Frydman u-

sypano wały ochronne wielo
kilometrowej długości, prze
mieszczając w tym celu dzie
siątki tysięcy metrów sześcien
nych żwiru, a do umacniania
zużywając znaczne ilości beto
nu. Wieś zabezpieczono przed
zalaniem, ale nie zagwaranto
wano jej bezpieczeństwa na

wypadek ognia. I stało się. W
minioną sobotę tuż przed po
łudniem rozgorzał ogień w

stodołach okalających cen
trum wsi. Akcję gaśniczą pod
jęła miejscowa jednostka O-
chptniczej Straży Pożarnej o-

raz OSP z ościennych miej
scowości. Pospieszyły do spi
skiej zabytkowej wsi sekcje
zawodowej straży pożarnej z

Nowego Targu. Do walki o

ocalenie zabytkowej miejsco
wości przed całkowitą zagła
dą włączyli się słuchacze
Szkoły Chorążych Pożarnic
twa z Nowej Huty przebywa
jący na obozie w znacznie od
dalonej wsi Ochotnica. W
dwie 1 pół godziny ogień stra

wił jednak 20 starych stodół,
stajni i szop wraz ze zgroma
dzonymi w nich zapasami pa
szy z tegorocznych zbiorów.
Doszczętnie spłonął także je
den budynek mieszkalny, a

drugi został poważnie nadpa
lony. Akcja gaśnicza, którą
dowodził chorąży pożarnictwa
Tadeusz Pańszczyk prowadzo
na była aż do niedzieli rano,
kiedy to zakończono tłumienie
zarzewi ognia oraz zabezpie
czanie innych budynków przed
możliwością zapalenia. Na
szczęście w straszliwej pożo
dze obrażeń nie doznał żaden
z mieszkańców wsi Frydman
ani strażaków biorących u-

dział w akcji ratowniczej. O-
gień nie strawił także inwen
tarza żywego.

Na miejscu tragicznego po
żaru, który niestety nie był
pierwszym w tym roku poża
rem we Frydmanie, przebywał
wicewojewoda nowosądecki —

Władysław Gawlas ustalając
formy pomocy dla pogorzel
ców. Przyczyny wybuchu tra
gicznego pożaru bada specjal
na komisja. Sobotni pożar był
drugim w tym roku wielkim

pożarem wsi na terenie woje
wództwa nowosądeckiego. 6
maja w podgrybowskiej wsi
Biała Wyżna spłonęło do
szczętnie 6 domów mieszkal
nych oraz 4 budynki gospo
darcze. Ofiarna akcja straża
ków pozwoliła ocaleć 14 in
nym posesjom. (sś)

Frajda dla maluchów. Fot. CAF

Spotkanie S. Olszowskiego
z kierownictwem ZSMP

WARSZAWA (PAP). 3 bm.
odbyło się spotkanie członka
Biura Politycznego, sekreta
rza KC PZPR — Stefana Ol
szowskiego z kierownictwem
Związku Socjalistycznej Mło
dzieży Polskiej, z przewodni
czącym Zarządu Głównego —

Jerzym Jaskiernią.
W trakcie spotkania przed

stawiciele ZSMP poinformo
wali o aktualnych problemach
działalności związku w środo
wisku młodych robotników,
modzieży wiejskiej, wojsko
wej, uczniów i studentów.
Jak podkreślono — na uwagę
zasługuje dalsze umocnienie
ideowo-politycznego oblicza
związku, co znalazło swój wy
raz zarówno w kampanii „Ja
ka Polska — jaki związek”,
jak i w szerokiej dyskusji
młodzieży przed IX plenar
nym posiedzeniem Komitetu
Centralnego PZPR.

Informując o istotnych pro
blemach młodzieży różnych
środowisk zaprezentowano
jednocześnie liczne przykłady
konkretnych przdsięwzięć i

działań podejmowanych przez
podstawowe ogniwa i człon
ków ZSMP w rozwiązywaniu
problemów własnych i całego
społeczeństwa, we wdrażaniu
reformy i wychodzeniu z kry
zysu gospodarczego.

W dyskusji wiele miejsca
poświęcono na omówienie wy
chowawczej funkcji środków
masowego przekazu w odnie
sieniu do młodego pokolenia.
Szczególną rolę — wskazano
— ma do odegrania prasa
młodzieżowa, a także radio i

telewizja. Działalność ta win
na ulegać dalszej jakościowo
poprawie. Do pozytywnych
przykładów zaliczono wyda
wanie „Gazety Młodych” —

blisko związanej z codziennym
życiem młodzieży oraz działal
ność wydawniczą ZSMP.
Zwrócono uwagę na potrzebę
reaktywowania w najbliż
szym czasie miesięcznika szko-
leniowo-metodycznego ZSMP
„Płomienie”, co powinno do
datnio wpłynąć na wzmocnie
nie ideowo-kształcemiowej
funkcji związku. Pozytywnie
przyjęta została inicjatywa

ZSMP — powołania rad pro
gramowych z udziałem orga
nizacji młodzieżowych przy
redakcjach prasy młodzieżo
wej.

Członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Stefan
Olszowski poinformował o .to
czących się w partii przygo
towaniach do plenarnego po
siedzenia poświęconego spra
wom młodzieży. Zwrócił uwa
gę na fakt umacniania się
związku w zakładach i na wsi,
a także na znaczenie ofensyw
nych działań wśród młodej
inteligencji, w szkołach i na

uczelniach. Działalność ideo-
wo-wychowawcza Związku
Socjalistycznej Młodzieży Pol
skiej — podkreślił Stefan Ol
szowski — właściwe wykorzy
stywanie bogatego dorobku
100-lecia polskiego ruchu ro
botniczego, tradycji lewicowe
go ruchu młodzieżowego, wy
chowanie W duchu patrioty
zmu i internacjonalizmu bę
dzie dobrze służyć budowie
jedności młodego pokolenia i
jego pracy dla całego społe
czeństwa.

„Polonezów” już nie ma

Duże zainteresowanie

transakcją wiązaną na samochody
(Inf. wł.) Piątek był pierw

szym dniem, w którym przyj
mowano w Banku PeKaO
pieniądze na sprzedaż wiązaną
złotówkowo-dolarową na sa
mochody osobowe. Od wczes
nych godzin rannych ustawił
się pokaźny tłumek, na czar
nym rynku bony podskoczyły
o 30 zł na sztuce. Do środka
wpuszczano po kilka osób, by
nie robić zamieszania. Naj
większe zainteresowanie było
„polonezami”. W pierwszym
dniu wykupiono już wszystkie
Jakimi dysponował Kraków.

Łącznie dokonano ponad 60
wpłat. Zostały Jeszcze „fiaty
125p”, za które trzeba zapła
cić 1250 dolarów i 215,5 tys.
złotych oraz „maluchy” o poj.
600 ccm za 750 dolarów i 116,5
tys. zł i „maluchy” 650 ccm za

775 dolarów i 117 tys. zł.
Na marginesie nasuwa »ę

pytanie jak obliczono dopłatę
tej drugiej połowy w złotów
kach. Kurs 172 zł i 40 gr jest
zupełnie nową jakością, tak
w handlu zagranicznym, jak i
w eksporcie wewnętrznym.

(żur)

Dobry urodzaj warzyw
(Inf. wł.) Deszcze oraz ciep

ło sprzyjają warzywom i owo
com. Nic też dziwnego, że w

punktach skupu spółdzielni o-

grodniczych panuje ruch. Jesz
cze większy jest na placach
targowych, gdzie zieleninę
sprzedają indywidualni rolni
cy. Jeśli chodzi o truskawki,
to np. w województwie kra
kowskim jest ich coraz mniej.
Cena jednak nie spadła i są
stosunkowo drogie. Nasilenie
skupu tych smacznych owo
ców występuje zaś w rejonie
Brzeska oraz Dąbrowy Tar
nowskiej.

Stosunkowo duży popyt jest
na kalafiory i ogórki, te znów
producenci wolą sprzedawać
straganom prywatnym, a

punkty skupu „zawalone” są

kapustą, na którą popyt jest
mniejszy. W czasie pasżego
pobytu w punkcie skupu w

Posądzy prowadzonym przez
Zygmunta Kłosa, skupiono i

wysłano do odbiorców na Pod
hale m. in. 15 tys. szt. kala
fiorów, 12 t ogórków, 8 t ka
pusty białej, a także cebulę,
marchew, pietruszkę. Jeszcze
większe ilości warzyw skupił
i wyekspediował m. in. do Su
chej Beskidzkiej, Wadowic,
Olkusza, a także na rynek
krakowski, Marek Janczura z

punktu skupu w Kocmyrzo
wie. Tutejsi ogrodnicy specja
lizują się w uprawie warzyw
wczesnych, choć nie brak Jest
także upraw pod szkłem.

(cm)

Z kim spotkał się
ks. Fernandez

w Krakowie ?

WARSZAWA (PAP). Jak
informuje Biuro Kryminalne
KG MO w wyniku dalszych
czynności w sprawie pobytu
w Polsce księdza Juana Marii
Fernandeza — zamachowca
na życie papieża Jana Pawła
II ustalono, że na przełomie
lipca i sierpnia 1981 r. prze
bywał on przez kilka dni w

Krakowie. Mieszkał tam w

prywatnych kwaterach wy
najmowanych przez studen
tów Uniwersytetu Jagiellońs
kiego. W czasie tego pobytu
Juan Fernandez nawiązał
szereg znajomości w środo
wisku młodzieży studenc
kiej, w szczególności wśród
aktywistów b. Niezależnego
Zrzeszenia Studentów. Za
biegał też o spotkania z

przedstawicielami hierarchii
katolickiej w Krakowie, w

celu podjęcia — jak twierdził
— dyskusji na temat różnic
poglądów w Kościele rzym
sko-katolickim wynikłych po
II soborze watykańskim oraz

tzw. ruchu integrystów.
Po wyjeździe z Polski —

jak wynika z relacji świad
ków — Juan Fernandez na
wiązał w Paryżu bliski kon
takt z przebywającą tam od
czerwca 1981 r. Krystyną C.
— w przeszłości aktywistką
powstałego z inspiracji KOR
tzw. studenckiego komitetu
solidarności i współzałożyciel
ka b. Niezależnego Zrzesze
nia Studentów w Uniwersyte
cie Jagiellońskim. Z Krysty
ną C. oraz z przebywającymi
we Francji innymi osobami,
biorącymi udział w antypols
kiej działalności Juan Fer
nandez spotykał się do okresu
bezpośrednio poprzedzającego
wyjazd do Fatimy w Portu
galii, gdzie podjął próbę za
machu na papieża.

Dalszę ustalenia w toku.

— Panie prezesie, widok
gazet leżących w kioskach
niekiedy jeszcze późnym po
południem, jest czymś dziw
nym i niezwykłym. A przy
znam, że dla mnie również
niepokojącym: czyżby nawo
ływania autorów ulotek i ra
dia Wolna Europa do bojko
tu „reżimowej prasy” odnosiły
skutek?

— Ulo<bki i apele zachodnich
rozgłośni są wprawdzie fak
tem, zdarzają się także przy
padki środowiskowego bojko
tu niektórych tytułów, jed
nakże nie to jest powodem
aktualnej sytuacji na rynku
czytelniczym. Świadczą o tym
najlepiej wyniki sprzedaży
prasy oodziennej w środy, a

więc w ten dzień tygodnia,
który został wytypowany ja
ko „dzień bojkotu prasy”. O-
tóż wyniki te nie odbiegają od
przeciętnej innych dni, co do
wodzi iż apele o niekupowa-
nie prasy są mało skuteczne.

Należy przy tym zaznaczyć,
że zarówno nakład jak i po
ziom sprzedaży dzienników
podlega różnym wahaniom.
Wzrost zwrotów występuje z

reguły wówczas, kiedy dzien
niki ukazują się w sprzedaży
z opóźnieniem, co niestety na
dał nie jest rzadkością. Do
tyczy to jednak każdego, bez
wyjątku, dnia tygodnia.

Wracając zaś do głównej
myśli zawartej w pytaniu
chciałbym przede wszystkim
stwierdzić, że fakt iż gazetę
można kupić bez wyczekiwa
nia w kolejce o różnych po
rach dnia, a nie tylko we

wczesnych godzinach rannych,
nie jest czymś niezwykłym.
Wręcz odwrotnie, jest to pra
widłowość typowa dla wszy
stkich krajów charakteryzu
jących się dobrze funkcjonu
jącym rynkiem prasowym.

,Nie chcę przez to powie
dzieć, że nasz rynek funkcjo
nuje doskonale. Byłaby to du
ża przesada. Po prostu defi-!
cyt prasy w ostatnich latach
odzwyczaił nas od takiej sy
tuacji i widok prasy leżąeej
w kioskach może być szoku-

(CIĄG DALSZY ZESTR.l)

Wyższa Szkoła Teatralna
im. Ludwika Solskiego,
gdzie o 18 miejsc na wy
dziale aktorskim ubiega
się... 272 kandydatów. O
przyjęcie na pierwszy rok
studiów w krakowskiej A-
kademii Muzycznej ubie
ga się 248 maturzystów. Tu

rywalizacja jest mniejsza,
ponieważ miejsc jest 101.

Egzaminy wstępne
do krakowskich uczelni

artystycznych i AWF
Jednakże różne wydzia
ły Akademii Muzycznej
cieszą się różnym powo
dzeniem. Np. o przyjęcie
na pierwszy rok studiów
na wydziale wokalno-ak

torskim ubiega się 35 ma
turzystów, a miejsc jest
tylko osiem.

Ostrą selekcję jeszcze
przedegzaminacyjną prze
prowadzono w krakows
kiej Akademii Sztuk Pięk
nych. Po przeglądnięciu
nadesłanych prac w liczbie
450, do egzaminów wstęp
nych dopuszczono 256 kan
dydatów. Do zdobycia jest
100 indeksów.

Opinie Rady Banków

Dalej brak

równowagi rynkowej
WARSZAWA (PAP). 2 bm.

odbyło się posiedzenie Rady
Banków, na którym omówio
no sytuację pieniężno-rynko-
wą w pierwszym półroczu br.
oraz rozpatrzono założenie
planowanego bilansu pie
niężnych przychodów i wy
datków ludności na trzeci
kwartał 1982 r.

Rada oceniła, że przepro
wadzona w 1 kwartale br. re
forma cen detalicznych wraz

z systemem rekompensat
spowodowała zwolnienie tem
pa narastania „nawisu infla
cyjnego”, nie doprowadziła
jednak do osiągnięcia rów
nowagi rynkowej. Wysokie-
mu nadal wzrostowi pienięż
nych przychodów ludności w

Ipółroczu br. (o 57,5 proc.)
głównie z tytułu wynagro
dzeń za pracę (o 42,1 proc.),
a także świadczeń społecz
nych (o 136,5 proc.), nie to
warzyszą odpowiednie dosta
wy towarów, szczególnie wie
lu artykułów przemysłowych,
przy bardzo niskim poziomie
zapasów tych artykułów. Z

opracowanej przez Narodowy
Bank Polski prognozy kształ
towania się przychodów i wy
datków pieniężnych ludności
w III kwartale br. — ńa tle
przewidywanych na ten okres
rozmiarów dostaw towarów
— wynika, że w nadchodzą
cym kwartale nie nastąpi wi
doczna poprawa sytuacji pie
niężnej na rynku, jeżeli nie
zostaną podjęte odpowiednie
działania na rzecz zwiększe
nia podaży towarów oraz

zdyscyplinowania przycho
dów pieniężnych ludności.

W tych warunkach Rada
Banków zaleciła bankom kon«
sekwentne egzekwowanie za
sady finansowania . kredy
tem bankowym jednostek
gospodarki uspołecznionej
wyłącznie w przypadkach
prowadzenia przez nie dzia
łalności opłacalnej, użytecz
nej społecznie i gospodarczo.
Decydującego znaczenia na
bierają wszystkie działania,
podejmowane zgodnie z me
chanizmami reformy gospo
darczej, mające na celu
wzrost produkcji rynkowej i
usług i umocnienie kontroli
cen. Rada Banków podkreśli
ła jednocześnie, że wszelkie
dalsze decyzje o podwyżkach
płac, emerytur i rent, jeżeli
nie będą miały pokrycia w

zwiększonych dostawach to
warów na rynek, nasilać bę
dą jedynie procesy inflacyj
ne i dezorganizację rynku.

jący. Mało tego, może on pro
wadzić do wniosku, że rynek
czytelniczy osiągnął już za
dowalający stopień nasycenia.
Tymczasem musimy pamiętać,
że pod względem liczby ga
zet i czasopism przypadającej
na 1 mieszkańca, znajduje
my się daleko w tyle za wie
loma krajami europejskimi.

— Jakie są wobec tego
przyczyny względnego dostat
ku prasy?

— W moim przekonaniu
decydującą rolę odgrywają tu

względy ekonomiczne, a mia
nowicie bardzo znaczny
wzrost ogólnych kosztów u-

trzymania, przy jednoczesnej,
dużej podwyżce cen gazet i
czasopism. Szczegółowe ob-

—• Które .tytuły mają naj
mniejszy procent zwrotów?

— Spośród dzienników bar
dzo dobre wyniki sprzedaży
wykazuje nadal terenowa pra
sa codzienna. Na przykład
średnie zwroty „Trybuny Ro
botniczej” wyniosły w maju
0,2 proc., „Gazety Lubuskiej”
— 0,2 proc., „Głosu Wybrze
ża” — 0,5 proc., „Gazety
Krakowskiej” — 0,8 proc.,
„Gazety Robotniczej” —- 0,8
proc. W gorszej sytuacji zna
lazły się obecnie dzienniki
ogólnopolskie, które przy roz
budowanej prasie terenowej,
z natury rzeczy, były i są na
dal drugimi gazetami. Nie jest
to zjawisko występujące jedy
nie w Polsce, ale prawid-

— W czasopismach sytua
cja jest o wiele bardziej
zróżnicowana. Zwroty z ich
sprzedaży kształtują się od
ułamków procenta do 40 a na
wet 50 proc. Nadal, w zasa
dzie bezzwrotowo, sprzeda
wana jest większość czaso
pism ilustrowanych, takich
jak pisma kobiece, młodzieżo
we czy magazyny typu „Prze
krój”, „Panorama”, „Sporto
wiec”, „Motor”. Kilkupro
centowe zwroty wykazuje
„Forum”, „Walka Młodych”,
„Prawo i Zycie”, „Polityka”.

Natomiast nowe tytuły
zwłaszcza typu publicystycz
nego, takie jak „Tu i Teraz”
czy „Przegląd Tygodniowy”,
dopiero zdobywają rynek czy-

Po gazety bez kolejki...
Wywiad ZDZISŁAWA ANDRUSZKIEWICZA prezesa RSW

„Prasa—Książka—Ruch” dla Krajowej Agencji Robotniczej

serwacje wykazują, że spo
wodowało to ograniczenia w

zakupie prasy. Dla wielu bo
wiem rodzin nabycie Kilku
pism jest obecnie wydatkiem,
na który nie wszyscy mogą
sobie pozwolić. Nasi kioskarze
mówią wprost: dziś większość
ludzi stać tylko na jedną ga
zetę.

— Jaki był nakład dzienni
ków w listopadzie 1981 r., a

jaki w maju br.? Proszę tak
że o podanie procentu zwro
tów.

— W listopadzie ub. r.

przeciętny nakład gazet wy
nosił 9,3 min egzemplarzy, a

procent zwrotów 0,8 proc. W
maju tego roku drukowaliś
my średnio 9,5 min egzempla
rzy, a zwroty ze sprzedaży
wyniosły 2,7 proc.

Teraz wchodzimy w okres
naturalnego „siodła” w sprze
daży gazet, jakim jest lato,
pora urlopów, wakacji, żniw.

łowość obserwowana w wielu
krajach. Prasa regionalna, z

racji swoich bliskich związ
ków z terenem, jest z reguły
powszechniej czytana. Znajdu
je to zresztą potwierdzenie w

dynamicznym jej rozwoju, ja
ki miał miejsce również w

naszym kraju.
Stąd też zwroty ze sprzeda

ży codziennej prasy ogólno
polskiej są wyższe. Dla przy
kładu w maju wyniosły one

w „Trybunie Ludu” przy na
kładzie 860 tys. egz. — 5,7
proc., w „Życiu Warszawy”
przy nakładzie — 384,8 tys.
egz. — 2,7 proc.,

* w „Expre-
sie Wieczornym” — 1,2 proc.
— przy nakładzie 463 tys.
egzemplarzy.

— A jak się przedstawia
sytuacja s tygodnikami? W
tych trudnych czasach nie
łatwo przebić się nowym ty
tułom, a takie ostatnie się
pojawiły.

telniczy. Dlatego musimy im
stworzyć jak najpełniejsze
możliwości zaprezentowania
się na tym rynku, nawet jeśli
wiąże się to z przejściowo
wyższymi zwrotami. W tej
sprawie niezbędna jest cierp
liwość i spokojne działanie,
każda bowiem pochopna re
akcja godziłaby w społeczny
sens powoływania tych tytu
łów. Trzeba przy tym pamię
tać, że wiele pism, w momen
cie startu, przeżywało podob
ne trudności.

— Dlaczego prssa jest taka

droga?
— Jest to pochodna ogrom

nego wzrostu kosztów jej wy
dawania, a także wymogów
wynikających z reguł refor
my ekonomicznej. Zwiększyły
się znacznie koszty papieru.
Za kilogram tego surowca

płaciliśmy do niedawna 10—11
złotych, a teraz do 35 złotych.
Niemal trzykrotnie wzrosły

koszty druku. Zdrożały także
znacznie inne materiały i su
rowce niezbędne do wytwa
rzania prasy.

— Czy ułatwiono dostęp do
gazet i czasopism czytelnułom,
których albo nie stać na kup
no prasy, albo mają inne kło
poty z jej zakupem?

— Została zwiększona ilość

tytułów prasy w czytelniach
zarówno Międzynarodowych
Klubów Prasy i Książki, jak
i klubów prasy działających
w małych miastach, miastecz
kach i na wsi. W tych ostat
nichz8do22pism.

W Lublinie uruchomiliśmy
sprzedaż czasopism zwraca
nych z kiosków, po obniżonej
o 50 proc, cenie. Spotkało się
to z dużym zainteresowaniem
przede wszystkim młodzieży
studenckiej i emerytów, co

potwierdza wykupienie blisko
2/3 łącznej ilości egzemplarzy.
W Olsztynie podjęto ekspery
ment'sprzedaży prasy w skle
pach GS-u, które ludzie od
wiedzają częściej, aniżeli kio
ski na wsi. Pracujemy nad
dalszym wzbogacaniem form
upowszechniania prasy.

— Ostatnie pytanie: czy
wzrost cen prasy spowodował,
że nie mamy już deficytowych
tytułów?

— Nie, i takiego założenia
przyjmować raczej nie można.
Nadal część tytułów, w tym
przede wszystkim niskona
kładowe czasopisma społecz
no-kulturalne, przynoszą defi
cyt. Ale na wydawaniu wielu

innych pism, w tym np.
„Przyjaciółki” zarabiamy spo
ro, co pozwała finansować u-

kazywanie się między innymi
„Dialogu”, „Twórczości” czy
„Miesięcznika Literackiego”,
Pisma te, jak również inne
tego typu tytuły, mają do
spełnienia ważną rolę w dzie
dzinie rozwoju kultury i me
chaniczne ich podporządko
wanie regułom ekonomicznym
nie byłoby uzasadnione.

— Dziękuje za rozmowę.

Rozmawiała:

IRENA SCHOLIi
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PRACA

KRAKOWSKIE fabryki mebli

30-418 Kraków 12, ul. Zakopiańska 33/37,
teł. 66-70-88, teleks 0322224,

sprzedadzą natychmlatł
przedsiębiorstwom państwowym,

rzemieślniczym 1 rolnikom

PEŁNOWARTOŚCIOWE MATERIAŁY
z gałęzi:
M — drut sprężynowy śred. 2 mm ♦ 06 — okucia,
wkręty, łożyska itp ♦ 10 — samochodowe części za
mienne + 11 — dławiki bakelitowe i inne + 12—13 —

barwniki, woreczki z folii, pasy klinowe ♦ 15 — szyby,
lustra <17 — fryzy iglaste: 25x90x405, odpady płyty
wiórowej, nogi ♦ 18 — kartony: (15x350x170.
355x385x170, 1420x715x775 < 28 — guziki plastikowe

Bliższych informacji udziela oraz zamówienia rea
lizuje Dział Zaopatrzenia, tel. 66-09-04.

stolarza zatrudni pracownia
stolarska — Marian Sleboda, Wa-
wrzeńczyc. 432. Możliwość samia-
szkanla i wyżywienia.

KUPNO

PAS przedni, błotniki, drzwi, kla
pę bagażnika — do Fiata 132 p
'.800 GLS kupię. Tel. 32-20-11 wew.

65, Kraków, Kopalina 18.

PIANINO — kuplę. Fałamar, Tar.
nów, Lelewela 7/25, tel. S7-31.

ELEKTRYCZNE urządzenie do
wypieku wafli tortowych i kub
ków do lodów — kuplę. Oferty
12500 „Prasa" Kraków, Wiślna 1.

FIATA 125 p nowego lub 1—2-ro-
cznego — kupię. Tel. 55-38-75,
godz. 18—21 lub oferty 12542 „Pra
sa" Kraków, Wiślna 2.

PEUGEOT 203 (1956), stan obojęt
ny — kupię. Oferty 12764 „Prasa”
Kraków, Wiślna 3.

892348235353532323484823485323232348485353
SPRZEDAŻ

NYSĘ idealnie sowę. ni. rejestro
waną — sptrzedam. Oferty 1S170 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

SPRZEDAM stary dom drewniany
z małą działką, przy trasie K-33,
za Wieliczką. Oferty 11526 „Pra
sa" Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

WARSZAWA — Śródmieścia —

M-S własnościowe zamienię na

M-4 w Nowym Sączu. Marian Ba
sta, Warszawa, ul. Nowolipia 33b
:n 7, tel. *8-37-34, maciorem.

DZIERŻONIÓW Śląski, waj. wał-
b: ryskie — miaizittuK 3-pokojo-
v.<- rpółdzleloze, ra.m enię na po
dobne w Tarnowie lub pobliżu
Griaato). Ofert}’ 15.4 Prasa” —

2 ai nów, Krakowska 13

SPRZEDAM 1,63 ha gruntu orne
go, 10 km od Krakowa, koło Ojco
wa. Kraków, ul. Czarnogórska
9/JT (wieczorem). g-11725

DZIAŁKĘ budowlaną 624 ml
Kraków — Borek Fsłęcki — sprze
dam. Warszawa 13-22-77. Oferty

913049, Biuro Ogłoszeń. Warszawa,
Poznańska 38.

GLIWICE! Mieszkanie S-pokojowa
zamienię na Zakopane. Zakopane,
tel. 55-05, od 15-tej.

SPRZEDAM okazyjnie dom jed
norodzinny, M ml. z dużym bu
dynkiem gospodarczym (garaż,
pralnia, chlew',, murowany z ce
gły, działka 11.170 ml, w Trzcian
ce woj. pilskie. Oferty pisemne:
4179 Biuro Ogłoszeń, Rzeszów.

LIS Kalin*, sam. SłobUtowa «,
zgubiła legitymacją szkolną nr

193/39/44, wydaną przez Zaapół
Szkół Ekonomicznych w Dębicy.
CIEPIELA Elżbieta, sam. Borek
Mały 11. zgubiła legitymację
szkolną nr 115/41/42, wydaną przez
Zespól Szkół Ekonomicznych w

Tarnowie._________________ T-14684

OCHNIO Włodzimierz, sam. Żabno,
Rynek 1. zgubił przepustkę stalą
Nr 2917, wydaną przez Nledomlc-
kle Zakłady Criuloey w Niedomi
cach_____________________ T-1W37

MŁYŃSKA Wiesława, zam. tria
sowa 556, sgublła legitymację pra
cowniczą Nr 171/79, wydaną przer
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Przemysłu Mięsnego w Tarnowie.

30 DO 50 MIEJSC
W HOTELU ROBOTNICZYM

na terenie miasta Krakowa

POSZUKUJĄ NA ROK

dla lamiejseowych pracowników
Krakowskie Zakłady Farmaceutyczne „Polfa** w Kra
kowie, uL Mogilska 80.

Oferty pisemne lub telefoniczne przyjmuje Dztal
Spraw Pracowniczych, tek 11-71-44, wewn. 219.

Spółdzielczy Zakład Projektowania 1 Usług
Inwestycyjnych „INWESTPROJEKT”
w Nowym Sączu, ul. Konopnickiej 3

ZATRUDNI
2 INŻYNIERÓW budownictwa lądowego

z uprawnieniami budowlanymi, na stanowiska

inspektorów nadzoru

Wynagrodzenie wg zasad obowiązujących w pań
stwowych biurach projektów.
Zakład latrudnl również
3 MASZYNISTKI DO PISANIA OPISÓW

TECHNICZNYCH DOKUMENTACJI

Wynagrodzenie wg systemu akordowego.
Zgłoszenia w siedzibie Zakładu, pokój nr U, I p.

MEBLOSCIANKI 1 komplety wy
poczynkowe — poleca sklep me
blowy — M. Gacżorek, Kraków,
uL Kronikarza Galla 26.

10 TON cementu białego — sprze
dam. Oferty 13335 „Prasa" Kra
ków, Wiślna 2.

OKAZYJNIE sprzedam skórki je
nota oraz lisa srebrnego — na fu
tro. Oferty 13466 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ nową Wołgę na no
wego Fiata 125 p. Nowy Targ, tel.
41-16. S-18S4

FOTEL ginekologiczny wraz s

kompletem narzędzi — sprzedam.
J. Waygart, Opole, uL Oleska
39/4, tel. 321-14. g-8119

ZASTAVĘ 1100 p, 1,6-roczną —

sprzedam. Kraków, ul. Kobierzyń-
ska 56. g-»ll»

ZAGRANICZNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Kraków, tel. 22-31-80,
wew. 421. g-8105

SILNIK górnozaworowy do War
szawy — sprzedam. Kraków, ul.
Siemaszki 27/33, po południu.

KRAKÓW — 3 pokoje komforto
we zamienię na podobne, ogrze
wanie c.o. lub eleztr., w rejonie
podgórskim. Oferty 6141 „Prasa’
Kraków, Wiślna X.

WROCŁAW — M-3 spółdzielcze
we Wrocławiu zamienię na M-ł,
ewentualnie M-2 w Krakowie. —

Wrocław, Dokerska 20/11.

SOSNOWIEC — centrum — trzy
pokojowe, kwaterunkowe, kom
fortowe, telefon — zamienię n*
mniejsze w Krakowie na korzyst
nych warunkach Oferty 11415 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIĘKNY pokój z kuchnią — No
wy Prokocim — zamienię na rów
norzędne lub większe — śródmie
ście. Tel. 11-55-13. g-11583

GORLICE — mieszkanie kwate
runkowe M-3, 31 ml, zamienię na

podobne w Krakowie, w Nowej
Hucie lub w Nowym Sączu. Ofer
ty 8899 „Prasa” Nowy Sącz, Naru
towicza 6. 8-8699

WŁASNOŚCIOWE pokój z kuch
nią, superkomiortowe, wysoki
standard, 16 Stycznia, zamienię
na więktze, meże być k«a’eran-
kowe. Oferty ll4Sfl .Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE M-3 lub M-S w Ska
winie zamienię na równorzędne w

Bielsku, Żywcu, Wadowicach lub
uSchej. Oferty 11893 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 3.

SPRZEDAM w Igołomi k. Krako
wa dom z zabudowaniami gospo
darczymi 1 ogrodem. Zgłoszenia:
Helena Pietronik, Igołomia 20.

SPRZEDAM parcelę budowlaną
0,34 he w pobliżu Krakowa. Ofer.
ty 11415 „Prasa” Kraków, Wlłl-
na 2.

SPRZEDAM w Tarnowie część do
mu w starym budownictwie. Po
kupnie wolne 2 pokoje z kuchnię.
Oferty 11304 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

DOM jednorodzinny w Tarnowie
lub okolicy — kupię. Oferty 10894
„Prasa”. Tarnów, Krakowska 12.

PENSJONAT na ukończeniu w

Mielnie k. Koszalina — sprzedam.
Gdynia, tel. 22-23-29.

SEZONOWY nocny lokal kat.
w Mielnie k. Koszalina — sprze
dam. Gdynia, tri. 22-33-39.

WŁADYSŁAWOWO, nad morzem
— nowy dom, 144 ml, telefon, ga
raż — sprzedam. Kazimierz Cie
śla, Gdynia, ul. Konwaliowa 9/38,
tel. 24-67-91, wieczorem.

ZAMIENIĘ działkę rekreacyjną k.
Myślenic na Poloneza. Kraków,
tel. 66-67-37. g-12535

MIESZKANIE M-4 Oraz willę
sprzeda biuro pośrednictwa, Ry
szard Werner, Nowy Sącz, Jagiel
lońska 44. S-8930

SPRZEDAM w Dębicy połowę do
mu z ogrodem. Wolne pokój, ku
chnia. Oferty 12574 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

NOWY TARG — mieszkanie włas
nościowe ’ub dom jednorodzinny
— kupię. Teł. 27-15 w godz. 4—15.

SITKO Paweł, zam. Wola Rzę-
dzińska >45, zgubił legitymację
szkolną nr 53/2J/P, wydaną przaz
Zasadniczą Szkołę Zawodową —

Przyzakładową Kombinatu Budo
wlanego w Tarnowie.

RÓŻNE

JESTEŚCIE samotni? W aatoże-
niu rodziny dyskretnie pomoże
Wam biuro matrymonialne „Ro
dzina”, skrytka pocztowa 96, —

71-141 Szczecin 6. A-M8

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
— mieszkanie. Oferty 13402 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

KIOSKI owocowo-warzywne oraz

na kwiaty wykonuje stolarnia An
drzej Biernat, Dobra 86 — tel. 14
(wieczorem). g-8036

OKRĘGOWA DYREKCJA GOSPODARKI

WODNEJ W KRAKOWIE

ZATRUDNI
na budowie zapory wodnej w Czorsztynie
na stanowiskach:

inspektorów nadzoru inwestorskiego:
+ INŻYNIERA ELEKTRYKA
♦ INŻYNIERA HYDROTECHNIKA z praktyką za

wodową w wykonawstwie
w biurze Dyrekcji:

♦ KSIĘGOWEGO—KASJERA
+ KSIĘGOWĄ—LIKWIDATORA
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w siedzibie

Dyrekcji w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 22.
teł. 22-70-77, wewn. 42.

ZAKŁAD budowlany wykonuje
remonty, układanie flizów — Ta
deusz Biernat, Kraków, os. Złote
go Wieku 12/69, tel. 44-35-41.

MALOWANIE — tapetowanie mie
szkań — szybko — solidnie —

Orzełek, tel. 55-38-18.

SPRZĄTANIE mieszkań 1 dom-
ków jednorodzinnych oraz po ma.

lowaniu oferuje Marcinek, Kra
ków, tel. 46-16-82.

gBBBBBBBBBHBHEEHBBBHBBBHBBHBBBg
B Fabryka Samochodów Małolitrażowych Zakład ■

nr 1 w Bielsku-Białej ul. Róży Luksemburg 51

teł. 32-246

| poszukuje wykonawcy
CZYSZCZENIE dywanów 1 obić
tapicersldch agregatem „Vap” —

Makowski, tel. 44-70-29.

DOSTARCZĘ każdą Ilość torebek
z folii polietylenowej. Roman C'«-
tłela, 33-100 Tarnów, uL Parkowa
12, tri. 801-77. T-10659

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT WYKOŃCZENIOWYCH

„Budostal-7" w Krakowie-Nowej Hucie,
os. Złotej Jesieni 6,

ZATRUDNI ZARAZ
pracowników w następujących zawodach:
• BLACHARZ-DEKARZ
• POSADZKARZ — LASTRIKARZ — FŁIZIARZ
• MURARZ-TYNKARZ
• MALARZ BUDOWLANY I KONSTRUKCYJNY
• STOLARZ-CIESLA
< SZKLARZ

Przedsiębiorstwo zapewnia wynagrodzenie wg
przejściowych zasad wynagradzania, obowiązujących
w budownictwie.

Wymagania kwalifikacyjne: wykształcenie podsta
wowe, z kursem przyuczenia do zawodu oraz kilku
letni staż pracy w zawodzie.

Praca na terenie m. Krakowa, Tamowa, Bochni
i Brzeska.

Pracownikom posiadającym wieloletni staż pracy
w zawodzie oraz osiągającym wybitne wyniki w pra
cy, przedsiębiorstwo daje gwarancję na wyjazd na

budowę eksportową.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Za

trudnienia i Płac, tel. 48-23-22 lub 48-18-91.

ZAKŁAD NAPRAWCZY

MECHANIZACJI ROLNICTWA

w Krakowie, ul. Łokietka 98/104

przyjmie uczniów
do praktyki, w zawodach:

□ MECHANIK KIEROWCA POJAZDÓW
SAMOCHODOWYCH □ TOKARZ □
ŚLUSARZ □ ELEKTRYK SAMOCHO

DOWY.

Nauka aawodu trwa trzy lata.

Wszystkim absolwentom zapewnia się pracę w wy
uczonym zawodzie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Kadr
i Szkolenia ZNMR — Kraków, ul. Łokietka 98/104.

KOMPLET ciemnych mebli „Ba
ku" — sprzedam. Grażyna Bugaj,
Kraków, ul. Ogrodnikl 3, codzien
ni* w godz. 16—18.

OKAZJA! Ciągnik dwunapędowy
£ silnikiem C-330 do sprzedania.
Stanisław Tokarz, 32-412 Wiśnio
wa 146. g-8216

TELEWIZOR kolorowy Elektron
716 D — sprzedam, TeL grzeczno
ściowy 48-04-67. g-11343

BRAMĘ wjazdową, kątownik 30
mm, stal zbrojeniową, blachę cyn
kowaną, płytki PCW, klej, Janpol-
color — sprzedam. Kraków, ul.
Hanna 82. g-11623

MASZYNĘ dziewiarską Nr 3 —

sprzedam. Józefa Kubacka, Pro
szowice, ul. Jagiełły 8.

PARKIET sprzedam. Tel. 33-67-77.

SILNIK S-322 37 KM oraz przedni
dyferencjał kompletny Gaz-M —.

sprzedam. Ładniak, Skotniki, uL
Zemanka 49. g-11591

CIĄGNIK C-4011. w bardzo do
brym stanie, zamienię na Fiata
126 p 1500 nowego iub jednorocz
nego. Bronisław Iwanów, 67-105
Niedoradz, Zielonogórska 36.

.SAKSOFON tenorowy „Welt-
klang", żółty, używany — sprze
dam. Dębica, Robotnicza łc/19.

FIATA 126 p — rocznik 1978, po
wypadku — pilnie sprzedam. Zgło
szenia: Czesław stożek, 34-634 —

Kasinka Mała 106.

ANTYCZNY stół okrągły, wyko
nany lntarsją o motywach geome
trycznych — sprzedam. Oferty
10387 „Prasa” Tarnów. Krakow
ska 12.

PIEC PG12 sprzedam. Zgłoszenia:
Wojtarowicz, Tarnów, Krakowska
154. T-10877

NYSĘ 522 nową zamienię na Fia
ta 125 p. Wiadomość: Jerzy Wa
cławski, Szczucin, Radomyślska
28. T-10333

PARKIET' dębowy pilnie sprze
dam. Oferty 10603 „Prasa” — Tar
nów. Krakowska 12.

KOMBAJN zbożowy „Vistula”,
stan bardzo dobry — sprzedam.
Józef Zołądź, Machowa Ul, 39-220
Pilzno. T-10802

GDYNIA — M-4, trzypokojowe, 54
ml, komfortowe, zamienię na po
dobne w Krynicy lub Nowym Są
czu. Oferty 8932 „Prasa” Nowy
Sącz, Narutowicza 4,

TRZYPOKOJOWE, superkomfor-

towe mieszkanie w śródmieściu,
102 ml — zamienię na dwa od
dzielne mieszkania. Oferty 12471
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GLIWIC E — superkomforto we,
trzypokojowe mieszkanie spół
dzielcze M-4 — zamienia na po
dobne w Bochni. Wiadomość: Bo
chnia, ul. Czackiego 4, tel. 226-37,

TARNÓW! M-S, 40 mi, kwaterun
kowe, superkomfortowe — zamie
nię na podobne w Krakowie. —

Oferty 12619 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

ZAKOPANE — garsonierę, parter,
sprzedam. Oferty: 913600 W-wa —

Biuro Ogłoszeń, Poznańska 38.

ZAMIENIĘ mieszkanie własnościo
we, 54 m kw., na równorzędne w

Krakowie lub inne propozycje
Wrocław, ul. Bezpieczna 83/2.

MIESZKANIE własnościowe (8 po
koje) w Krakowie kupię. Stara
chowice. tel. 77-71.

MIESZKANIE trzypokojowe, wła
snościowe —zamienię na 3—ł-po-
kojowe. równorzędne, w centrum
W rozliczenu dam samochód. —

Oferty 12272 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

KATOWICE! M-2 superkomforto
we, telefon, zamienię na podobne
w Krynicy lub Inne propozycje.
Katowice, Tysiąclecia 15/126.

CZĘSTOCHOWA! Zamienię kom
fortowe, 2-pokojowe mieszkanie, I

piętro — na podobne w Krakowie.
Oferty 12766 „Prasa” Kraków, —

Wiślna 2.

PLASTYCZKI wynajmą lub kuplą
dom albo duże mieszkanie włas
nościowe w Krakowie, najlepiej
Wola Justowska. Oferty 12787 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

OLCHAWA Michał, zam. Kamie
nica 446, zgubił legitymację zniż
kową nr 032078 na orzejazdy środ
kami lokomocji PKP i PKS, wy.
daną przez Zarząd . Wojewódzki
ZBoWiD w Nowym Sączu,

SZATKO Dorota, zam. Lisia Gó
ra 132, zgubiła legitymację szkol
ną, wydaną przez Zespół Szkół
Ekonomiczno-Gastronomicznych w

Tarnowie. T-10858

WĄCHAŁA Józef, zam. Zalesie
73, zgubił legitymację zniżkową
nr 224696 na przejazdy środkami
lokomocji PKP i' PKS, wydaną
przez Zarząd Wojewódzki ZBoWiD
w Nowym Sączu. S-8890

BROTON Halina, zam. Lubaszowa
117, zgubiła legitymację szkolną
wydana przez Zespół Szkół Ek -

nomiczno - Gastronomicznych w

Tarnowie.

LOKAL na raemi-uM, parerię pod
ogrodnictwo — w ■Crskowte lub
okolicy kupię albo wydzierżawię,
Kraków, tri. 31-41-M.

UKŁADANIE, eyklłnowanle. la
kierowanie parkietów, z materia
łów własnych i powierzonych —

W. Skinder, 38-300 Grybów, Fioł
kowa 14, tel. 57’.-M

UKŁADANIE parkle-.ów z* szlifo
waniem 1 lakiercwaaiem, układa
nie lastrika, flizów, wszelkich
mozajek 1 posadzek — szybko,
sprawnie i dokładnie — wykonu
je zakład possdzkarsko-flizżarski
— Ludwik Majcherczyk i Jan
Grabowski, Kraków, ul. Cegieł,
niana 17. Zgłoszenia w godz.
15.30—17.30, z wyjątkiem sobót.

REMONTÓW BATERII TRAKCYJNYCH wóz- g
ków transportowych produkcji krajowej

i bułgarskiej
Napięcie znamionowe baterii 80 V, pojemność od 200 B

do 560 AH,
Naprawa polega na wymianie płyt (dodatnie paneer- »

ne). $
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POMOCNICZE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUGOWE KOLEI

w Krakowie, ul. Lubicz 14
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SOLIDNE eykllnowanle, lakiero
wanie parkietów — Kurdziel, tei.
66-96-16. g-13340

KARNISZE z dostawą, osadzanie
kołków, uszczelnianie okien, wy
miany śrub na zaczepy — Szybo-
wskl, tel. 44-64-66 łub M-63-16.

PRZETARGI
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AUDI80Lpowypadku—wca
łości lub na części sprzedam. Jó,
zef Michalski, Tarnów, ziemnia-
czana 12. T-10811

NUTRIĘ i klatki — sprzedam. Ma-
dej, wieś Baczków 61, teL Boch
nia, 246-97, g-12143

SILNIK kompletny wTaz ze skrzy
nią do fiata 125 1300, po przebie
gu 20.000 km — sprzedam. Józef
Sromek, Nowy Sącz, Tatrzańska
26. S-8904

ZAMIENIĘ mieszkanie M-3, 38,6
ml, superkomfortowe, z telefo
nem, atrakcyjnie położone w

Opolu — na większe, najchętniej
z garażem. W jednej z pzdanych
miejscowości: Sucha Beskidzka,
Andrychów, Kęty, Maków Podha
lański, Jordanów lub Rabka. —

Oferty 12828 „Prasa” — Kraków
Wiślna 2.

PILNIE zamienię dwa pokoje
kuchnią, superkomfortowe — na

dwa mieszkania lub na mieszka
nie trzy lub czteropokoiowe w

starym budownictwie Oferęy —

12847 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTOWI wynajmę pokój w

centrum. Czynsz z góry za rok.
Oferty 42932 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 125 p. rocznik 1978, sprze
dam pilnie. Czoch, Nowy Sącz -

Brzeziny 50 (powyżej wysypiska).

NYSĘ 522 mikrobus — sprzedam.
Zgłoszenia: Nowy Sącz, ul. Róża
na 24. S-8916

CIĄGNIK Ursus C-26 —sprzedam.
Kazimierz Bibrowski. Zarogów,
kolo Miechowa, woj. kieleckie.

CIĄGNIK T-24 — sprzedam. Jerzy
Kowalczyk, Zarogów. koło Mie
chowa. woj. kieleckie.

Sezonowa OBNIŻKA CEN
CIĄGNIK własnej konstrukcji
Multocar — 24, silnik spalinowy
sprzedam. Wiadomość: Kraków,
Rybltwy 106. g-12887

KOPARKĘ KM-251 lub K-161N —

sprzedam albo zamienię na samo
chód osobowy. Oferty 12923 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

iłów kapftalnycłiFBhuiiiun nfliniaiiiyiiii ciągników
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY

W TARNOWCU woj. tarnowskie

WYKONA REMONTY KAPITALNE

CIĄGNIKÓW C-4011, C-355, C-360

Za dostarczone do remontu ciągniki w okresie od
1 VII do 30 IX 1982 r. udziela się wszystkim zlecenio
dawcom

15% OBNIŻKI CEN

Istnieje możliwość otrzymania
CIĄGNIKA WYMIENNEGO

w dniu dostawy do remontu
POM W Tarnowcu wykonuje ponadto

REMONTY KAPITALNE

silników produkcji WSW Andrychów S-231, S-301,
S-301D, S-320, S-322. S-32, S-324

RÓWNIEŻ NA ZASADZIE WYMIANY

Szczegółowych informacji udziela Dział Zbytu 33-112
Tarnowiec k. Tarnowa, tel. 40-01, 48-02, 47-03, telex
066578

SAMOCHÓD marki Renault Dau-

phine w całości lub na części —

sprzedam. Wiadomość: Kraków,
ul. Borsucza 7/89, wieczorem.

ZUKA, rok 1978 — sprzedam. Ta
deusz Szostak,'Marszowice 71, gm.
Gdów. g-12637

PRZYCZEPĘ kempingową N 126 —

sprzedam. Gorlice, ul. Słoneczna
3/55, tel. 216-79,, po godz. 17.

MEBLE poleca sklep — M. Jagieł
ło, Kraków, ul. Smołuchowskłego
4. g-12588

KAROSERIĘ Zastavy 1100, rocznik
1941 — sprzedam. Tri. 32-84-51.

MERCEDES 200 D, rok 1968, po
kapitalnym remoncie blacharkl,
nowy lakier — sprzedam. Kraków
tel. 22-39-76.

_________

NADWOZIE Fiata 128 p — sprze
dam. Dębica, Chłędowaklego 16/97.

KAROSERIĘ Fiata 125 p — sprze
dam. Kraków. Kaletników 10 B/4.

NOWĄ sypialnię „Oker” sprze
dam lub zamienię na „Jowisza”.
Miechów, tel. 307-74. ,

MŁOCARNIĘ MZC-4B wraz z pra
są oraz Żuka, stan bardzo dobry
— sprzedam. Marian Walczowskl,
Radwanowiec 105, koło Rudawy,
woj, krakowskie.

W ZAKOPANEM poszukuję stry
chu lub poddasza nadającego się
do adaptacji na ml.’.< kanie. Za
kopane, tel. 25-22, po 16-tej.

SUPERKOMFORTDWĄ garsonierę
własnościową w śródmieściu, I p.
— zamienię na więksie. spółdziel
cze lub kwaterunkowe w dzielni
cy Krowodrza. Oferty 12589 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 3.

NIERUCHOMOŚCI

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych „ELBUD” — Kraków, nl.
Płk. St. Dabka nr 8 (Rybitwy), ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— samochód terenowy Muscęl M-461, rok bud. 1972, nr rej.
KR-3843, cena wywoławcza 40.000 zł

— Samochód terenowy Musceł M-461, rok bud. 1973, nr rej.
KN-2395, cena wywoławcza 28.000 zł

— samochód terenowy Musceł M-461, rok bud. 1973, nr rej.
KN-2393, cena wywoławcza 32.000 zł

— samochód terenowy Musceł M-461, rok bud. 1974, nr rej.
KN-6817, cena wywoławcza 32.000 zł

— samochód ciężarowy Ził 130G (skrzyniowy), rok bud. 1979,
nr rej. KRA-406E, cena wywoławcza 175.000 zł

— samochód ciężarowy Ził 130G (skrzyniowy), rok bud. 1979,
nr rej. KRA-408E, cena wywoławcza 175.0000 zł

— samochód ciężarowy Ził 130G (skrzyniowy), rok bud. 1979.
nr rej. KRA-407E, cena wywoławcza 220.000 zł

— samochód ciężarowy Ził 130G (skrzyniowy), rok bud. 1979.
nr rej. KRA-409E, cena wywoławcza, 225.000 zł

— samochód ciężarowy Ził 130G (skrzyniowy), rok bud. 1979,
nr rej. KRA-410E, cena wywoławcza 200.000 zł

— samochód ciężarowy Ził 130G (skrzyniowy), rok bud. 1980,
nr rej. KRA-713E, cena wywoławcza 320.000 zł

— wózek transportowy Multicar (wywrotka 3-stronna)
M2510, rok bud. 1979, nr rej. KRA-462K, cena wywoławcza
160.000 zł

— żuraw samochodowy Praga AD-060, rok bud. 1974, nr rej.
KN-8223, cena wywoławcza 170.000 zł

— żuraw samochodowy Star 28 ZS-4A, rok bud. 1973, nr rej.
KR-5487, cena wywoławcza 120.000 zł

— żuraw samochodowy ADK-123-1, rok bud. 1977, nr rej
6839-KJ, cena wywoławcza 930.000 zł

— sprężarkę WD-50. nr fabr. 1015, rok bud- 1968, cena wy
woławcza 66.000 zł

— sprężarkę WD-52. nr fabr. 2128, rok bud. 1975, cena wy
woławcza 90.000 zł

— sprężarkę Demaa SC-5, nr fabr. 292, rok bud. 1977, cena

wywoławcza 230.000 zł
— betonomieszarkę (naczepa) Nb 181, rok bud. 1978, nr rej.

KRA-449G, cena wywoławcza 570.000 zł
orai silniki

— M 207 (do samęchodu Musceł) po N.G.: nr 130828, ZNMR
2511, cena wywoławcza 9250 zł za 1 silnik

— S 530 (wysokoprężny) po N.G.: nr 87461, 67801, 20366,
29817, 59474 cena wywoławcza 119.000 zł za 1 silnik
oraz części samochodowe do samochodów Musceł

Przetarg odbędzie się 20 lipca 1982 r„ o godz. 9 w Bazie
Transportu ZBSE Kraków, ul. Płk St. Dąbka 8 gdzie też można

oglądać jednostki transportowo-sprzętowe codziennie od godz.
7do14.

W razie nie sprzedania pojazdów w I przetargu — II praetarg
odbędzie się następnego dnia o godz. 10.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić w kasie
ZBSE — Kraków, ul. Płk St. Dąbka 8, wadium w wysokości
10 proc, ceny wywoławczej I przetargu, najpóźniej w przed
dzień przetargu.

ZBSE nie odpowiada za wady ukryte pojazdów oraz zastrzega

przyjrwe zaraz ao pracy
kierownika działu służb pracowniczych

O kierownika działu ekonomiczno-

administracyjnego

czyścicieiki taboru kolejowego
<$> pracowników przechowalni bagaż

’

(również emerytów i rencistów)
sprzątaczki szaletów

(również emerytów i rencistów)
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział

Służb Pracowniczych, Kraków, ul. Lubicz 14, tel.
22-75-18.

T

PRZEDSIĘBIORSTWO
MONTAŻU I DOSTAW
PIECÓW TUNELOWYCH

w Krakowie ul. Łokietka 20

przyjmie do pracy
następujących pracowników:

o MURARZY
O MONTERÓW KONSTRUKCJI

O SPAWACZY

Wymagane wykształcenie z zakresu zasadniczej
szkoły zawodowej i praktyka lub podstawowe, dyplom
mistrza i praktyka.

Możliwość wysokich zarobków oraz wyjazdu do pra
cy w eksporcie.

Zgłoszenia: Kraków, ul. Łokietka 20, pokój nr 8.
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

EKSPLOATACJI KRUSZYWA
w Krakowie, ul. Rzemieślnicza nr 1

ZATRUDNIĄ

zastępcę dyrektora
d.s. finansowo-ekonomicznych

Wymagane kwalifikacje: studia ekonomiczne, 8 lat
pracy na stanowisku głównego księgowego oraz dy
plom biegłego księgowego.

Wynagrodzenie zgodnie z UZP pracowników prze
mysłu materiałów budowlanych z dnia 23.12.1974 r.

Podania o przyjęcie uprasza się składać w Dziale
Spraw Pracowniczych w Krakowie, ul. Rzemieślni
cza 1, pokój 17, parter, tel. 66-14-29-

KUPIĘ domek w Zakopanem. —

Oferty 7974 „Prasa" — Kraków,
Wiślna 3.

PILNIE kupię koimfórtowy domek
jednorodzinny w Nowym Sączu
lub Krynicy. W rozliczeniu mogę
sa” Nowj^Sącż, ^Narutot^cza^s3* sobie praw0 unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania

przyczyn.
DZIAŁKĘ budowlaną z rozpoczę
tą budową kurnika — k. Tarnowa
sprzedam, Tarnów, tel. 34-76, po
16-tej. T-7021

SKARŻYSKO Kamienna! Dom,
ogród, 14 arów pola — zamienię
na 3-pokojowe mieszkanie własno
ściowe w Krakowie. Oferty 7985
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo kupi tanio
dom wymagający remontu, w pro
mieniu 30 km od Nowego Targu.
Oferty 8207 „Prasa" — Kraków,
Wiślna 2.

DO sprzedania w Wilczyskach,
woj. nowosądeckie blisko przy
stanku PKP i PKS, gospodarstwo
rolne5ha,wtymlhasadu,no
wy murowany dom 1 obora. Wia
domość: Jan Hejmej, Wilczyska
86. p-ta Bobowa. g-11667

DOMY, mieszkania, parcele —

kupno-sprzedaż _ poleca pośred
nictwo, Janusz Chmura, Zakopa
ne. ul. Za Strugiem 27 B, tel
54-02, wtorki, czwartki, godz.
10—13-__________________ g-4806

SPRZEDAM 54 arów II klasy zie
mi z prawem zabudowy, teren
uzbrojony, w Niepołomicach —

Kółko. Jolanta Szopa, 41-800 Za
brze, ul. Sobieskiego 32 d,5.

KRYNICA — działkę budowlana
sprzedam. Oferty 11723 „Prasa” —

Kraków, Wiślna I.

Kaletnicza Spółdzielnia Pracy „UNITAS” w Krakowie, ul. Dol
nych Młynów 3, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO zleci wykonanie 400.000 iztuk blgll do ko
smetyczek, wg wzoru znajdującego się w Dziale Zaopatrzenia
Spółdzielni.

Termin wykonania lipiec — sierpień. Oferty, w zalakowa
nych kopertach, z napisem .przetarg” należy składać w sekre
tariacie Spółdzielni w terminie 7 dni od daty ukazania się ni
niejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 13 lipca.
o godz. 11, w Dziale Zaopatrzenia Sp-ni.

Do przetargu'zaprasza się przedsiębiorstwa spółdzielcze, pań
stwowe i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Dębicy sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzęt rolniczy, Jak:
przyczepy skrzyniowe i wywrotki D-47, rosslewaeze de wapna
RWC-3, brony wahadłowe, sadzarkę do ziemniaków, prasę sta
cyjną „Kunę” i ładowacs chwytakowy „Cyklop”

Przetarg odbędzie się w dniu 19 lipca 1982 r., o godz. 10, w

Zakładzie Usług Mechanicznych w Dębicy, ul. Olechowskiego.
Sprzęt można oglądać codziennie od 15 lipca, w godz. 9—12, w

Zakładzie Usług Mechanizacyjnyeh w Dębicy przy ul. Olechow
skiego i tam też można zapoznać się z cenami wywoławczymi.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysoko
ści 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do godz. 9, w dniu
przetargu, w kasie SKR w Dębicy

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiązku
podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9

w Krakowie

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach:

• MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH

• SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
I GAZOWYCH

• STOLARZY
• CIEŚLI

• MURARZY-TYNKARZY
• Ślusarzy

• PALACZY C.O.
• POMOCNIKÓW

MAGAZYNOWYCH
• ROBOTNIKÓW

BUDOWLANYCH

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra
cowników budownictwa.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia się »a-

kwaterowanfe w hotelu pracowniczym.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział

Służb Pracowniczych PRK-9, Kraków, ul. Dzierżyń
skiego 16a (wejście od ul. Bogatki 3) pokój XII, telefon
33-02-77.
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prof dr inż. TADEUSZ OPOLSKI
prorektor Politechniki Lubelskiej, były pracownik nau
kowy Wydziału Maszyn Górniczych 1 Hutniczych Aka
demii Górniczo-Hutniczej im. St. Staszica w Krakowie,
byiy profesor Politechniki Częstochowskiej, były samo
dzielny pracownik naukowy Zakładów Konstrukeyjno-
-Mechanieznych Przemysłu Węglowego, absolwent Poli
techniki Lwowskiej, wybitny konstruktor. 1 specjalista w

zakresie maszyn i urządzeń górniczych, autor wielu ksią
żek i publikacji naukowych, zmarł dnia 19' czerwca 1982 r.,

w wieku 85 lat,
Nauka polska utraciła wybitnego specjalistę, a młodzież

akademicka przyjaciela 1 wychowawcę.
DZIEKAN I RADA

WYDZIAŁU MASZYN GÓRNICZYCH I HUTNICZYCH

AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZYCH IM. ST. STASZICA

W KRAKOWIE

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
REMONTOWO-BUDOWLANE NR t,

w Krakowie, ul. Wadowicka 48a, telefon 66-55-22

ZATRUDNI natychmiast
© kierowników budowy

© kierownika magazynu

© murarzy-tynkarzy
• cieśli

© stolarzy
© robotników niekwalifikowanych

RÓŻNE

PRZESTANIESZ być samotnym
podając swój adres do biura ma
trymonialnego „Westa”, skrytka
pocztowa 672, 79-992 Szczecin,

ZAMKI specjalne, skrytki pancer
ne, domofony, elektroniczne sy
stemy alarmowe oraz inne zabez
pieczenia pomieszczeń — oferuje
inż. Pilch, tel. 48-63-75, po godz.
16. - g-12963

ZGUBY

DZIURKARKĘ TYP „SOEMTRON**,

nr F 06399 - cena 231195 zl

: SPRAWDZIARKĘ TYP „SOEMTRON’*,

nr f 51224 - cena 208181 zł

SPRZEDA
PRZEDSIĘBIORSTWO

POSZUKIWAŃ NAFTY I GAZU

Kraków, ul. Lubicz SS.

Informacja udziela Dział Admim-Gospodarczy, Kra
ków, ul. Lubicz 25, parter, pokój 28, tał. 11-80-82.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL— 1*

Kraków, ul. Mrozowa 4,

ZATRUDNI pilnh
• kierownika Działu Administracyjno'Socjalnegę

wymagane wykształcenie wyższe i 5 lat pracy
lub średnie i 8 lat pracy, znajomość problema
tyki pracowniczej i spraw socjalnych

• 4 kierowników budów — wymagane wykształ
cenie wyższe lub średnie i dodatkowe uprawnie
nia określone prawem budowlanym oraz co naj
mniej 3 lata pracy w budownictwie

• 3 ekonom>stki do pracy w księgowości — wy
magane wykształcenie średnie lub wyższe eko
nomiczne (istnieje możliwość przyjęcia na staż)

oraz
• MURARZY—TYNKARZY

© CIEŚLI
© BETON,ARZY-ZBROJARZY
© MALARZY

© ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH

® DOZORCÓW.

Wynagrodzenie, zgodnie z zasadami obowiązującymi
2 w budownictwie oraz szczególne uprawnienia wyni-

| kające z Karty Pracownika Budownictwa.

Dla pracowników zamiejscowych,ąapewziia .się, ,ąą,? ,

kwaterowanie w hotelach pracowniczych lub .kwate
rach prywatnych.

Stołówka na miejscu.
Informacji udziela Dział Zatrudnienia 1 Płac —

Kraków, ul. Mrozowa 4, pokój 112, tel. 44-36-84,
44-62-20.

PRZETARGI

Zarząd Spółdzielni Pracy Tworzyw Sztucznych „Unia” w Kra
kowie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU zleei wykonanie
regeneracji elektrod do zgrzewarek w.cz.

Termin wykonania — sukcesywnie do końca 1082 r.

Informacji udziela Dział Techniczny Spółdzielni, telefon
33-83 -75.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg” na
leży składać w siedzibie Zarządu Spółdzielni od dnia druku nin
ogłoszenia.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 18 lipca 1988 p,, o godzinie 10,
w siedzibie Zarządu Spółdzielni.

Zastrzega się prawo do-wołnego wyboru oferty, waględnie
unieważnienia łub odwołania przetargu, bez obowiązku poda
nia przyczyn.

Przedsiębiorstwo Modernizacji Przemysłu Maszynowego „Tech
ma” w Krakowie, ul. Gwardii Ludowej 3, ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sieci wykonanie
następujących robót instalacyjnych w budynkach na terenie
m. Krakowa:

— remont wewnętrznej instalacji wodoeiągowej
— remont wewnętrznej instalacji kanalizacyjnej
— remont wewnętrznej instalacji gazowej
Wynagrodzenie za wykonane roboty zgodnie z obowiązujący

mi przepisami.
Termin realizacji robót: sukcesywanie od 1 VIII 1982 r.

Bliższych informacji udziela Dział Przygotowania 1 Organiza
cji Produkcji PMPM „Techma” Kraków, uL Gwardii Ludowej
3, tel. 55-18-79.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze i gospodarki nieuspołecznionej-

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”, na
leży składać w sekretariacie Dyrekcji PMPM -„Techma” Kra
ików, ul Gwardii Ludowej 3, w terminie 7 dni od daty uka
zania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu następnym po
upływie terminu składania ofert w Dyrekcji PMPM „Techma”.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

GiOUBO KSIĘGOWEGO
zatrudni

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA
ROLNICTWA W WODĘ „WODROL”

w Krakowie, ul. Garbarska 18

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy

pracownikó v budownictwa.

Bliższych informacji udziela Dział Służb Pra
cowniczych, Kraków, ul. Garbarska 18, pokój 19,
tei. 22-92-22 wewn. 35

1 Dojazd tramwajami linii nr nr 4, 9 i 16 (wysiadać
na przedostatnim przystanku przed Walcownią).

Absolwenci szkół. "
16803021

KOMBINAT BUDOWNICTWA

MIESZKANIOWEGO

w Krakowie-Nowej Hucie,

ot. Teatralne 9

WOJEWÓDZKI URZĄD
TELEKOMUNIKACJI W KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast MĘŻCZYZN
© telemonterów do konserwacji i remontów

sieci telekomunikacyjnej
© techników telekomunikacji

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Sekcja

ds. Pracowniczych, Kraków, ul. Biernackiego 8,
tel. 33-81-02.

CHWISTEK Wacław, zam. Skrzy
szów 318, zgubił w dniu 16. XV.
1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
nr 098129 do dowodu osobistego
nr WL 1051045, wydaną przez Za
kład Energetyczny w Tarnowie.

MARTA Jan, zam. Dąbrówka
Szczepanowska 44 - zgubił w dniu
6. VI. 1982 r. wkładkę zaopatrze
niową nr 098427 do dowodu osobi
stego nr WL 1926247, wydaną prze2
Stację Obsługi Nr 5 „Polmozbyt"
w Tarnowie. T-10841

PIĄTEK Joanna, zam. Tarnów,
Zawadzkiego 10a/ll, zgubiła w

dniu 24. V. 1963 r. wkładkę, zaopa
trzeniową nr Ag 380608 do dowo
du osobistego nr AB 8558443, wy
daną przez Akademię Rolniczą w

Krakowie. T-10837

KRZEMIEŃ Anna, zam. Kraków,
uL Szopena 12/2, zgubiła legity
mację studencką nr 18180/T, wy
daną przez Akademię Ekonomicz
ną. g-13851

ROLNICY!

Krakowska Stacja Kwa
rantanny i Ochrony Roślin
informuje, że obecne wa
runki pogodowe sprzyjają
rozwojowi choroby ziem
niaków i pomidorów, „za
razy ziemniaczanej”.

W związku z powyższym
należy rozpocząć opryski
wanie ziemniaków, szcze
gólnie wczesnych i pomi
dorów następującymi pre
paratami grzybobójczymi:

— Cynkomiedzian — w

ilości 2,4 kg na ha;
— Cynkotox — w ilości

2,4 kg na ha;
— Dithane M-45 — w

ilości 2,3 kg na ha;
— Mankuprex — w ilo

ści 3—3,5 kg na ha;
— Miedzian 50 — w ilo

ści5kgnaha;
— Sanspor — w ilości

2,5—3,5 kg na ha.

Przy wilgotnej i deszczo
wej pogodzie, zabiegi po
wtarzać co 7—10 dni. Dłuż
sze przerwy w opryskach
mogą być stosowane jedy
nie w razie suchej i upal
nej pogody.

Zarząd Okręgu Funduszu Wczasów Pracowniczych w Krynicy
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci wykonanie robót elewacyjnych, łącznie z naprawą dachu
krytego dachówką, sanatorium „Małcpolanka” przy uL Dietla
13. Ogólna powierzchnia elewacji 1.402 m1.

Dokumentacja projektewo-koszborysowa znajduje się do
wglądu w Dziale Inwestycji i Remontów ZO FWP — Krynica,
uL Pułaskiego 7, pokój 19.

Oferty, w zalakowanych kopertach, s napisem przetarg,
uprasza się składać w ZO FWP, w termirtśe 14 dniowym od

daty ukazania się ndn- ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dtau 19 Kpca 1989 r.,

o godz. 10.
Do przetargu aąprasaa się priaeldsigbiosstwa państwowe,

spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowodnego wyboru wykonawcy Mb

unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Spółdzielnia Mleszkaaiowo-Budowlana „Beskid" w Nowym
Sączu, ul. Blelowicka 28, ogłasza, że W DRODZE PRZETAR
GU OGRANICZONEGO sprzeda samochód ciężarowy marki
Star W 28/800, nr rej. NSA 4328, rok produkcji 1974, nr silnika
33800/01329, nr podwozia 55325, stopień zużycia 75%. Cena wy
woławcza wynosi 87.500 złotych.

Przetrg odbędzie się w dniu 20 lipca 1982 r., o godz. 10, w

świetlicy Sp-ni Mieszkaniowo-Budowlanej „Beskid” w No
wym Sączu, ul- Bielowicka 28.

W razie nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg II od
będzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Pojazd można oglądać w dni robocze w godz. 8—14, w Ba
zie Sprzętu i Transportu przy uL Naściszowskiej 39.

Prawo udziału w przetargu posiadają jednostki gospodarki
nieuspołecznionej oraz osoby fizyczne, które przedstawią za
świadczenie, że nabycie pojazdu jest uzasadnione w świetle
przepisów dotyczących krajowego transportu drogowego oraz

pisemne oświadczenie, że nabywają pojazd na potrzeby włas
ne, że wyrażają zgodę na warunki przetargu.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłaci de kasy
Sp-ni wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, naj
później w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.

j 6 ŁOŻYSK NA 4908
kupi pilnie

| KOMBINAT NARZĘDZI GOSPODARCZYCH

W SUŁKOWICACH

Zgłoszenia prosimy kierować telefonicznie
£ Myślenice nr 217-78 łub telexem nr 0322528

nmnmimmm ■■miiinsneinsiiaiiiniiHisiNiR!

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„BUDOSTAL-1**, 30-969 Kraków, ul. Mrozowa 4

SPRZEDA

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA/M

Mraaso kornie do siana I
k

wykonuje na zamówienie

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Bieczu,
telefon 81, 38-280 Ęiecz, woj. krośnieńskie.

Termin wykonania — do uzgodnienia >

wvvvwwyvvwvvyvwvvvyyvwvv
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DYREKCJA
INSTYTUTU PEDIATRII

AKADEMII MEDYCZNEJ
w Krakowie, ul. Wielicka 265,□□□□□g

□□□□□a□
g

□

ZATRUDNI zaraz
SALOWE

< PALACZA KOTŁÓW WYSOKOPRĘŻNYCH
> 2 POMOCNIKÓW PALACZA

4 PRACOWNIKÓW PRALNI

Zgłoszenia i informacje w Dziale Służby Pracowni
czej, teł. 55-20-11, wewn. 206

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a
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PRZEDSIĘBIORSTWO SPECJALISTYCZNE

GÓRNICTWA SUROWCÓW CHEMICZNYCH

nHYDROKOP44
w Krakowie, ni. Dzierżyńskiego 210

odsprzeda Jednostkom uspołecznionym lub oeobom
fizycznym:

• 2 DOZOWNIKI CEMENTU typu DC-500

(29000) AP, cena za 1 szt. 35.910 zł

© POMPĘ do BETONU typu C-296, cena

332.560 zł.

Oferty przyjmuje Wydział Zaplecza Technicznego
PSGS Chem. „Hydrokop” w Krakowie, ul. Siewna 72,
tel. 11-69-00, do dnia 31 VII 1982 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

•Miiiiiji^yoOHOShliSillliihyi^^

WOJSKOWE BIURO

PROJEKTÓW BUDOWLANYCH

w Krakowie, ul. Powiśle 7,

ZATRUDNI natychmiast
O kierownika pracowni wielobranżowej
© kosztorysantów branży budowlanej
O projektantów konstruktorów

+ projektantów branży instalacji sanitarnych
Warunki pracy j płacy do omówienia w Dyrekcji

Wojskowego Biura Projektów Budowlanych w Kra
kowie, ul. Powiśle 7.

PRZEDSIĘBIORSTWO SPEDYCJI KRAJOWEJ

Kraków, ul. Kamienna 10,

SPRZEDA
g 0 żuraw samochodowy 2SH-6p
S łopatę mechaniczną

0 ładowarkę UN-050

® © czerpak wielolupinowy 0,8 mł

g kupi
2 □ koparkę „Waryński**

B Informacji udziela Dział Techniczny PSK,
■ tel. 33-24-72.

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1982/83 do pierwszej klasy

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
PRZYZAKŁADOWEJ FILIA KBM

w Krakowie, ul. Koszykarska 33,

kształcącej w zawodach:

o MONTAŻYSTA OBIEKTÓW

0 MALARZ-TAPECIARZ

O CIEŚLA BUDOWLANY 0 DEKARZ

Warunki przyjęcia:
— ukończone 15 lat, a nie przekroczony 17 rok życia
— ukończone VIII klas szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia

Wymagane dokumenty przy przyjęci*!
— podanie
— świadectwo i klasy VII i VIII szkoły podstawo

wej
— karta informacyjna ze szkoły podstawowej
— dowód osobisty rodzica lub odpis skrócony aktu

urodzenia
— świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza szkol

nego
— 4 fotografie
Nauka w Zasadniczej Szkole Budowlanej trwa 1 lata.

Uczniowie przez jeden tydzień odbywają praktyczną
naukę zawodu w zakładzie pracy, a przez następny
uczą się w szkole (i tak na przemian) i pobierają wy
nagrodzenie w wysokości:

ówIrokunauki700złQwIIrokunauki840zł
0 w III roku nauki 16 zł/godz.

W trakcie nauki uczniowie otrzymują bezpłatnie
ubranie robocze, sprzęt i narzędzia pracy, codzienne
„'osiłki regeneracyjne

Zapewnia się zakwaterowanie uczniów w internacie
w Krakowie Rrzy ul. Koszykarskiej 33.

Podania należy doręczyć osobiście lub przesłać pocz
tą-

Szczegółowych informacji udzielają:
• Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego w Kra

kowie-Nowej Hucie, os. Teatralne — Dział. Kadr
1 Szkolenia: pokój nr 8 tal. 44-88 -22, wewn. 113

9 Filia Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Krakowie,
uL Koszykarska 33.

^aBaBBBBBHBBBHBBBHBaBHHHBBaBHBB
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| PRZEDSIĘBIORSTWO MODERNIZACJI
I PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO „TECHMA” J

H Kraków, ul. Gwardii Ludowej 3, tei. 55-21-48, I

SPRZEDA
Hw Mg
g przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym lub 1

gg zakładom prywatnym, względnie innym zaintereso-
g wanym osobom,

zbędne

: pelnowariościowe materiały:■
B w gałęziach:
J05,06,07,08,09,10,11,12.12,16117,I

I w tym również urządzenia, jak:
0 prostowniki krzemowe typ B-4639-047-2 g

do spawarek SPB-315

® 0 rozdzielnie WN — typ RUa-20a cztero- a

połowę J

B Szczegółowe informacje można otrzymać osobiście g
O lub telefonicznie. a

przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym wzgl.
instytucjom

AUTOBUS M-KI AUTOSAN H9 — 15

rok produkcji 1976
nr podwozia 130012,
nr silnika 45750,
stopień zużycia 65%.

Szczegółowych informacji udziela Dział Mech.-Ener-
getyczny PBP „Budostal-l” w każdy dzień roboczy, z

wyjątkiem sobót i niedziel, w godz. 8—12, teł. 44-36-84
lub 44-62-20 wewn. 57-04-

r
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UWAGA Plantatorzy buraka cukrowego!
W związku z obowiązującymi od 1982 r. nowymi ce

nami buraków cukrowych i wysłodków, PP Cukrow
nia ,,Ropczyce” w Ropczycach unieważnia z dniem
31 VII 1982 r., okładki książeczek plantatorskich z

kampanii 1981/82.

Plantatorom, którzy nie pobrali, nafłeżnych wysłod
ków, waględnie ekwiwalentu, zostanie ipo tym okresie
wypłacony ekwiwalent pieniężny.

r
■IIUU

DYREKCJA

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
OBROTU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI

I SKÓRZANYMI
w Krakowie, ul. Wielicka 2,

ZATRUDNIĄ
ę MAGAZYNIERA, m Średnim wykształceniem

I praktyką (wymagana znajomość zagadnień o-

brotu materiałowego)
• dwóch MASZYNISTÓW URZĄDZEŃ CHŁODNI

CZYCH do obsługi sprężarek 6W92

O PALACZA C.O. do obsługi kotłów parowych
niskociśnieniowych

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr, uł. Wielicka 2

■llCŁa

NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„MONTIN*4 — Kraków

ogłasza, że SPRZEDA
w ramach upłynniania zbędnych zapasów, przedsię
biorstwom państwowym, spółdzielczym I osobom

prywatnym,

PEŁNOWARTOŚCIOWE MATERIAŁY
w cenach 1981 r.t

WYROBY HUTNICZE, ARMATURĘ, ŻELIWO,
NARZĘDZIA, ŚRUBY, ŁOŻYSKA I Inne

WYROBY PRZEMYSŁU METALOWEGO,
WENTYLATORY, APARATURĘ PO

MIAROWĄ, ŁĄCZNIKI PCW.

Szczegółowych informacji udziela i sprzedaż pro
wadzi Dział Zaopatrzenia Materiałowego — Kraków,
ul. Sikorki 2, teł. 44-93-33, wewn. 136, pokój nr 208.

Dojazd z Krakowa aleją Pokoju tramwajami linii
nrnrli22.

Uwaga ROLNICY!
Krakowska Stacja Kwarantanny 1 Ochrony

Roślin

informuje, że ipdazftacje cebuli natteży obecnie chronić
przed mączniakiem rzekomym, opryskując je jed
nym z następujących prepąratów:

• CYNKOTOX — stężenie 0,3% plus zwilżacz,
• DITHANE M-45 — stężenie 0,35% plus zwiJżacz,
• MANKUPROX — stężenie 0.35% plus zwilżacz

Bób, buraki, grochy i pomidory należy chronić przed
mszycą, opryskując je:
O HOSTĄOUIKIEM w śtężeniu 0,05%,
O PIRIMOREM 50 DP w stężeniu 0,05%
O SADOFOSEM p! 30 w stężeniu 0,3%
Natomiast rośliny i kapustne także przeciw mszy

com opryskiwać preparatami:
• ANTHIO w stężeniu 0,2%
• BASUDIN 25 EC w stężeniu 0,15%
£ BI 58 w stężeniu 0,1%
• PIRfMOR 50 DP w stężeniu 0,07%
• SADOFOS pł 30 w stężeniu 0,4%
• ZOOLONE pł. lub zawiesinowe w stężeniu 0,2%
UWAGA! Należy bezwłoczenie przestrzegać okresów

karencji.

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA HYDROTECHNICZNEGO

I RUROCIĄGÓW ENERGETYCZNYCH

„ENERGOPOL—2
"

ul. Włóczków 7

ZATRUDNI natychmiast
■ kierownika Zespołu Magazynów branży sprzę-

towo-transportowej;
wymagane wykształcenie średnie i 4 lata pracy
w służbie magazynowej

I kierownika Działu Zaopatrzenia
— wymagane wykształcenie średnie i 4 lata pracy
w służbie zaopatrzenia

II majstra ds. remontów sprzętu i taboru samocho
dowego — wymagane wykształcenie ZSZ, upraw
nienia mistrzowskie lub tytuł mistrza i 4 lata

pracy
■ kierownika magazynu branży ogólnobudowlanej

— wymagane wykształcenie średnie i 6 lat pracy
■ inżyniera budownictwa wodnego — wymagane

wykształcenie wyższe techniczne, budownictwo
wodne — i 3 lata praktyki w zakresie robót hy
drotechnicznych

■ majstra budowlanego — wymagane wykształcenie
ZSZ, uprawnienia mistrzowskie lub tytuł mistrza
i 4 lata pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac
w Krakowie, ul. Włóczęgów 7, pokój 208, tel. 22-36-66,
wewn. 376.
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Renesans całenaccio?
Jakie etyle gry dominują na fensywnych próbują włączać są to obaj stoperzy — Oscar i przebojowych graczy, ale są te

tegorocznych mistrzostwach się Buncol Kupcewicz, czasem Luisinho oraz wysunięty napa- piłkarze nie grający według
świata? Czy można dostrzec no- Matysik, ewentualnie któryś z stnik liczący aż 188 cm wzrostu starych, klasycznych wzorów
wa elementy w światowym fut- bocznych obrońców. Choć na — Serginho. Brazylijczycy ma- skrzydłowego, są to zawodnicy
bólu? Mamy za sobą już 48 mój gust zarówno Majewski ją jakby podwójną linię śród- szukający wolnej pozycji na

spotkań, wprawdzie do końca jak i Jałocha (od dwóch meczy kową, tuż przed stoperami gra- całym boisku. Typem takiego
imprezy pozostało 6 najważniej- Dziuba) grają trochę za mało ją: dwaj boczni obrońcy: Leo- piłkarza jest np. w drużynie
szych pojedynków — ale myślę, odważnie, stąd nasz atak pozy- nardo i Junior, w środku Ce- radzieckiej — Błochin czy
te — niezależnie od końcowej cyjny prowadzony jest potem rezo, niejako przedni człon linii Szengelija, u nas — Smolarek,
klasyfikacji „Espana” można zbyt małą ilością graczy i trud- środkowej tworzy czwórka: Zi- we Francji — Rocheteau czy
pokusić się o wyciągnięcie pier- no nam rozbijać defensywę ry- co, Socrates, Faloao 1 Eder. Soler, w drużynie RFN — Litt-

wszych wniosków. wali. Ale bądźmy sprawiedliwi Drużyna Tele Santany gra bes harskl. Ich zadaniem jest
Najpierw generalna uwaga, — prawie wszystkie drużyny klasycznych skrzydłowych (to zwieść, oszukać rywala, szyb-

oczywjście w moim odczuciu — nie umieją sobie radzić z ata- zarzuca im część fachowców), kim rajdem wypracować do-
trudno doszukać się na tych kiem pozycyjnym, po pierwsze ale jej siła tkwi w tym, że ry- godną pozycję dla siebie lub
mistrzostwach Jakichś rewelacji — jak Już rzekłem angażują w wal nigdy nie wie który » *•- di® partnera. Są to zawodnicy
taktycznych, powiedziałbym nim zbyt małą liczbę graczy, wodników drugiej linii włączy Jakby urodzeni do gry szybkim
wręcz, że mamy do czynienia z po drugie — takie jest moje od- się do akcji ofensywnych. Mo- kontratakiem, jeśli piłkarzy •

powielaniem już dobrze nam czucie — brak w pomocy i linii fala próbować kryć Zico, So- takich predyspozycjach w dru-

znanych wzorów. Otóż zdecydo- ataku — naprawdę wielkich in- cratesa czy Falcao, wówczas żynie brakuje, to trudno my
wana większość drużyn stosuje dywidualności. Owszem jest tamci wyciągają swoich opieku- śleć o zdobywaniu goli (stąd m.

tu zasadę — najpierw zabezpie- sporo dobrych, niekiedy bardzo nów do strefy środkowej, a w in. słabsze niż oczekiwano wy-
ezenie własnej bramki a potem dobrych piłkarzy, ale zaskaku- ich miejsce atakiprowadzą Ce- niki Belgii, Austrii ezy choćby
dopiero zdobywanie bramek. A jących, nieszablonowych zagrań rezo, Junior czy Leonardo. Ja- Hiszpanii której nominalni

więc taktyka defensywna, nie- jest stanowczo za mało. Znany ko jedyna drużyna na tych mi- skrzydłowi typu Juanito, Lo-
rzadko 8—9 zawodnikami, po ongiś piłkarz, a do niedawna strzostwach Brazylijczycy pro- pez Ufarte wdawali się w nie-
stracie piłki nawet napastnicy jeszcze selekcjoner reprezenta- wadzą atak pozycyjny dużą licz- kończące się dryblingi, nie 4a-
mają obowiązek cofać się na cji Hiszpanii — L. Kubala zau- bą graczy. To przy świetnej, i»- Jące żadnej korzyści drużynie),
własną połowę. Po zdobyciu ważył — moim zdaniem trafnie dywidualnej technice pozwala Czyżby więc nawrót do słyn-
piłki następuje próba założenia — że nie będą to mistrzostwa im w każdym meczu wypraco- nego „Catenaccio”, którego
szybkiego ataku najczęściej Jednego piłkarza, że nie ma wać przynajmniej kilka do- twórcą był słynny H. Herrera?

przez wysuniętych dwóch napa- dzisiaj zawodników na miarę brych pozycji strzeleckich. A Wszystko dzisiaj wskazuje na

stoików których ewentualnie Pelego. Oczywiście może ktoś że przy tym Brazylijczycy u- to, że w ostatecznym rozra-

wspomaga 2—3 pomocników od razu zareplikować — w dzi- mieją strzelać (w dodatku fał- ehunku mistrzostwa prawdopo-
czasera boczny obrońca. Jeśli sfejszym totalnym futbolu kie- szem, mocno podkręconą piłką) dobnie wygra, najbardziej uni-

próba szybkiego ataku nie po- dy obrona nie pozostawia nawet więc też mają — jak na razie wersalna i grająca innym sty-
wiedzie się następuje przejście metra swobody rywalowi — na swoim koncie najwięcej bo lem drużyna (choć nie dzielmy
do ataku pozycyjnego. nawet Pele miałby w poważ- aż 13 strzelonych goli. Również skóry na niedźwiedziu, Socra-

Oczywiście są to tylko ogólne nym stopniu ograniczone mo- drużyna zachodnionietniecka w tes zapytany po meczu Brazy-
ramy pewnego stylu gry, po- iliwości i nie wiadomo czy po- niektórych spotkaniach atako- lia — Argentyna — czy czuje-
szczególne drużyny stosują róż- radziłby sobie z przeciwnikiem, wała większą ilością graczy, cie się już mistrzami świata,
ne modyfikacje np. w drużynie Wiem, że dzisiejsza piłka poszła clioć trzeba przyznać, że takty- odpowiedział: „o wszystkim
radzieckiej dwóch wysuniętych w kierunku gry destrukcyjnej, ka asekuracyjna trenera Der- przekonamy się dopiero... 11

napastników (Błochina i Szen- obronnej, ale ciągle tęsknię za walla w meczu * Anglią była lipca w Madrycie”), niemniej
gelije) bardzo często wspierają wielkimi indywidualnościami, wręcz denerwująca. Ale w ko- takie tendencje w kierunku gry
obaj boczni obrońcy, ba nawet które mądrze wtopione w ze- lejnym pojedynku — ostatniej defensywnej na szybki kontr-

stoper Cziwadze. W drużynie spół potrafiłyby rozmontować szansy — z Hiszpanią zespół atak — są tu aż nadto widocz-
belgijskiej jedynym klasycznie nawet najszczelniejszą defen- RFN zagrał zdecydowanie od- ne. Trudno oczekiwać aby w

grającym w przodzie zawodni- sywę rywala. ważniej choć przecież s różnych ostatnich 8 spotkaniach zaszły
kiem był Van Den Bergh, bar- Moim zdaniem — jak na ra- powodów nie grali: H. Muełler, w „Espana-82” jakieś żasadni-
dzo groźny skrzydłowy Ceule- zie — jedynym zespołem, który Magath, w drugiej połowie nie eze zmiany w taktyce gry. Mo-
mans operował bardziej z tyłu, gra tu w Hiszpanii inaczej (w wybiegł na boisko borykający że za 4 lata w Kolumbii docze-
Podobnie gra nasza reprezenta- domyśle — ciekawiej, najwięcej się ciągle z kontuzją — Rum- kamy mą większych indywidu-
cja, w zależności od sytuacji na improwizuje) jest Brazylia. Jej menigge. alistów 1 bardziej widowisko-
boisku w przodzie są tylko ustawienie wyjściowe jest bar- Nie tylko Brazylia gra na wej, fantazyjnej gry, a może

Smolarek, Boniek lub Lato, w dzo nietypowe, w zasadzie tych mistrzostwach bez klasy- są to tylko moje pobożne życze-
momencie przechodzenia do 3 zawodników gra przez ca- cznych skrzydłowych. Owszem nia?
szybkiego ataku — do akcji o- ły mecz na swoich pozycjach każda drużyna ma szybkich, ANDRZEJ STANOWSKI

Nieczynne.

Mistrzowie świata

wyeliminowani
Piłkarze Argentyny nie obro

nią tytułu mistrza świata. W

piątek w Barcelonie Argentyna
przegrała z Brazylią 1:3 (0:1).
Bramki zdobyli: dla Brazylii:
Zico w 12 min., Serginho w 67
min. i Junior w 75 min., dla

Argentyny: Diaz w 88 min.

Tabela grupy „C”:
1. Brazylia 3:0 3—1
2. Włochy 2:0 2—1
3. Ąrgentyna 0:4 2—5

Ostatni mecz w tej grupie
zostanie rozegrany 5 bm. mię
dzy Włochami i Brazylią. Wło
si, by awansować do półfinału,
milszą to spotkanie wygrać, na
tomiast Brazylijczykóm wystar
czy remis.

Karnawał radości
W Brazylii

Kibice brazylijscy liczyli na

swoich pupilów i nie zawiedli
się w swoich oczekiwaniach.
Trzykrotni mistrzowie świata

pokonali kolejną przeszkodę
zwyciężając zespól Argentyny
3:1. Po meczu na ulicach miast
i miasteczek Brazylii rozpoczął
się karnawał radości.

Hiszpanie bez medalu
W pierwszym meczu ćwierć

finałowym mistrzostw świata

piłkarze Hiszpanii przegrali w

Madrycie z RFN 1:2 (0:0).
Bramki zdobyli — dla RFN:
Littbarski w 50 min. i Fischer
w 76 min.; dla Hiszpanii: Za-
mora w 81 min. Widzów 90 tys.

Po piątkowej porażce Hiszpa
nie nie mają już szansy awan
su do półfinałów. W grupie tej
prowadzi RFN — 3 pkt przed
Anglią 1 pkt i Hiszpanią — 0

pkt.
Kto z grupy „B” awansuje do

strefy medalowej zadecyduje
mecz 5 bm. między Hiszpanią i

Anglią. Drużyna brytyjska, by
zakwalifikować się do półfina
łu, musi wygrać to spotkanie
co najmniej różnicą 2 bramek
lub jednej — jeżeli rezultat

będzie wyższy niż 2:1.

Tabela:
1. RFN 3:1 2—1
2. Anglia 1:1 0—0
3. Hiszpania 0:2 1—2

Ciekawostki

„ Espana 82"
Powtórka finału

— 13 bm.
Co będzie, jeżeli mecz fi

nałowy 11 bm. zakończy się
remisem, a 30-miutowa do
grywka także nie wyłoni
zwycięzcy? Wówczas o tytu
le mistrza świata zadecy
duje dodatkowy mecz. ii'

piątek podano do wiadomoś
ci, że ewentualny dodatko
wy mecz finałowy zostanie
rozegrany w Madrycie we

wtorek, 13 bm. (początek
(godz. 20). Gdyby i po tym
spotkaniu i dogrywce, na
dal nie był many mistrz
świata — wtedy sędzia za
rządzi rozgrywkę rzutów
karnych. Jedenastki także
wyłonią zwycięzcę, gdyby
mecze półfinałowe (8 bm.) i

■o trzecie miejsce (10 bm.)
zakończyły się — po do
grywkach — remisami. W

tych przypadkach nie prze
widuje się spotkań dodatko
wych.

Breitner obraził się
na dziennikarzy

Paul Breitner obraził się
na dziennikarzy hiszpań
skich. Pewnego dnia w cza
sie mistrzostw Breitner prze
czytał ze zdumieniem w jed
nej z hiszpańskich gazet wy
wiad z Paulem Breitnerem,
którego nigdy nikomu nie u-

dzielil. „Panowie tak nie
można robić" — stwierdził
piłkarz zachodnioniemiecki.

,Lewe‘* maskotki

Policja hiszpańska wpadła
na trop firmy produkującej
„fałszywe" maskotki mis
trzostw. Firma ta wpro
wadziła do sprzedaży mas
kotki bez zgody pomysło
dawców. Jak wynika ze

wstępnych obliczeń produ
cenci „prawdziwych” mas
kotek ponieśli straty w wy
sokości 280 tys. dolarów.

Porachunki między
kibicami

Policja w Barcelonie po
informowała, że po meczu

Anglia — BFN znaleziono
rannego, 19-letniego kibica
angielskiego. Został on

pchnięty nożem w klatkę
piersiową i obecnie przeby
wa w szpitalu. Z raportu
policji wynika, że został on

ranny w bójce w grupie
mężczyzn, która zaatakowa
ła przed stadionem Angli
ków.

Panowie dziennikarze
do wody

Tylko pozornie wygląda
ło to na spacer. Piłkarze
austriaccy zaprosili swoich
dziennikarzy na przechadz
kę wokół, hotelu w którym
mieszkała ekipa. Kiedy
grupa zbliżyła się do basenu
na hasło jednego z piłkarzy
wszyscy dziennikarze zna
leźli się w ubraniach w

basenie.

Miał szczęście
O wielkim szczęściu może

mówić dziennikarz portu
galski — Jose Luts Gascon.
Zostawił on mianowicie w

toalecie na stadionie Nou
Camp teczkę z dokumentami
oraz 2 tys. dolarów. Z roz
wianym włosem i przestra
chem w oczach rozpoczął po
szukiwania zguby. Po chwi
li promieniał z radości. Je
den z porządkowych wręczył
mu zgubę w nietkniętym
stanie i dyskretnie oddalił
się.

Pomyłki zdarzają się
również słynnemu Pele

..Pomyliłem się — powie
dział słynny Pele. Przed
mistrzostwami uważałem

drużynę belgijską za moje
go cichego faworyta. Belgo

wie grali słabiej z meczu na

mecz.

Również piłkarzom belgij
skim nie przypadł do gustu
prezentowany przez nich
futbol. Jeden z nich — Ale
ksander Czerniatyński
stwierdził: „Widzowie byli
świadkami, że bardzo stara
liśmy się w ostatnim meczu

stojąc niejako na straconych
pozycjach po przegranym
wcześniej meczu z Polską.
Mieliśmy wiele szans. Za
brakło łutu szczęścia”.

Dla FIFA wszystko
jasne

W piątek kierownictwo e-

kipy angielskiej otrzymało
od FIFA odpowiedź w spra
wie wyjaśnienia zasad kla
syfikacji drużyn w poszcze
gólnych grupach ćwierćfina
łowych. Anglicy twierdzili,
że przy równym bilansie
punktów i bramek dwu dru
żyn, o wyższej lokacie po
winna decydować liczba zdo
bytych punktów w pierw
szej rundzie, a nie tylko lo
kata w grupie. Sekretarz ge
neralny FIFA, Joseph Blat
ter stwierdził, że dla FIFA

obowiązujący regulamin jest
jasny i nie trzeba do niego
wprowadzać poprawek. „W
przypadku gdy dwie łub

więcej drużyn zdobędą w

drugiej rundzie tyle samo

punktów i bramek oraz stra
cą identyczną liczbę bar-
mek, o awansie do półfinału
będzie decydowało miejsce
zajęte przez poszczególne
zespoły w swojej grupie w

pierwszej rundzie, a następ
nie — losowanie” — oświad
czył J, Blatter.

Medale dla piłkarzy
Hondurasu

Piłkarze Hondurasu, któ
rzy wyeliminowani zostali
w pierwszej fazie mistrzostw
po powrocie do kraju przy
jęci sostali przez swoich ro
daków jak zwycięzcy tur
nieju, Wszyscy otrzymali t

rąk prezydenta najwyższe
cywilne odznaczenia Hondu
rasu — Medal Jose Cecilio
Del Valle.

KRAKÓW

kijów (Krasińskiego Z4): zna
chor, CZ. I 1 II (poi. 12 lat). KUL
TURA (Rynek Cl. 27): Orkiestra
Klubu Samotnych Serc sierżanta

Peppera (USA 12 lat) - 8, 12, 16,
20, Smarkula (poi. 15 lat) — 10, 14,
18. MIKRO (Dzierżyńskiego I):
Nie wychylać się (Jug. 18 lat) —

17, 18. MŁODA GWARDIA (Lu
bicz 8): Sceny z życia małżeńskie
go (szwedz. 18 lat) — 18, 18 (po
żegnanie z filmem). PASAŻ BIE
LAKA: Bajki - 12, Idealna para
(USA 15 lat) — 10, 18, 15, 17, 19.
8WIT DUŻA SALA (os. Teatral
ne 10): Znachor, cz. I 1 II (poL
12 lat) - 15, 19. ŚWIT MAŁA SA
LA: Nie strzelać do nauczyciela
(kanad. 15 lat) - 15, 17, 18. ŚWIA
TOWID DUŻA SALA (OZ. Na

Skarpie T): Dzieje grzechu (poL
18 lat) - 15.30, 18, 20.30. UCIECHA
(Boh. Stalingradu 18): Sędzia
Fayard zwany Szeryfem (fr. 15
lat) — 15.45, 18 (pożegnanie z fil
mem), Vabank (poi. 15 lat) — 20.
WANDA (Waryńskiego 5): Skrzy
dełko czy nóżka (fr. b.o.) — 16.45
(pożegnanie z filmem), Odrażają
cy, brudni, żli (wL 18 lat) — 18,
20.18. WARSZAWA (Stradom 15):
Dziedzictwo (ang. 18 lat) — 16,
18, 10. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Zmory (poi. 18 lat) — 8, 17, Jak
rozpętałem II wojnę światową
(poi. b.o.) — 11, Spirala (poL 18
lat) — 13.30, 19, Dom pod czerwo
ną latarnią (węg. 18 lat) — 15.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Port

lotniczy 77 (USA 15 lat) — 15.45,
Manhattan (USA 18 lat) — IB, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50): Tajem
nica gołębi pocztowych (CSRS
b.o.) — 16, Krab 1 Joanna (poi. 15

lat) — 18, 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Porwany przez
Indian (NRD b.o.) - 18.15, Sa-
turn-2 (USA 15 lat) - 18, 19.48.

DOBCZYCE — Raba: Zemsta
różowej pantery (ang. 11 lat).

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ — Podhale: Mistrz
kierownicy ucieka (USA 15 lat).
CZARNY DUNAJEC — Podhale:
Brat kata (NRD 12 lat). GORLICE
— Wiarus: Kobna (jap. 18 lat).
GRYBÓW — Biała: Vabank (poL
15 lat). KROŚCIENKO — Sokolica:
Bajka opowiedziana nocą (radź,
b.o.). KRYNICA — Jaworzyna:
Anna 1 wampir (poL 18 lat).
LIMANOWA — Sojusz: znachor

(poL 12 lat). NOWY TARG —Tav

try: Król Cyganów (USA 18 lat).

Pozoetaie kina nieczynne.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW — Marzenie: Parszy
wa dwunastka (USA 18 lat). Kra
kus: Na tropie Sokoła (NRD 15
lat). Azot: Zwierciadło Wielkiego
Magusa (NRD b.o.), Czułe miejsca
(poL 18 lat). BOCHNIA — Ju
trzenka: Obcy - 8 Pasażer „Nos-
tromo” (ang. 15 lat). BRZESKO
— Bałtyk: Wielka majówka (poL
11 lat). DĄBROWA TARNOWSKA
— Lotos: Znachor (poi 12 lat).
DĘBICA — Uciecha: Hair (USA
18 lat). WIŚNICZ NOWY — Szre
niawa: Coma (USA 18 lat). TU
CHÓW — Promień: Postrzyżyny
(CSRS 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

geborgl 1 Ireneusza Kizlńskich
(niecz.). MUZEUM OKR. MA
TUSZ (Rynek): Wystawa Portrat

sarmacki, porcelana, mal*r«two
zachodnioeuropejskie, militaria
(niecz.). (Rynek 21): Wystawy:
Żydzi w Tarnowie” i „Świąt
ki z Paszyna” (niecz.). KLUB
MPiK (Rynek 8): Wysu
wa „Portret dzieci w twór
czości artystów tarnowskich
(niecz.). DĘBICA — BWA (Koś
ciuszki 9>. Wystawa tkaniny arty
stycznej Zofii Otto (10 18) DĘB
NO (Zamek): (niecz.). DOŁĘGA
(Muz. Powstania Styczniowego I

Młodej Polski): (niecz.). WIERX-
CHOSŁAWICE (Dom Wincentego
Witosa) (niecz.). ZALIPIE (Zagro
da Felicji Curyłowej) (niecz.).

Pozostała nieczynna.

szpitale
DYŻURNE JF

KRAKÓW

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, teL 22-05-11 (czynna celą
dobę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGU
DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY, OKULISTYCZ-
NY: N. Huta, os. Na Skarpie 88,

WOJ. NOWOSĄDECKIB

NOWY SĄCZ, Młyńska (, UL

232-70 GORLICE (Węgierska 21),
tel. 221-30 do 14. KRYNICA (Kra
szewskiego 90), Ul 28-07 LIMA
NOWA (Świerczewskiego 11), UL

25, 651, 652 NOWY TARG (Szpi
talna 12), tel 24-01 RABKA (Sło
neczna 3), teL 300-40. ZAKOPANI

(Kamieniec), tel 10-21.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Szpitalna 21), UL
38-61 BOCHNIA (Krakowska 11)
ter 226-46 BRZESKO (Kościuszki
38), ter 300-21 DĄBROWA TA^

NOWSKA (SzpiUlna 1), tel 10-81

DĘBICA - tel 26-21, laba Przy
jęć - ter 23-82 TUCHÓW (Szpł-
talna 1): ter 09

Bylnry nocne pełnią aptekli
Rynek OL 48 łtten). Długa 88,

Krakowska L Pstrowskiego 88

(tlen), KMłówek (pawilon), Kazi
mierza Wielkiego 117, 18. KuU,
Centrum C, bL I (tlen), os. Stru
ga, os. Kazimierzowskie.

PBOBBOWICR (i Maja 81)

WUtUCZKA (Boh War«tawyl2)

MYSLSNICB (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

Noeno dytnty pełnią apteki wl

Krseezowieoeh, Sułkowicach, Ska
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowla

i Niepołomicach.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ (Lwowska 27)

NOWY TAMO (SzUlarska 1)

BAKA (Poniatowskiego 4)

3LAKOPANS (Chramcówkl 24)

Nocna gytnry pełnią aptekli

KRYNICA (N Dom Zdrojowy),
STARY SĄCZ (Morawskiego U

SZCZAWNICA (Pawilon), LIMA
NOWA (Świerczewskiego 8),
GRYBÓW (Rynek 7), GORLICE

(i Maja 88).

WOJ, TARNOWSKIE

TARNÓW (Szarych Szeregów 2)

BOCHNIA (Rynek 8)

BRSESXO (Ogrodowa, bl. 13)

DĘBICA (Krakowska 4)

DĄBROWA TARNOWSKA (Ko
ściuszki 8)

Mocny dyżur pełni apteka w

SZCZUCINIE.

kompozyt. H. Jabłoński. 12.38
Wenezeula, 12.45 Wybór stra
tegii działalności w przedsięb.
13.00 Wielcy wyk. małych form.
13.35 Ze wsi 1 o wsi. 13.50 Więcej,
lepiej, nowocz. 14.00 Z oper W,
A. Mozarta i Ch. W. Glucka.
14.30 Szkoła niemożliwa — rep.
lit, 14.58 indywld. muz. rozr.: H.
Warren. 13.40 Ludzie 1 ich pasje.
16.06 XX-lecia Szczecińskiego To
warzystwa Muz. — rep. 16.20 Nau
kowcy w sprawach transportu.
16.43 Prawo pracy. 12.00 Tylko
dwie godz. 19.00 Kompozytor tyg.:
O. Gershwin „Amerykanin w

Paryżu”. 19.35 „Jak te było z

piernikami” — słuch, dla dzieci.
20.00 Utw. Wł. Żeleńskiego w 145.
roczn. ur. kompozyt. 20.45 Nau
ka jęz. ros. 21.00 Recital wlecz.:
Gato Bsrbterl. 21.30 Echa dnia.
21.40 „Ona” Zelda — królowa e-

pokt jazzu. 22.10 Szymanowski na

płytach śwlaU. 22.50 „Pamiętniki
chłopów'1 — fragm. pow. 23.00
Wiersze E. Dickinson.

PROGRAM HI
UKF 66.89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00,
8.00, 8.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00
Serwis Trójki. 8.10 Poht dle

wszystkich 8.45 „Ognisty anioł"
ode. 23 (powt.). 9.03 Zaczynamy
we dwoje. 10.00 Wakacje z prze
bojem. 11.00 Wakacje ze swin
giem. 11.40 Prosto z kraju. 12.00
W tonacji Trójki. 13.00 „Czy po
wiemy prezydentowi” — ode. 8.
13.10 Powtórka z rozrywki. 14.00
Lato w Filh. 15.05 Przedst, Zesp.
„Octobre1.’. 15.30 Złote lata swin
gu. 16.00 Zaprasz, do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19.00 „Lato zielonej gwiaz
dy” ode. 5. 19.30 Mała letnia sui
ta. 19.50 I, Zaczykiewlcz: „Włó-
ezywoda” — ode. 1. 20.00 Studio

nagrań. 20.46,. Klub samouków.
21.00 Bielszy odcień bluesa. 21.30
Klub samouków. 21.45 Godzina

jazzu. 22.43 „24 godz. w 10 min.”
1 wiad. sport. 23.00 Zaprasz. do

Trójki. 23.55 Północ poetów:
Wiersze Rene Chara.

pogotowie
*

Tenisowe Grand Prix „Krakowskiej41

Po roz szósty K. Chojnacki
W VI turnieju tenisowym dia

amatorów o Grand Prix „Ga
zety Krakowskiej” po raz szó
sty triumfował Kazimierz Choj
nacki zwyciężając w finale
swego etatowego już przeciwni
ka Macieja Aleksandrowicza
6:3, 6:4 i zdobywając puchar
„GK”. Serdecznie gratulujemyl

Nasza impreza, zwana kra
kowskim Wimbledonem cieszy
ła się dużym powodzeniem.
Niestety nie byliśmy w stanie
przyjąć Wszystkich chętnych.
Wiele spotkań stało na całkiem
dobrym poziomie. Szczególnie
imponowała dobrą kondycją
„młodzież po pięćdziesiątce”:
Lechosław Chawiński, Andrzej
Konior, Lucjan Pawłowski i
Antoni Siwek. Ich młodsi part
nerzy musieli mocno się natru
dzić by z nimi wygrać.

I jak zwykle w takich impre
zach nie obyło się bez niespo
dzianek. Do największych zali
czyć trzeba zwycięstwa A. Ko-

szuckiego nad J. Kierachem i
J. Hoffmana nad L. Jurkow
skim, który nie potrafi jakoś
wykorzystać swoich potencjal
nych możliwości.

O poziomie naszego turnieju
najlepiej świadczy fakt, że pier
wszej rundy nie udało się

przejść nieźle przecież grają
cym aktorom Teatru Starego
Jerzemu Federowiczowi i Mar
cinowi Sosnowskiemu mimo
gorącego dopingu Magdy Me-
szaróś oraz Jana Nowickiego.
Pracownicy konsulatu amery
kańskiego Denis Wnętrzak i
Denis Ortblat także w pier
wszej rundzie poczuli gorycz
porażki.

Mimo wysiłków nie udało
nam się zmobilizować pań. Zgło
siły się tylko dwie. Zwyciężyła
Maria Lewicka z Krakowa po
konując Wiwę Bielecką z Za
kopanego 6:3, 6:2. Może w

przyszłym roku będzie lepiej?
A oto jak walczyli uczestnicy

Grand Prix „Gazety Krakow
skiej” o zakwalifikowanie się do
ćwierćfinału: Chojnacki — Go-
dek 6:1, 6:0, Pawłowski — Gro
chala 6:1, 6:0, Hoffman — Jur
kowski 1:6, 6:3, 6:5, Koszucki —

Jaworski 6:1, 6:0, Denenfeld —

Strutyński 6:3, 5:6, 6:3, Chrapi-
siński — Szymanowicz 6:5, 4:6,
6:3, Żurawiecki — Korzeniak

6:1, 6:1, Aleksandrowicz — Fo-

rysiak 6:2, 8:2.

Ćwierćfinały! Chojnacki —

Pawłowski 8:0, 6:3, Koszucki —

Hoffman (kręcz Hoffmana), De-

nenfeld — Chrapisińaki 3:6, 8:3,
6:5, Aleksandrowicz — Żura
wiecki 5:6, 6:4, 6:4. Półfinały!
Chojnacki — Koszucki 8:1, 6:1,
Aleksandrowicz — Denenfeld

6:1, 6:3. Finał: Chojnacki —

Aleksandrowicz 6:3, 6:4. Spotka
nie o trzecie miejsce między
Denenfeldem a Koszuckim »»-

stanie rozegrane gdy uda nam

się zgrać pogodę z wolnym
czasem zawodników. Największa
trudność polega na tym, że De
nenfeld mieszka w Nowym
Targu. O wyniku lega gaecau

poinformujemy Caytelników po
jego rozegraniu.

Najlepsi uczestnicy turnieju
•trzymali dyplomy 1 nagrody
ufundowane przez Społeczny
Komitet Dni Krakowa i ZW

TKKF, który był współorgani
zatorem naszego turnieju i
któremu *• pomoc serdecznie
dziękujemy. Dużo ciepłych
słów kierujemy pod adresem

Olszy, która świetnie (mimo de-

azczów) przygotowała korty.
A tenisistów-amaterów aapra-

gaemy sa rek, »

KRAKÓW

ZBIORY SZTUKI NA WAWE-
.U: KOMNATY KRÓLEWSKIE
niecz.). SKARBIEC KORONNY I
IBROJOWNIA (niecz.). MUZ.
KATEDRALNE (niecz.). Wystawa
Wawel. zaginiony” (10—15.30),
iROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
1YGMUNTA (9-15), MUZEUM W
•IESKOWEJ SKALE (Ojców)
niecz.). MUZEUM W. I, LENINA
Topolowa 6): Wystawy „Lenin w

■oisce” i „Georgi Dymitrow”
w 100. rocznicę urodzin) —

nieczynne). DOM LENINA
Kr. Jadwigi 41): Wyst. „Mie-
zkanie Lenina”, „Rewolucyjna
ziałalność Lenina na ziemi kra-

owsklej”, „Krakowska działalność
enlna w gazecie Prawda”

)—is, wst. wol.). MUZ. PRZY-
1ODNICZE (Sławkowska 17):
Współczesna fauna polska
nieczynne). MUZEUM ETNO-
IRAFICZNE (pl. Wolnlce 1): Wy-
tawa „Polska kultura ludowa”

10—18, wst. wol.). KRZYSZTOFO-
LY (Rynek Główny 35): Wystawa
Z dziejów 1 kultury Kra-
owa” (niecz.). HISTORYCZ-
fE (Jana 12): Wystawa „Militaria
zegary” (9—15), STARA SYNA-

IOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
zlejów 1 kultury 2ydów” (9—15),
raneiezkańska 4: Wystawa „Ma-
irkl krakowskie” (niecz.). AR-
HEOLOGICZNE (Poselska 3):
fystawe „Bałtowie, północni są-
edzl Słowian” (9-14). NARODO-
IB (Sukiennice): Galeria polskiej
stuki XIX wieku (10 - 16).
AMIENICA SZOŁAYSKICH (pL
aczepańskl 9): Galeria polskiej
stuki do 1764 r. (10—-16). MU-
EUM MŁODEJ POLSKI „RYD-
OWKA” (Tetmajera 28): Folklor
si podkrakowskiej (niecz.). MU-
EUM LOTNICTWA I ASTRO-
AUTYKI (aL Planu 6-letnlego
): (niecz.). SALON TPSP (pL
sczepański 4): (niecz.). SALON
YSTAWOWY (N. Huta, aL Róż

; Wystawa fotografii dokum.-
ist. „General W. Sikorski 1 jego
ilnlerze” — 16 otwarcie.
MPiK — GALERIA (Maty Ry-
!k 4): (11 - 18), CZYTEL-
IA: Wystawa „Ewa w eksllbrl-
s” (ze zbiorów J. T. Czosnykl)
)—80), KOPALNIA SOLI (Wie-
szka): (8-17), KLUB MPiK (N.
ite, pL Centralny): GALERIA:
ystawa akwarel Jerzego Udzieli

MYŚLENICE — Muzeum Regio-
:alne (Sobieskiego 2): Wystawa
Ludowa tkanina dekoracyjna” ze

blorów Muz. Etnograficznego w

frakowi* (niecz.). MDK (Swler-
zewsklego 14): (1—21), Miejskie
ala Wyatew Artystycznych (3
łaja la): Wysuwa grafiki ze

biorów BWA (nlees,).

WOJ. NOWOSĄDECKIE

ZAKOPANE - BWA (Krupów-
1 41): (niecz.). GORLICE — DWOM
ARWACJANOW (Wróblewskle-

o lOa): (11-lł). MIEJSKA BI-
LIOTEKA (Jagiełły 1) Wystawa
laiarstwa współczesnego „Pejzat
olakl” (8—19).

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW - BWA (Wałowa 10):
Wpatawa oshla artyatyesnago I»-

KRAKÓW

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, teL 969, zachoro
wania 1 przewozy — UL 22-38-88,
Podstacje KPR: Rynek Podgórski
l, teL 66-29-80, Prokocim (uL Te
ligi 6), teL 55-51-90, Lotnisko (Bali
ce), teL 11-90-29, Nowa Huta, tel.

44-22-22 1 44-17-20, Krowodrza >7-

-36-37, 37-38-29, Krzeszowice — teL

99 1 22-06-20, Jerzmanowice — teL

48, Proszowice, teL 8, Myślenie*
— teL 999, Skawina — teL 8, Wie
liczka - teL 9 1 22-33-54, Niepoło
mice — teL 198, Sleclechowlce —

tel. (Iwanowice 60) oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali.

WOJ. NOWOSĄDECKIE

NOWY SĄCZ: (Długosza), tel

222-22; Pogotowie stomatologiczna
(Długosza 30): (20.30 - 6J0).
KRYNICA (Kraszewskiego) teL

23-77. LIMANOWA (Świerczew
skiego 61) teL 9, 862, 999. NO
WY targ (SzpiUlna 12) - tel

26-09. RABKA (Stroma 1) - t*L

310-09. GORLICE (Węgierska 21) -

teL 214-30. ZAKOPANE (Kaml*-
niec 10) — teL 44-09.

WOJ. TARNOWSKIE

TARNÓW (Dzierżyńskiego 8) —

teL 99. BOCHNIA (Różana 26) -

teL 999. BRZESKO (Waryńskiego
8) — teł 999 DĄBROWA TAR
NOWSKA (Szpitalna 1) - ML 998,
DĘBICA (Krakowska) - teL 910.

POGOTOWIE GOPB

KRYNICA - teL 28-25. RABKA
- teL 308-80. ZAKOPANE - UL

34-44. GORLICE - teL 111-81. WY-

SOWA - teL 11 PIWNICZNA -

teL 117. STARY SĄCZ - teL >48.

POGOTOWIE ENERGETYCZNE

NOWY SĄCZ (Barbacklego 8) »

teL 233-26, 232-40 (czynne całą do
bę). GORLICE (1 Maja 20) - ML

201-91, 203-71 (czynne całą dobę).
KRYNICA (Kraszewskiego 82) —

teL 554 (czynne 5.00—24.00). TAR
NÓW - Pogotowie Elektr.-Adral-

histrac, teL 80-100 (czynne: 16.00—

23.00).

POMOC DROGOWA PZMOt

NOWY SĄCZ, WL 881 Ofaa

208-25. ZAKOPANE, ML 881 Oraa

15-91 19-38.

TARNÓW: tel 36-86, 37-81, 68-88,
Pomoc Samochód. „Polmozhyt"
teL 48-35 (czynne całą dobę).

braków

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATBYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY (Reja 11) — zamawianie wizyt
domowych - WL 23-35-66 1 23-95-78

(1136-23.68).

INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek OL Ił): teL 32-44-62

(11-1T).

POMOC DROGOWA PZMót. (aL
Planu 0-Ićtnlego 154) - tel 44-17-66

1 44-16-32 (7 -22), ul Kawiory 2 -

teł 37-48-61 i 27-55-78 (7-32).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (aL Pokoju 81):
teL 48-06-84 (6 -22L

TELEFON ZAUFANIA: 32-71-Sł

(16—23)

MŁODZIEŻOWY TELEFON

ZAUFANIA 988 (14-1».

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel
22-16-60, 22-62-55 22-57 55). Rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan —

godz. 9, 11, 13, ». Ił.

PROGRAM IV

UKF Stereo I aud. lok. RO7ęL
PR w Krakowie.
UKF 88.75 MHz

DZIENNIK: 9.00, 12.00,
15.00, 17.00. 19.00. 22.30

6.38 Nasz dzień (Kr.). 7.30 Wsta
waj — szkoda dnia (stereo). 8.00
Poranna seren. (stereo). 9.00—10.06
PRZERWA W EMISJI PR. IV.

40.05 Opera przez wieki: J. F.
Haendel „Kserkses” (stereo). 10.30
Z muz. nagrań bratnich radiof.
(stereo). 11.00 Matysiakowie. 11.36
Z muz. nagrań bratnich radiof,
(stereo). 11.00 Matysiakowie. 11.30
Muz. różnych narodów (stereo),
12.03 Wakacje z muz. (stereo),
13.00 „Atala Rene” — fr. i-s'- i.
13.15 Relaks w stereo. 14.30 Z

kompozyt, teki: A. Koszewski
(stereo). 15.05 Panor, liter. 15.30
PopoL melom. (stereo). 17.05 Nie
dziela z mikrof. (Kr.). 17.30 Nasz
dzień (Kr.). 18.00 Płyta dnia:
„Podskok” E. Johna (stereo). 18.38
Wiersze J. Ritsosa. 19.05 Płyta
dnia: „Podskok” E. Johna (ste
reo). 19.30 Odtwórz, konc. muz.

dawnej z Festiw. Flandr. (stereo).
21.00 Klub Stereo 22.30 Fakty
dnia. 22.40 Nocne dlvertlmente
(stereo). 23.30 Głosy, instrum.,
nastroje.

tV« PRÓG RAM

apteki
KRAKÓW >

INFORMACJA APTECZNA
teL 11-07-68 (8—18).

PROGRAM I
Ra (sli 1322 n

DZIENNIKI: 7.00. 8.00. 0.00,
10.80, 11.00. 12.05, 13.00 14.00,
13.00, 10.00, 17.00, 18.00, 19.15,
27.6*, 23.00.

8.88 Komun, dla górnictwa. 8.66
Muz. na dzień dobry, przegL pra
sy 1 komun. 8.15 Obserwacje. 8.30
Przegląd prasy. 9.48 Żołnier
ski kwadrans. 9.46 Lato s Ra
diem: e 0.16 »L Espana 82. 11.58
Komun, o rt. wód. 12.40 Progn.
pogod. dla rybeków. 12.48 Roln.
kwadr. 18.00 Komun. 12.16 Tu Ra
dio Kierowców. 12.20 Muz. wycin.
18.38 Autorzy pioe. polak.: K.
DzlkóWSkL 12.88 St. Relaks. 14.05
Propos, do Listy Przebojów. 14.30
Wlersee M. 8!»vtćk*. tl.18 st. Mło
dych. 16.88 MUS. 1 aktuató. 16.46
Polaki* pieśni 1 mel.: Młoda Pol
ek* w muz. 17.08 St Espant 88.
19.48 X narnej fonot. 16.08 Kalej
doskop dnie. 26.26 Konc. życzeń.
21,00 Komun. 81.65 St Espana 82.
22.66 Dziennik reporterów 1 Wied,
aport 23.48 Jess. dobranocka,

PROGRAM Ił

aa fali 219 aa, eaylł na 1303
KHi: na UKF 07.07 MHi orai

Ood. RS fan 1500 m

(9.00—10.00)

DZIENNIKI: 7.M, 9.30 11.30,
13.30, 13.30, >7.30. 10.30, 31.30,
33.001

8.88 Poronne Sygnały. 8.48 Ak
tualności. 1.88 W kilku takt, w

kliku slow. 2.68 J*x. nlem. dla
suwane. ».le Na tycz. Ruch. 8.38
Redl* — MoekW*. 16.60 „Hrabia
Monte Chrlate” — słuch. 10.18 O.
Faure: I Barkarole: a-moll op.
W G-dur op. 41. U.M Najslyn.
mlaeU święta: Dubrownik. 11.38
Koment. tagrtn. 11.48 Rytmy lud.
Wenezueli. 11.81 Komun, o et
wód. 11.88 Od A do Z polak, plos.:

PROGRAM I

9.00 Teleferie: Harcerskie ży
cie i film „Szaleństwo Majki
SkowTon" ~ ode. pt. Ariel

10.15 Studio Piłkarskich Mi-

strzostw Świata
15.25 NURT: Cywilizacja 1

kult, wspólcz.
15.55 Program dnia

18.00 Dla młodych widzów:

Krąg — mag. harcerzy
18.30 Dziennik
17.00 Piłkarskie Mistrzostwa

Świata
10.10 Dobranoc

19.20 Rolnicze rozmowy
19.30 Dziennik
20.00 Żeby Polska... —

progr. publicyst.
20.45 Piłkarskie Mistrzostwa

Świata
23.00 Dziennik

23.20 Melodia na dobranoc

PROGRAM II

17.30 „Telefon 66-46-96” (Kr.)
18.00 Droga na Wawel
18.40 Wystąpienie ambasado

ra Wenezueli

18.50 Bolivar — złota ziemia

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik

20.15 Katowice na antenie

dwójki: Teatr TV: „Molierów-
na”

21.45 Świat 1 my: NRD —

dzisiejsze problemy
22.00 Katowice na antenie

dwójki: Rawa Blues

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia I telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedział-
no4eL

„GAZETA KRAKOWSKA* - KIENNIK KłLSKIW ŁIBIWOCZONEJ PARTII RO
BOTNICZEJ Redaguje seepdt Adrot rodokejl 01 Ort Kraków irt Wielopole 1. 111 p Adrea
dla korespondencji S9-SM Kraków L akry tka pocztowa SM TE1.EFUN REDaKi JI cen
trala czynna od god» 0-R M M »-»* łąegy s» wszystkimi działami onnziALY
REDAKCJI: 33 800 NOWY SĄCC, «t Narutowtóza 3 II p. tel 208 34 33 100 TARNÓW.
uL Krakowska 13. tel 98-30 WYDAWCA; Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa-Książka Ruch* w Krakowi*, al WlMna 1 DRUK: Prasowa Zakłady Graficzne
w Krakowi* al Pokoju Ogtoacaale prgyjeauja Biuro Reklam > Ogtóazeń. ul Wiślna Z
21-007 Kraków tel I2-70-0B orai Wseyatkla Mura ogłoszeń RSW „Prasa Książka Ruch’ na
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Red. Andrzej Stasiowski teleksuje z Hiszpanii

Polska - ZSRR 0:0

inis ktonr dal
Oo*ekiw8Joy x wtołteisn aalnteresowanleni ostatni mecc

w (rupie A pomiędzy Polską i Związkiem Radzieckim
zakończy! aię wynikiem nierozstrzygniętym 0:0. Tak więc
biało-czerwoni zajęli pierwsze miejsce w grupie wyprze
dając. lepszym stosunkiem bramek ZSRR i awansowali
do półfinałów „Mundial 82'*.

Tak więc polski zespół zapewnił już sobie medal. W
czwartek na tym samym stadionie Nou Camp Polacy
walczyć będą o awans do finałów.

. Drużyny -Siena w

Składach!

POLAKA — Młynarczyk —

Dziuba, Zmuda, Janas, Majew
ski — Łato, Kupcewicz, Maty-
iśK Buncol — Boniek, Smoia-

Mk.

ZSRR — Dasajow — Sułak-'
welidze, Cziwadze, Bałtacza,
iłemianienko t— Biessonow, Bo-

sowski, Gawritow, Oganesjan
*• Szengolija, Błochin.

Zmiany w składach:

Polska — 88 min. Ciołek za
stąpił Kupcewicza, ZSRR — 58
min .Andriejew wszedł za Szen-

geliję — 79 min. Daraselia za
stąpił Gawriłowa.

Żółte kartki: 38 min, — Czi-
wadze (ZSRR), 41 min. — Bo-
niak, 66 min. — Buncol (obaj
Pplska), 86 min. — Borowski

(ZSRR), 89 min. — 8ałte<a»
(ZSRR).

Sędziowali: Yaleniine (Szko
cja) jako główny oraz B. Whi-

ta (Anglia) i fiorensen (Dania).
Pierwsza potowa nie przynio

sła wielkich emocji. Olbrzymia
stawka sprawiła, że akcje obu

drużyn były nerwowe i nieza-
wsze składne. Polacy :.i« ogra
niczali się do obrony, chociaż
remis ich satysfakcjonował, ale

prowadzili otwartą grę, często
groźnie kontratakując. Nasza

defensywa interweniowała pe
wnie. Za Szengeliją podążał jak
sień Dziuba, Błochina pilnowali
na przemian Janas i Majewski.
Także nasi napastnicy Boniek i
Smolarek mieli w tej części gry
bardzo mało swobody, bowiem
Bałtacza nie odstępował Bońka,
a Borowski — Smolarka.

Pierwsza groźna sytuacja pod
polską brąmką miała miejsce w

15 min., kiedy Błochin przedarł
się przez obrońców dośrodko
wa! pod bramkę, ale Młynar
czyk śmiałą interwencją ubiegł
Szengeliją. Potem jeszcze o-

brońca Sutekwelidze po do-
środkowaniu Oganesjana strze
lił głową nad poprzeczką. W

pierwszej fazie lekką przewagę
uzyskali piłkarze radzieccy,
ale potem gra się wyrównała
i na atak rywali Polacy natych
miast odpowiadali kontrata
kiem. W 34 min. idealnej szan
sy nie wykorzystał Buncol po
pięknym podaniu Kupcewicza.
Był w pewnym momencie sam

na sam z bramkarzem Dasaję-
wem, ale zamiast strzelać usiło
wał podać nadbiegającemu par
tnerowi i nic z tego nie wyszło.
Wkrótce jednak pomocnik Ru-
ehu Chorzów popisał się pię-

taym strzałem z dystansu, ale

Dasajew potwierdził swą kla
są. W pierwszej połowie spot
kania tempo było wysokie, ale

gra niezbyt płynna. To negwy.
Szkocki arbiter Robert Valenti-
ńe udzielił w tej części meczu

dwóch napomnień ostrzegając
żółtymi kartkami Cziwada* i
Bońka.

Mimo bardzo móenego tempa
w pierwszej części spotkania po
przerwie szybkość akcji nie
osłabła. Czas uciekał, piłkarze
ZSRR s determinacją walczyli
o zdobycie tej Jednej bramki.
Bezskutecznie. Nasza defensy
wa ani raz nie dala się zasko
czyć. Akcje rywali płynne w

środku pola rwały się i koń
czyły w okolicach naszej bram
ki. Janas, Żmuda, Majewski,
Dziuba wspomagani przez Łatę,
Matysika spisywali się bez za
rzutu ,a w bramce stał nieza
wodny Młynarczyk, który kil
kakrotnie popisał się skutecz
nymi i efektownymi paradami.
Mimo optycznej przewagi dru
żyny radzieckiej bliżsi zdobycia
bramki byli Polacy. W 51 min.

po akcji Kupcewicza i Smolar
ka obrońca radziecki Bałtacza
o mało nie strzelił do własnej
bramki. Nieco później pięknym
strzałem popisał się Boniek,
bramkarz Dasajew wypuścił
piłkę s rąk, ale Smolarek nie

zdążył do niej dobiec. Potem

jeszcze Ciołek strzelił nad po
przeczką, a w ostatniej minu
cie niewiele brakowało a szar
żujący przez pół boiska Smo
larek uwieńczyłby Indywidual
ną akcję piękną bramką. Pił
ka minęła jednak słupek.

Po końcowym gwizdku sę
dziego stadion bił głośno brawo.
W sektorach zajmowanych
przez polskich kibiców rozległo
się chóralne „Sto lat". Na miej
scach prasowych gratulowano
polskim dziennikarzom awansu

do półfinału. Ale prawdziwe
święto rozgrywało się na bois
ku. Trenerzy, masażyści i pił
karze rezerwowi wbiegli na

płytę boiska. Polacy rzucali się
sobie w objęcia. Podnosili w

triumfalnym geście ręce do gó
ry. Byli bardzo zmęczeni,. wy
czerpani walką, ale nieprawdo
podobnie szczęśliwi. 8 lat cze
kali podobnie jak wszyscy sym
patycy futbolu w naszym kra
ju na ponowny awans do strefy
medalowej mistrzostw świata.

KOŃCOWA TABELA
GRUPY „A"

POLSKA tal j_0
ZSRR 8:1 1—0

Belgia 8:4 0—4

(DOKOŃCZENIE ZE 8T8. »

ko 1:0, wobec czego przy rów
nej liczbie punktów trzeba była
zastosować punkt regulaminu
mówiący że awansuje dalej ta

drużyna, która, ma lepszą róż
nicę bramek.

A więc zwycięski remis Po
laków! Przypomniał mi się dra
matyczny pojedynek w 1873 ro
ku na Wembley, kiedy to też
remis —• tylko że 1:1 — dał
sam awans do finałów »=

strzostw świata.

Nadenerwowaiiśmy sśą w«o»

raj co niemiara, zdawaliśmy so
bie sprawę, ż« jeden goi, jedna
przypadkowa bramka może zni
weczyć eały wysiłek polskiego
zespołu. A walczyli Polacy x

godną podziwu ambicją, wolą
walki. Nie był to piękny poje
dynek, ale polski zespół niemal

bezbłędnie zrealizował założenia

taktyczne gry. Nasi zawodnicy
grali bardzo uważnie w defen
sywie, stosując tam bardzo
aktywną obronę strefową. Już
na 30—35 metrów od bramki

Młynarczyka. Drużyna radziec
ka nie mogła sobie w żaden

sposób poradzić z takim stylem
gry Polaków, wiadomo było
przed meczem, iż najgroźniej
szą bronią naszego rywala jest
szybki atak. Mądrą taktyką
Polacy wytrącili drużynie ra
dzieckiej jej główny atut, zmu
sili ją do gry w ataku pozycyj
nym, w którym piłkarze ra
dzieccy ezują się znacznie go
rzej.

Nasi piłkarze w meczu tym
w pierwszym rzędzie myśleii a

zabezpieczeniu dostępu do wła*

snej bramki, a potem dopiero
o atakowaniu bramki Dasaje-
wł Mieliśmy atakować kontra
mi, szybkimi napastnikami —

Smolarkiem, Bonkiem, do któ
rych dołączał Lato. W I poło
wie kiedy zespół radziecki też

grał bardzo uważnie w defen
sywie — trener Bieskow wy
stawił ku naszemu zaskoczeniu,
aż 3 obrońców, z tym że Cziwa-
dze miał włączać się do akcji
ofensywnych ale czynił to zbyt
rzadko — nasi zawodnicy nie
wypracowali zbyt wielu groź
nych sytucji. Ale w XI połowie
kiedy zesgół radziecki atakował

bardziej ostro — nasi kontrata
kowali kilka razy bardzo groźnie
i przy większym szczęściu mo
gliśmy ten mecz wygrać,

Ale nie narzekajmy, osiągnę
liśmy remis, który oznacza na
sze zwycięstwo. Na ten sukces

zapracowała solidnie cała dru
żyna, bezbłędnie grała cała de
fensywa z Młynarczykiem na

czele, świetni byli obaj stoperzy
Janas (wielka forma tego pił
karza na tych mistrzostwach) 1
Żmuda, dobrzy Majewski 1

Dziuba, w pomocy harował za

trzech Matysik,. niezwykle
ofiarnie walczył BuneoL

A więc gramy o medal.

Spełniły się nasze i kibiców
marzenia, już dzisiaj możemy
naszym piłkarzom powiedzieć —•

serdecznie dziękujemy.

Papież pozdrawia
uczestników

mistrzostw świata

Papież Jan Paweł U prze
słał pozdrowienia uczestni
kom piłkarskich mistrzostw
świata. W niedzielę 4 bm.

podczas cotygodniowej au
diencji na Placu Świętego
Piotra w Rzymie Papież po
wiedział: „Chciatbym prze
siać serdeczne pozdrowienia
wszystkim piłkarzom i orga
nizatorom mistrzostw świata
o takie wszystkim sportow
com, jednocząc się w na
dziei, ie sport przyczynli się
do wzmocnienia powszechnej
solidarności, poszukiwań po
koju i zgody między wszys
tkimi ludimt”.

Antoni Piechniczek

po meczu
A. PIECHNICZEK: „Cały

zespół z wielką konsekwencją
realizował założenia taktycz
ne, wszyscy walczyli z olbrzy
mim poświęceniem. Dziękuję
za to całej drużynie. Drużyna
radziecka w obronie przyjęła
taktykę krycia indywidualne
go, Bońka krył Bałtacza, a

Smolarka — Borowski. My
zastosowaliśmy obronę strefo
wą i osiągnęliśmy to, co za
mierzaliśmy. W drugiej poło
wie mieliśmy więcej dogod
nych sytuacji do zdobycia go
la 1 jedna bramka się nam

należała. Boniek otrzymał już

drugą kartkę żółtą w tym tur
nieju i niestety nie będzie
mógł zagrać w półfinale. Kto

go ewentualnie zastąpi, mam

jeszcze do zastanowienia 3
dni. Z kim wołałbym grać w

półfinale — z Brazylią czy
Włochami?

Oba zespoły są bardzo groź
ne, już raz graliśmy w elimi
nacjach z Włochami. Więc te
raz chyba kolej na Brazylię.
Turniej jest bardzo ciężki, za
wodnicy mają już w nogach
5 spotkań, każdy następny
mecz będzie więc jeszcze
trudniejszy.

Boniek byłby lepszy od Maradony

a Santamaria: byliśmy bez szans

b Arconada uratował trenera Derwalia
w Argentyńskie tango w rytmie... „samby”

Jesteśmy w półfinale. Na I
koimnie daliśmy tytuł „Pola
cy w czwórce najlepszych
drużyn na świeeie".

Ogromnie się cieszę. Roz
bawiamy tuż po meczu,,
Wzruszenie odbiera mi głos.
Po ośmiu latach drużyna na
sza odniosła znów wspaniały
sukces. Przypomniały nń się
mistrzostwa w RFN.

Panie Jurka, mecz twardy,
zacięty, ale brakło tego pol
skiego akcentu, śmiałych ata
ków i goli.

Chce mnie Pan sprowoko
wać do narzekania? Nic z te
go. Należy sobie uświadomić
s kim graliśmy. Graliśmy z

drużyną, która stawiła bardzo
zacięty opór samej Brazylii.
ŻSRR -był najgroźniejszym na
szym przeciwnikiem do półfi
nału. Chłopcy zagrali wspa
niale. Optyczna przewaga Ro
sjan została zniwelowan żela
zną konsekwencją w grze,
bezbłędną realizacją założeń
taktycznych. Zawodnicy ra
dzieccy sprawiali wrażenie bo
jących głową w mur, a mur

był za twardy.
Chce Pan kogoś wyróżnić?
Chłopcy dali z siebie wszyst

ko i wszystkich należałoby
wyróżnić. Ale ponieważ sam

Itiedyś broniłem, więc chcę po
chwalić mojego młodszego ko
legę Józefa Młynarczyka,
zwłaszcza za bronienie w koń
cówce tego denerwującego me
czu. Zresztą w opinii tej nie
jestem odosobniony, bo i prze
cież nasz znakomity bramkarz
Jan Tomaszewski, a on zna

aj§ też na tym fachu, ufun
dował specjalną nagrodę dla
Młynarczyka.

W u-b. piątek kolejni dwaj
Wfętoy faworyci pożegnali się
k -iMuMtialem”,

Argentyna i Hi-sapania, a

więc jeszcze aktualny do 11

lipca mistrz świata oraz go
spodarz zawodów. Hiszpanie
przegrali z ,już poprawniej
grającą drużyną RFN, nato
miast brazylijska samba oka
zała się lepsza od argentyń
skiego tanga.

Jeśli idzie o występ Brazy-
lijczyków, zastanawiam się,
czy jest taka drużyna, która
potrafiłaby zmusić ich do
makysmalnego wysiłku.

Może Polaka?
Może. Wprawdzie w pierw

szym meczu wygranym z

ZSRR włożyli już trochę wy
siłku, ale następnie można po
wiedzieć, przeszli spacerkiem.
Imponuje mi u nich fantasty
czne przygotowanie kondycyj
ne i sprawnościęwe. Każdy za
wodnik potrafi skutecznie za
grać na każdej pozycji. O-
brońcy strzelają bramki, na
pastnicy skutecznie bronią.
Nie ma podziału na tradycyjne
formacje. Cudowne opanowa
nie piłki i ten luz, sprawiają
cy- wrażenie, jakby grali od
niechcenia.

RFN — Hiszpania I—L

Ten mecz mógł się podobać.
Obie drużyny odpuściły środek
boiska, nie było w tej strefie
szachów i przez to było to
widowisko dosyć interesujące.
Wygrała drużyna lepsza, gra
jąca bardzo pomysłowo no i

mająca w swych szeregach
Littbarskiego. Przy pierwszej
bramce popisał się atomowym
startem do odbitej przez Arco-
nadę piłki, natomiast przy
drugim golu fenomenalnie wy
łożył piłkę Fischerowi,

Notował:

WIESŁAJ KRAJ

Francuzi jako pierwsi
Jako pierwsi <to półfinału

mistrzostw śwista zakwalifiko
wali się piłkarza Francji. W
ostatnim meczu ćwierćfinało
wym grupy „D” Francja wygra
ła w Madrycie z Irlandią Płn.
4:1 (1:0). Bramki zdobyli — dla

Francji: Giresse — 2 (34 i 81

min.) i Rocheteau — 2 (w 47 i
68 min.); dla Irlandii Pin. Ams-

trong w 75 min, Widzów 62 tys.
Zmiany w . składach: Francja

— 63 min, Śix za Solera, 33

min. Couriol aa Rocheteau,
Irlandia Płn. — 85 min. O’Neill
zmienił McCreery.

Końcowa tabela (rapy ,,33"f
L Francja 4:0 5—4
2. Austria IM 2—3
8. Irlandia Pte, łk 8—«

Dwa ważne mecie

Dzisiaj czekają naa dwa bar
dzo ważne mecze. Na stadionie
„Sarna" w Barcelonie pojedy
nek Brazylia — Włochy. Zapo-
wiada się wielki mecz nie tyl
ko na boisku, ale i na... trybu
nach wśród kibiców. Trener

Brazylii Santana jest spokoj
ny, jego zespół w najgorszym
przypadku urządza remis, ale

Brazylijczycy zapowiadają że

będą grać o zwycięstwo. Ob
serwatorzy zastanawiają się ja
ką taktykę przyjmą Włosi,
wiadomo, że jeśli myślą o a-

wansowaniu do półfinałów —

muszą wygrać.
Drugi mecz, który jeszcze

przed paroma dniami zapowia
dał się, w Hiszpanii jako wyda
rzenie numer jeden — będzie
już miał tylko znaczenie dla

Anglików I oczekujących na

•wynik piłkarzy RFN, Trener
Derwall nie wierzy w wygra
ną Anglików, będzie to rzeczy
wiście trudne. (Hiszpanie zapo
wiadają, że w ostatnim meczu

sprawią wreszcie satysfakcje
swoim kibicom).

Toto-Lotek

Ikm.:I,AM.27, » «

dod. 16.

B iosow.; !»»»#,»

Na ten mecz czekaliśmy tu

wszyscy. Część prasy pisała,
pojedynek Brazylia — Argen
tyna to przedwczesny finał
„Espana”. Dla Argentyńczy
ków — grających dotąd w

kratkę — był to mecz ostat
niej szansy. I przegrany zo
stał x kretesem, Brazylia wy
grała łatwiej niż oczekiwano,
prowadziła już 3:0 i dopiero
bramka Diaza w 89 minucie
pozwoliła im nieco zmniej
szyć rozmiary porażki. Ale
nie zmienia to faktu, że Ar
gentyńczycy musieli pakować
walizki by wracać do kraju.

Sam mecz nie był wielkim
widowiskiem, ale cała prasa
hiszpańska pisze o nim bar
dzo szeroko z uwagi na incy
dent jaki .wydarzył się w o-

statnich 5 minutach. Otóż
słynny Maradona, kupiony do
Barcelony za ponad 12 min
dolarów — po gwizdku sę
dziego zaatakował bezpardo
nowo Batisję i arbiter Rubio
Z Meksyku — pokazał mu

czerwoną kartkę. Maradona
przyznał po meczu ze skru
chą, iż słusznie należała mu

się ezerwona kartka, „ponio
sły mnie nerwy i spotkała
mnie zasłużona kara" — po
wiedział. Ciekawe, że trener
Menotti próbował na konfe
rencji prasowej tłumaczyć
swojego piłkarza. „Myślę —

oświadczył — że decyzja sę
dziego była dyskusyjna, do
szło do ostrego starcia, w

którym nie tylko Maradona
był winien”. Prawie cała pra
sa hiszpańska nie podziela
tej opinii, jedna ’z gazet napi
sała, że Argentyńczycy i Ma
radona nie mogli gorzej poże
gnać się z Mundialem. Wszy
scy podkreślają niesportowy
gest Maradony, dla barceloń-
skich kibiców jest to o tyle
nieprzyjemny fakt, że od no
wego sezonu Argentyńczyk
ma grać w ich ukochanej
drużynie.

W tym miejscu pozwolę so
bie przytoczyć wypowiedź
trenera H. Herrery dla miej
scowej gazety „Sport”. Otóż
dziennikarz zapytał Herrerę
— czy zakupienie Maradony
do Barcelony uważa za słusz

ne. Słynny trener odpowie
dział: Maradona ze swoim po
łudniowoamerykańskim stylem
gry może mieć kłopoty w Hi
szpanii z adaptacją.

Barcelonie przydałby się la-
wodnik grający stylem euro
pejskim np. Rummenigge. „A
może Boniek?” — pyta dzien
nikarz. „Możliwe, że Boniek
byłby lepszy dla Barcelony niż
Maradona — mówi Herrera.
Choć trudno tu porównywać,
np. Gentile wyłączył z gry
Maradonę, ale w meczu z Pol
ską nie krył Bońka. Wydaje
mi się, że Maradona — .jeśli
będzie w wysokiej formie —

może być przydatny Barcelo
nie. Ale trenera Latteka cze
ka niełatwe zadanie — jak ta
kich indywidualistów jak Ma
radona czy Schuster wmonto
wać w zespół”.

Wracając do meczu Brazy
lia — Argentyna, ciekawe są
opinie obu trenerów. Menotti
uważa, że obecnie Brazylia
nie ma wielkiej drużyny a je
go zespół wypadł w Hiszpanii'
słabiej — bo nie miał w swoich
szeregach takich indywidual
ności jak przed 4 laty. W sła
bszej formie był Maradona,
Kempes. Trener Brazylii San
tana miał duże zastrzeżenia do
swoich graczy za pierwszą po
łowę, w drugich 45 minutach
graliśmy już lepiej — powie
dział. Kontuzja Zico nie wy
gląda na szczęście groźnie, po
winien zagrać przeciwko Wło
chom w poniedziałek”.

Strzelec pierwszej bramki —

Zico (ma ich na swoim kon
cie już 4) powiedział: „Wygra
liśmy zasłużenie, nadal twier
dzę, że mamy bardzo mocną
drużynę, zdolną sięgnąć po ty
tuł mistrza świata. Doznałem
kontuzji po bardzo ostrym za
graniu Passarelli, ale z nogą
nie jest ile”. Od siebie dodam
— że kapitan zespołu argen
tyńskiego — Passarella już w

poprzednim spotkaniu z Wło
chami wyróżniał się nadmier-.
nie ostrą, brutalną grą. Ob
serwowałem go — gra bardzo
złośliwie, tu zahaczy rywala
ręką, tu po wślizgu kopnie no
gą, w obu meczach Passarella
zarobił po jednej żółtej kartce,

szkoda że on i Maradona tak
niechlubnie zapisali się w tych
mistrzostwach. W piłkę prze
cież grać umieją, ale jak wi
dać nie potrafią się pogodzić
s porażkami...

„Zegnaj Hiszpanio”, „Arćo-
nada ...ojcem zwycięstwa dru
żyny RFN”, „Drużyna .niemiec
ka była do pokonania, ale nie
przez słabych Hiszpanów” —

oto tylko niektóre tytuły z

prasy hiszpańskiej. Ciekawa
jest opinia trenera hiszpań
skiego — Santamarii. Otóż
przyznał on ze szczerością, cy
tuję — „Iż jego zespół był bez
szans. Ńa tych mistrzostwach

graliśmy dziwnie słabo, ner
wowo, zespół nie mógł wyz
wolić z siebie dodatkowych
sił, animuszu. Próbowałem
zmienić skład, ale nie dało to

oczekiwanych rezultatów”.
Większość dziennikarzy uważa,
że duży wpływ na końcowy
wynik miała fatalna interwen
cja bramkarza Arconady na

początku drugiej połowy, cie
kawe, że Santamaria nie obar
cza winą za porażkę swojego
bramkarza, "a ma większe pre
tensje do Santillany za nie
wykorzystanie dogodnej sy
tuacji w pierwszej połowie.

Trener Derwall, który na

tych mistrzostwach gra w zna
cznie zmienionym składzie
powiedział: „Musiałem zdjąć
w drugiej połowie Rumme
nigge bo grając z kontuzją
niewiele mógł zdziałać (tu na

marginesie moja uwaga — je
szcze raz potwierdziła się za
sada — że większy pożytek
jest na boisku ze zdrowego
choćby teoretycznie słabszego
piłkarza niż z zawodnika nawet

najwyższej klasy, ale występu
jącego nie w pełni sił, z kon
tuzją). W drugiej połowie zale
ciłem moim piłkarzom jeszcze
bardziej ofensywną grę, urzą
dzało nas tylko zwycięstwo.
Osobiście nie wierzę, aby w

poniedziałek Anglia wygrała z

Hiszpanią w takich rozmia
rach, iż awansowałaby w gru
pie na 1. miejsce. Martwi mnie
tylko kontuzja Rummenigge,
słabsza dyspozycja pomocni
ków — H. Muellera i Magat-
ha", ANDRZEJ STANOWSKI

Sięgnąć po medal...
Piłkarze dostarczyli nam wielkich, niekłamanych emo

cji. Tym większych, że po pierwszych słabych me
czach w eliminacjach zademonstrowali w kolejnych

pojedynkach futbol dojrzały, ambitny, poparty nieustę
pliwością w grze. Drużyna polska odnalazła dobrą for
mę — taka jest opinia w kraju, a także za granicą —

dokładnie wtedy, kiedy była ona potrzebna.
Doskonałymi spotkaniami z Peru i Belgią Polacy za

prezentowali się jako mocni kandydaci do półfinałów.
Tak, zdolność wygrywania ważnych meczów była nie
wątpliwie przesłanką do odegrania w mistrzostwach wię
kszej niż powszechnie uważano roli przez biało-czerwo
nych. i

Niedzielny mecz z najtrudniejszym z dotychczasowych
przeciwników dowiódł, że polska piłka nożna potrafi
się uskrzydlać, że zespół potrafi mobilizować się do

największego wysiłku, aby odnieść ostateczny, znaczący
sukces. Na stadionie Nou Camp wystąpiliśmy w rolifawo
ryta i w dodatku podbudowani psychicznie, że remis urzą
dza nas całkowicie. Potwierdziły to liczne już spotkania,
że biało-czerwoni nie potrafią grać defensywnie, że wyko
rzystują każdą okazję, aby zaatakować.

Na drodze do półfinałów spotkali Położy najsilniejszą
drużynę w historii radzieckiej piłki nożnej. Selek
cjoner Konstantin Bieskow skonstruował na wzór

drużyny francuskiej (składającej się z zawodników ST.
Etienne i Bordeauz) zespół na bazie Dynamo Kijów i'
Tbilisi (klubowych potęg radzieckiego futbolu). Wyprze
dzenie rywala na ostatniej prostej tó niewątpliwy wy
czyn, który zapisze się u> annałach polskiej piłki nożnej.

Sięgnąć po medal i zdobyć 'go — takie było pragnienie
piłkarzy, trenerów i oczywiście kibiców. Ale bądźmy
szczerzy: niewielu zwolenników futbolu W naszym

kraju wierzyło, że biało-czerwonym uda się osiągnąć ten
cel. Tym większa satysfakcja i radość. Kolor kruszcu,
jaki przywiozą do kraju zawodnicy, nie jest jeszcze osta
tecznie określony. Przed nimi, piłkarzami i przed nami,
kibicami — wielkie piłkarskie emocje.

RYSZARD MALINOWSKI

Premier Finlandii daje szanse Polakom

Faworytem jest Brazylia, a w dalszej kolejności Anglia
i Polska — taka jest opinia premiera Finlandii, Kaleuio
Sorsy dotycząca rezultatów piłkarskich Mistrzostw Świata
w Hiszpanii.

Jak podaje fińskie pismo „Kuppalehti" no temat wyników
„Espana-82" wypowiedziało się 10 czołowych fińskich me
nedżerów ze sfer biznesu., Według ich opinii największe
szanse w mistrzostwach ma Brazylia. Poza tym wymieniają
piłkarzy Anglii i RFN, wyżej oceniając jednak Anglików.
Wielu z nich widzi na trzecim miejscu drużynę polską.

58. mistrzostwa Polski w Lublinie

Ife wvni isaotfetśw
Na stadionie lubelskiego Star

tu, odbyły się 58. indywidualne
mistrzostwa Polski w lekkiej
atletyce.

Na najwyższym poziomie stał

bieg na 100 m mężczyzn. Bro
niący mistrzowskiego tytułu
Marian Woronin potwierdził, że

jest yz znakomitej dyspozycji,
zwyciężając w finale 10,17 sek.
— najlepszym w tym sezonie w

Europie.
Na podkreślenie zasługuje

także dobra forma pozostałych
sprinterów. Drugi na mecie —

Zwoliński uzyskał 10,38, a trze
ci — Janik — 10.45.

Na tym samym dystansie
wśród kobiet zwyciężyła Paku
ła z Legii poprawiając rekord

życiowy rezultatem 11.54. Do
bry rezultat — 6,56 — uzyskała
w skoku w dal Marciniak-Le-
wicka.

Interesujący był konkurs sko
ku wzwyż mężczyzn. Wstoła u-

dowodnił, że wraca do wyso
kiej formy i zwyciężył poko
nując wysokość 2,28.

Na wyróżnienie zasługuje ró
wnież wynik Szparak* na 408
m ppł. — 49,95.

Lucyna Langer — w biega
plotkarskim pokonała w finale
rekordzistkę świata — Grażynę
Rabsztyn i uzyskała znakomity
rezultat 12,64. *

W skoku w dal mężczyzn Ja-
(kulka, podobnie jak przed ro
kiem, przekroczył granicę 8 m.

Rezultat 8,10 — to wynik liczą
cy się w Europie.

„Magiczną” granicą 20 m w

pchnięciu kulą przekroczył
Sarul z Górnika Zabrze. Jako
trzeci z polskich miotaczy u-

zyskał rezultat powyżej 20 m

wygrywając konkurs wynikiem
20.24 . x

W ostatnim dniu mistrzostw
ustanowiono dwa rekordy Pol
ski. Autorką jednego była A,
Wyszyńska s Górnika Wał
brzych, która poprawiła zwój
rekordowy rezultat w chodzie
na 5 km uzyskując czas 25.34,06.
Drugi ustanowiła Małgorzata
Guzowska-Nowak, osiągając w.

7-boju wynik 6346 pkt.
Na wyróżnienie zasługują je

szcze osiągnięcia R. Giegiela,
który zwyciężył w finałowym
biegu na 110 m ppł. z dobrym
rezultatem 13,65 sek. oraz I.

Goldy w rzucie młotem — 76,60
31,

Frses biuro prasowe w

Barcelonie przewija się dzie
siątki ekspertów, trenerów,
piłkarzy. W sobotę z red. Ry
szardem Starzyńskim ze

„Sztandaru Młodych” mieliś
my wyjątkowe szczęście, wła
śnie se studia telewizyjnego
wyszedł sam słynny Pele, ko
mentujący mistrzostwa dla
kolumbijskiej TV. Poprosiliś
my Pelego o chwilę rozmowy
i oto co odpowiedział na na-

łse 4 pytania:
— Jak pan ocenia na tych

mistrzostwach , grę polskiego
zespołu?

— Bez kurtuazji mogę
stwierdzić, iż gracie tu w Hi
szpanii ciekawy, nieschema-
tyczny futbol. Wprawdzie gra
cie tak jak większość zespo-

Król futbolu Pele dla „Krakowskiej”

teif Polaków za fantazję w grze,
a Bońka za

łóiw, tan. najpierw myślicie o

defensywie, a potem dopiero

wszechstronność

o strzelaniu goli — ale muszę
przyznać, że wasze ataki są
przeprowadzane ciekawie, z

fantazją. Dobrze opanowaliś
cie przejście z defensywy do
szybkiego ataku. W waszej
grze jest jakaś apontasiżcz-
ność, radość z gry, a tego nie
dostrzega się u wszystkich ze
społów.

— Co pan powie o grze na
szego lidera — Bońka?

— To ciekawy piłkarz.
Strzelił na tych mistrzostwach
już 4 gole (rozmowę przepro
wadzaliśmy przed meczem

Polska — ZSRR), ale nie jest
to tylko typowy łowca bra
mek. Imponuje mi jego
wszechstronność, potrafi rów
nie dobrze grać indywidual
nie jak i zespołowo.

— Wszyscy mówią, ie dru
żyna Brazylii będzie mistrzem
świata. Co pan na to?

— Podoba mi się gra naszej
reprezentacji, choć może jest
trochę zbyt zdyscyplinowana.
Ale jest to zespół, który po
winien sięgnąć po najwyższy
Iaur. Obecna reprezentacja
Brazylii przypomina mi naszą
drużynę z 1970 roku (wówczas
Brazylijczycy po raz trzeci
zdobyli złoty medal i Złotą
Nike na własność). Wówczas
o naszej wartości decydowała
postawa 5 podstawowych gra
czy, obecnie jest podobnie.
O sile Brazylii decyduje po
stawa Zico, Cerezy, Socratesa,
Juniora i Oscara. Ta piątka
bierze na siebie ciężar gry.

— Pańska opinia o Marado-
nie, miał być gwiazdą nu

mer 1 mistrzostw, tymczasem
niechlubnie zakończył wystę
py na „Espana”TM

— Nie byłbym tak surowy
dla Maradony, to piłkarz
młody, 21-letni, znajdujący
się dopiero u progu wielkiej
kariery. Na pewno oczekiwa
no od niego za. dużo. Tymcza
sem Maradona nie bardzo
wiedział co grać na tych mi
strzostwach, cały zespół ar
gentyński prezentował się źle,
stąd słabsza postawa Marado
ny. Nie wiedział czy ma grać
indywidualnie czy dla zespo
łu. Ale to duży talent i myślę,
że jeszcze nie raz usłyszymy
o nim wiele dobrego.

rozmawiał:

ANDRZEJ STANOWSKI

Z DALEKOPISU

• Reprezentacja USA w

łoszykówce mężazyzn poko
nała w Madrycie Hśaarpanię
113:104 (56:55).

Henryk Draymaiafci
wygrał międzynarodowy
turniej tenisowy w Zinno-
witz. Polak zwyciężył w fi
nale x Sulanem (CSRS) 6:4,

• W Sofii w «k<jku o tycx-
ee Ataaas Turew uzyskał
wynik 5,70 m. W biegu na 100

nt ppt Donkowa mtate ta«*
12,65 (drugi tegoroczny rezul
tat aa świeeie). Rzut dyskiem
wygrała. niespodziewanie
Christowa — 68,40 (trzeci te-

gorocany resultat na świacie).
• Kilka bardzo dobrych

wyników padio w ostatnim
dniu lekkoatletycznych mis
trzostw NRD, które zakoń
czyły się w Dreźnie. W skoku

wzwyż Bienias uzyskała 1,94
przed Kłrst — 1.92, sztafetę
4 X 400 m wygrała drużyna
Turbin* Erfurt — 3.29,07, W

rzucie młotem Steuk uzyskał
76,72 m.

© Siatkarze uczestniczący
w międzynarodowym turnie
ju w Szanghaju, rozpoczęli
rozgrywki finałowe, do któ
rych zaliczane są wyniki z

eliminacji. Wyniki: ChRL —

Japonia 3:1, Szanghaj — Ju
gosławia 3:0, Brazylia — USA
3:2, W tabeli prowadzi ChRL
— 6 pkt preed Szanghajem i

Brazylią — po 8 pkt., USA 1

Japonią — po 4 pkt. oraz Ju
gosławią — 8 pkt.

• W Darmstadt (RFN)
Gross ustanowił rekord Eu
ropy w wyścigu na 200 m st.

mot. uzyskując czas — 1 .59,00,
• W stolicy Węgier zakoń

czył się międzynarodowy tur
niej siatkówki kobiet, który
przyniósł sukces reprezenta
cji USA, Drużyna amerykań

ska w ostatnim dniu poko
nała Węgry 3:1 i bez straty
punktu znalazła się na pierw
szym miejscu w tabeli.

Lekkoatleci ZSRR

pokonali USA

W Indianapolis zakończył
się mecz lekkoatletyczny
USA — ZSRR. W konkuren
cji mężczyzn ZSRR zwycię
żył USA 118:100, a wśród ko
biet ekipa ZSRR pokonała
USA 89:67. Reprezentacja
USA nie wystąpiła w najsil
niejszym składzie. Wielu lek
koatletów USA startowało w

tym czasie w Europie. W os
tatnim dniu padło wiele do
brych wyników. W skoku w

dal Abjasow (ZSRR) — uzy
skał — 8,41 m, a jego rodak

Sedych w rzucie młotem —

80,46 m, wyprzedzając Litwi

nowa — 79,32 m. Wśród ko
biet bieg na 200 m wygrała
Griffith (USA) — 22,23 przed
Olszowinkową (ZSRR) 22,84.

Turniej tenisowy
w Wimbledonie

Triumfatorem turnieju
wimbledońskiego w grze po
jedynczej mężczyzn został

Jimmy Connors zwyciężając
Johna McEnroe 3:6, 6:3, 6:7

(2:7), 7:6 (7:5), 6:4.

Triumfatorką gry pojedyn
czej kobiet w Wimbledonie
została Martina Navratilova

zwyciężając w finale Chris

Evert-Lloyd 6:1, 3:6, 6:2.
Martina Navratilova odnio

sła kolejny sukces w Wim-
bledcnie. Grając z Pamelą
Shriver pokonała w finale
debla Kathy Jordan i Annę
Smith 6:4, 6:1.


